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Odzew.
Sprawa pacyfikacji umysłów w Pol*

sce. — Głośny odzew uwag naszych
w prasie. — B.B . a endecja.

Przed dwoma tygodniami zamieści­
liśmy w ,,DziennikuBydgoskim” ar­
tykuł, który miał na celu rozpoczęcie
dyskusji na temat, czy możliwe iko­
nieczne jest uspokojenie umysłów i

złagodzenie walk partyjnych. Artykuł
ten wywołał w prasie silny oddźwięk.
Nie taki jednak, jakiegoby się spo­
dziewać należało w tak ważnej i ży­
wotnej sprawie. Chodziło nam prze­
cież o to, aby stępić ostrze walk par­
'tyjnych i umożliwić ludziom dobrej
woli, jakieh przecież nie brak w roz­
maitych obozach politycznych, do

wspólnej pracy dla dobra kraju, a

przynajmniej do spokojnej dyskusji
w ważm h dla całego narodu zagad­
nieniach. Artykuł nasz poparła naj­
silniej i w całości powtórzyła war­
szawska chadecka ,,Rzeczpospolita”,
a sanacyjny ,,Głos Prawdy” potrak­
tował go bardzo poważnie i życzli­
wie. Natomiast prasa endecka zbyła
go łekkr, a częściowo nawet złośli­
wie. Jednak ton jej w tej sprawie był
mniej w stosunku do nas napastliwy
niż zwykle. co z przyjemnością pod­
kreślamy.

Stwierdzamy, że B.B . a raczej jego
prasa, poważniej potraktował tak

ważną sprawę niż endecja, która

przecież rzekomo dobra sprawy ogól­
nej stawia ponad wszystko.

* * *

Zbliżony do kół rządowych ,,Głos
Prawdy” streściwszy uwagi nasze,
tak się o nich odzywa:

,,W śród chaosu rozpętanych namięt­
ności politycznych, obrazujących dzisiej­
sze życie polskie,, ten głos ,,Dziennika
Bydgoskiego" odcina się dobitnie, zarów­
no swym tonem szlachetnej argumenta­
cji jak siłą obywatelskiego poczucia.
Jest on tem głębiej przekonywujący, że

tym razem odezwał się on nie na łamach

prasy prorządowej, która już wielekroć

razy przedtem podkreślała tę samą ko­
nieczność, spotykając się jednak ze stro­
ny przeciwnej nietylko z nieosłahianiem

sposobów walki w imię interesu pań­
stwa, ale właśnie zawsze z ich zaostrza­
niem. Czy tym razem ów głos obywatel­
skiej troski i państwowego myślenia bę­
dzie miał więcej powodzenia u tych, co

przebrali wszelką dozwoloną miarę kry­
tyki opozycyjnej, — i czy sprowadzi
wśród nich choć cień otrzeźwienia —?

Czas pokaże."
* * *

Podobnie życzliwie potraktowała
wystąpienie nasze ,,Rzeczpospolita”,
w której jednak autor artykułu ,,Nie­
dobrze jest” p. M. Grzegorczyk robi

pewne, słuszne zresztą zastrzeżenia.

Czytamy tam co następuje:
,,Rozbestwienie polityczne przybiera

w Polsce na ostrości i zarówno zwolen­
nicy Rządu jak i opozycja ponoszą tu

odpowiedzialność za te głębokie bruzdy,
jakie swymi występami żłobią w społe­
czeństwie. Tem bardziej, że znajdujemy
się w sytuacji, napawającej każdego u-

świadomionego obywateia jak najżywszą
troską o dalszą przyszłość. Pytanie: do

kąd dążymy? rysuje się przed nami w

równie groźnych konturach, jak na okrę­
cie wśród burzy. Cóż z tego, że ,,ster ko­
rabia, ucłiWXC.Uz Wb.cne i .tvrarde rgcg%

kiedy ,,podziemne prądy" i'wą nas to tę­
dy to owędy, a nawet mimo sternika cel

wędrówki naszej niewiadomy i zakryty
mgłami. Od dłuższego już czasu zapano­
wały w życiu naszem i całym swoim u-

jemnym ciężarem gatunkowym zaciąży­
ły nad niem niesamowite stosunki. Płyn­
ność, chwiejność i brak czynnika równo

wagi są znamieniem chwili bieżącej. Co

zaś dalej — liikt nie wie i każdy się
troska.

Analiza jasna i słuszna. Ująć z niej
niczego nie można, możnaby tylko dodać

pewien jeszcze objaw, niezmiernie dla

naszego dzisiejszego życia charaktery­
styczny. Podniósł go przed dwoma ty­
godniami ,,Glos Prawdy", skarżąc sję na

* nądmieyn^ w Polsce ilość ludzi

kich". Takich, którzy wśród ,,wspaniałej
fali dziejów" nie chcą jednak brać u-

działu ani w mękach twórczości, ani w

jej triumfach, a wolą żyć w ciszy. Ta­
kich, którzy z ,,zaciekiem partyjnictwem"
nic nie m ają wspólnego i przyglądając
się w charakterze widzów najcięższym
zapasom politycznym — będąc nakształt

maruderów wojennych, żyjących na

koszt energji i wysiłków cudzych. Lu­
dzi, którzy nie są ,,ftii zimni ani go­
rący"...

Uwagi te były proste i szczere. Na­
wet nie godząc się na inne artykuły pis­
ma, które je wydrukowało, można się by­
ło pod nimi oburącz podpisać. Wyrażały
bowiem tę prawdę zasadniczą życia poli-
tycząego, iż najzaciętsze nawet^wiłlkijyft-

Przed otwarciem konferencji
haskiej.

Co do jej celów, niema dotąd porozumienia miedzy
mocarstwami.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 3. 8. Koła rządowe w Niem­
czech przygotowują się gorączkowo do

haskiej konferencji politycznej w spra­
wie odszkodowań. Liczna delegacja
niemiecka pod przewodnictwem Strese-
manna, złożona z czterech ministrów,
dwóch wiceministrów, 8 dyrektorów
departamenatu, całego sztabu urzędni­
ków oraz delegatów niemieckich na

konferencję paryską — dr. Schachta, dr.
Melchiora i tajnego radcy Kastla — bę­
dzie kruszyć kopję dla Niemiec i wal­
czyć o możliwie dogodne warunki, wy­
suwać żądanie opróżnienia Nadrenji i

zagłębia Saary oraz odgrzewać te rosz­
czenia niemieckie, których się Schach-
towi nie udało przeprowadzić w. Pa­
ryżu.

Już obecnie widać misterną robotę
zakulisową Niemiec, zmierzającą do

przekonania rządu angielskiego, że w

Hadze m ają mieć głos tylko wielkie
mocarstwa, nie zaś t. zw. mniejsze pań­
stwa, ale i tutaj różni ,się taktyka nie­
miecka w stosunku do poszczególnych
uczestników konferencji. Tak więc na­
stąpił dziwny fakt zaproszenia przez
posłów niemieckich w Bukareszcie i
Pradze rządów Rum unji względnie Cze­
chosłowacji do udziału w konferencji.
Stanowi to niejako manifestację prze­
ciw Polsce, Jugosławji i Grecji, których
oczywiście Niemcy nie zaprosiły.

Nieprzyjazne stosunki z Polską sta­
ły się już poniekąd tradycją polityczną

w republice niemieckiej. Jeżeli zaś cho­
dzi o Jugosławię i Grecję, to rząd nie­
miecki gniewa się z powodu protestów
tycli państw, skarżących się na zbyt ni­
kły udział w odszkodowaniach. B.

* *

Berlin, 3. 8. (PAT.) Biuro W olffa do­
nosi, że skład delegacji niemieckiej zo­
stał już ostatecznie wyznaczony. W

charakterze delegatów pełnomocnych
m. in. wyjedzie minister spraw zagr. dr.

Stresemarm, m inister gospodarki Kur-

tius, m inister terenów okupowanych dr.
Wirth i minister finansów Hilferding.

Wiedeń, 3. 8. (PAT.) Prasa donosi z

Hagi, że rząd holenderski otrzymał od
mocarstw zagranicznych doniesienie, iż

oficjalna nazwa konferencji reparacyj-
nej brzmieć będzie ,,konferencja haska

w 1929 roku". Nazwę tej konferencji
przypisać należy temu, że wśród mo­
carstw, biorących udział w konferencji
nie można byle uzyskać porozumienia
co do konkretnych celów tej konferencji
ze względu na to, iż Francja nie chce

połączenia kwestji opróżnienia Nadrenji
z kwestją reparacyjną wówczas, gdy
Niemcy właśnie na ten punkt kładą naj­
większy nacisk.

Biuro Wolffa donosi z Waszyngtonu,
że departament spraw zagr. Stanów

Zjednoczonych postanowił wysłać nie­
oficjalnego obserwatora na konferencję
haską.

Narodowi socjaliści niemieccy
chcą poróżnić Włochów z Francuzami.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 3. 8. W chwili, gdy przedsta­
w-iciele Niemiec sposobią się do targów,
ile mają zapłacić za wojnę wywołaną
przez ich byłych panujących, bierze ro­
dzina cesarska udział w dorocznym zlo­
cie Hitlerowców, który się obecnie od­
bywa w Norymbergji przy uczestnictwie
około 100 tys. niemieckich faszystów,
t. zw. narodowo-socjalistów. W No­
rymbergji przebywa ,,cesarzowa" Her-

mina, żona ekskajzera, książę August
W ilhelm , zwany zdrobniale w sferach

arystokracji niemieckiej Auwi, syn Wi-
lusia i członek honorowy Stahlhelmu,
oraz paru drobniejszych byłych książąt.
Najciekawszy jednak jest udział zagra­
nicy. Przyjechali bowiem narodowi so­
cjaliści z Danji, Austrji, Czechosłowacji,
Szwecji, Stanów Zjednoczonych, Argen-

tyny, Brazylji, Anglji i Finlandji. Jest
też obecna delegacja faszystów szwedz­
kich, a z ramienia faszystów włoskich

przybył Santoni, sekretarz Turatiego.

Na zlocie odczytano obszerny m ani­
fest programowy Hitlera przeciw socja-
lisom mandstowskim i przeciw partyj-
nictwu większo'ści stronnictw politycz­
nych w Niemczech. W dziedzinie po­
lityki zagranicznej należy — zdaniem
Hitlera — zorganizować powszechną
manifestację ludności przeciw planowi
Yonnga, który Hitler nazywa nowem

paryskiem dyktandem. Profrancuska

polityka Stresemanna jest błędem. Hit­
ler sądzi, że należy się porozumieć z

Włochami, naturalnym wrogiem Fran­
cji... B.

dzi, wiedzących dokładnie w imię czego

walczą, lepsze są niż głucha i tępa apatja
społeczeństwa. Obecnie zaś od dłuższego
czasu obserwujemy taką właśnie a.patję^
i— co gorsza — niemal dzień każdy bar­
dziej ją jeszcze pogłębia.

Tym rysem zasadniczym chwili obec­
nej uważałem za konieczne uzupełnić
przesłanki ,,Dziennika Bydgoskiego". Bo

i na cóż się zda jakakolwiek dyskusja
oparta na niepełnej analizie? Przed

wczesne wnioski i zbyt powierzchowne
pomosty nad głębokiemi przepaściami
rzeczywistości mogą nawet czasem wy­
dawać się prawdą, ale tylko... ,,urojoną".
Dążmy do ,,prawdy prawdziwej".

*
*

W ,,Gazecie Grudziądzkiej” senator

Wiktor Kulerski, dobrze wobec Pol­
sce zasłużony działacz, wypisuje
gorzkie uwagi pod adresem kół dziś

rządzących, a specjalnie pod adresem

B.B . i jego metod. Byłoby dobrze,
gdyby przywódcy tego ugrupowania
uwagi te wzięli sobie do serca, co

walnie przyczynićby się mogło do u-

spokojenia umysłów i rzucenia mo­
stów nad przepaściami, dzielącemi
dziś stronnictwa i ludzi.

Piisudskś nie pofecfzie
na zjazd legionistów.

Warszawa, 3. 8. (tel. wł.) W miaro­
dajnych kołach utrzymują, że marsz.'
Piłsudski nie pojedzie na zjazd legjoni-
stów w Now-ym Sączu (li bm.) Zastępo­
wać go będzie inspektor armji gen.
Rydz - Śmigły.

Przyjęcie gości wojskowych
z Jugosławii.

Warszawa, 3 8. (tel. wł.) Wczoraj po
południu przybyła jugosłow-iańska de­
legacja wojskow-a, złożona z 23 osób,
z dwoma generałami na czele. Dworzec

przybrany był w sztandary jugosło­
wiańskie i polskie. Przybyłych gości
powitało szereg wojskowych polskich.
Orkiestra odegrała hymn jugosłowiań­
ski i polski.

Niefortunny Jot L. O. P. P.
w Poznaniu.

Poznań, 3. 8. Nad lotniskiem poznań-
skiem odbywały się w tych dniach loty
ćwiczebne na aparacie L.O.P.P. klubu

akademickiego. Lot taki na podstarza­
łym już sam olocie odbył ,się szczęśliwie
m. in. w czwartek.

Wczoraj wieczorem w czasie odby­
wania lotu w pewnym momencie wi­
dzom zamarł poprostu dech w piersi.
Śmiga maszyny bowiem zatrzymała się
i aparat zaczął spadać. Wszelkie usiło­
wania pilota, aby samolot skierować ku

Ławicy, nie udały się i aparat runął na

parkan przy ul. Bukowskiej. Wskutek

zaczepienia się o płot sam olot wywró­
cił się do góry kołami. Pilot Ludwik
Rosiński i obserwator Bolesław Karliń-
ski wyszli bez szwanku. Uszkodzony
samolot zabrali żołnierze 3 pułku lotni­
czego na Ławicę. .

Zamordowanie właściciela
dóbr.

Gdańsk, 3. 8, (tel. wł.) Bawiący w 0-
liwie pod Gdańskiem właściciel dóbr

Prabuty w Prusach Zachodnich, Moh-

witz, starzec 71-letni, wyszedł przed kil­
ku dniami z domu i nie wiadomo bylo,
co się z nim stało. Wczoraj w łesie o-

liwskim znaleziono zwłoki w stanie sil­
nego rozkładu. Brak złotego zegarka i

portfelu wskazywał na to, iż Mohwitz
zasiał źamord.ciwaąy.
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

W 15-tą rocznicę wybucha wojny. —

Polska tjwartiję pokoju. — Zmiana ga­
binetu we Francji. — Konferencja w

Hadze. — Niepowodzenie Dowgalew-

skiego w Londynie. — Strajk pól miljo­
na tkarzy w Anglji.

Dnia 4 sierpnia 1914 r. Niemcy wy­
powiedziały wojnę Rosji i Francji, od­
rzuciwszy poprzednio propozycję an­
gielskiego ministra spraw zagranicz­
nych Grey'a, aby nakłoniły Wiedeń do

polubownego załatwienia zatargu mię­
dzy Austro - Węgrami a Serbją. Wedle

prawa międzynarodowego ten odpowia­
da za wybuch wojny, kto ją wypowie­
dział. A 'wypowiedział wojnę Berlin.
Nie było chyba wojny bardziej lekko­
myślnie podjętej niż wojna z 1914 r.

Świadczy o tem list v. Jagowa do am­
basadora niemieckiego w Londynie ks.

Lichnowskiego z ostatnich dni lipca,
gdzie Jagow przyznaje słuszność rozu­
mowaniu ambasadora, że Austro - Wę­
gry chylą się ku upadkowi, więc nie

są sojusznikiem, z którym możnaby wy­
trzymać napór Europy zachodniej, —

ale — odpowiada v. Jagow żartobliwym
wierszem Buseha — Niemcy nie mają
lepszego sojusznika. Ludendorff, wódz

naczelny Niemców, w swych pamiętni­
kach biada po niewczasie nad nieudol­
nością Austrji: ,,Gclybym był przedtem
znał Austrję — odradzałbym wojny".
Nie znał Ludendorff Austrji, ale nade-

wszystko nie znal Belgji. Niemcy przy­
puszczali, że Belgja czując się bezpiecz­
ną traktatami, zapewniającemu jej neu­
tralność, nie pomyśli o zbrojnym opo­
rze, bo nie będzie do niego zdatną.
Tymczasem niespodziany opór armjf
belgijskiej zniweczył plan strategiczny
Niemców zaskoczenia Francuzów bły­
skawicznym pochodem.

Przed 15 laty nie zwróciła Europa u-

wagi na Kraków, gdzie Józef Piłsudski
z garstką niemal ludzi dał zaczątek
armji polskiej, która w kilka lat urosła
do takiej siły, że mogła powstrzymać
najazd bolszewicki na Europę w 1920 r.,

a wedle oświadczenia jednego z najwy­
bitniejszych polityków europejskich,
głośnego pacyfisty prof. Foerstera jest
gwardją pokoju Europy. Szalone pomy­
sły awanturniczych i równie jak Lu­
dendorff politycznie głupich military-
stów pruskich rozpoczęcia wojny w la­
tach 1921 czy 1923 r. zostały przez roz-

ważniejsze głowy pruskie odparte ze

względu na bojową siłę armji polskiej.
Jeśli zważymy, że twórca pomysłu
Pan - Europy hr. Coudenhove - Calergi
niedawno napisał, iż jawny sojusz an­
gielsko - francusko - rosyjsko - belgij­
ski byłby oddał większe usługi pokojo­
we niż zwykłe porozumienie, tem wię­
cej możemy zaryzykować twierdzenie,
że sojnsz Polski z Francją jest dziś naj­
bardziej przekonywującym argumentem
dla Berlina, aby siedzieć cicho. Miiita-

rystyczne usposobienie Prusaków nie
zmieniło się wcale na skutek przegra­
nej wojny. Najbardziej zajadłym wro­
giem Polski jest obecnie nawet centrum

katolickie, którego prezes ks. prałat
Kaas w praktyce politycznej jest wy­
znawcą ludożerczych haseł, podobnie
jak socjaliści, masoni, liberałowie i na­
cjonaliści. Po 15 latach nauczyli się oni

jedynie tyle, że klęską i niepowo­
dzeniem skończyłaby się wyprawa na

ucztę ludożerczą do Polski. Inaczej nie

zwlekaliby z wojną.
We Francji w tym tygodniu utworzył

się nowy gabinet z Briandem na czele.

Jest to właściwie zrekonstruowany rząd
poprzedni, z którego ustąpił premjer
Poincare, zmuszony poddać się operacji.

Briand, wybiera się do Hagi, gdzie 6

sierpnia otwarta zostanie wielka konfe­
rencja polityczna w sprawie przyjęcia
zreformowanego planu Dawesa czyli
tak zwanego planu Young'a. Reguluje
on sprawę odszkodowania, jakie Niem­
cy na mocy Traktatu Wersalskiego po­
winny spłacić poszkodowanym a zwy­
cięskim państwom. W komisji odszko­
dowań dotąd decydowali wyłącznie
przedstawiciele mocarstw, a Polskę i

mniejsze państwa wpuszczano na obra­
dy jakby z łaski. Do Hagi zaproszono te­
raz Polskę oraz mniejsze państwa, któ­
re wyrażały niezadowolenie z powodu
Odsunięcia ich od decyzji i obrad.

Niemcy czeka zawód. Okazuje się bo­
wiem, że II gabinet Mac Donalda po­

uczony przykremi doświadczeniami z

1926 roku bardzo jest ostróiny wobec

Berlina i Moskwy.

Mac Donald prawdopodobnie wogóle
nie pojedzie do Hagi.

Jeśli w ięc Niemcy wyobrażali sobie,
że znajdą w Hadze łatwe poparcie dla

żądania ewakuacji Nadrenji, to wyda­
ją się nadzieje te płonne. Niemcy będą
musiały dać zabezpieczenie w jakiejś
innej formie, że wykonają warunki
Traktatu Wersalkiego, zwłaszcza spła­
cą odszkodowania. Polska oczywiście
wysunie warunek zaprzestania propa­
gandy ludożerstwa politycznego w po­
staci haseł wojny z Polską, szerzonych
z ambon, katedr i łamów pism.

Niepowodzeniem zakończyła się mi­
sja ambasadora sowieckiego w Paryżu
Dowgalewskiego, który pojechał do

Londynu, aby z Hendersonem pertrak­
tować w sprawie ponownego nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Anglją a Sowietami. Henderson bo­
wiem zażądał, aby Sowiety unieważni­
ły dekret o konfiskacie cudzoziemskich
m ajątków w Rosji odnośnie do obywa­
teli angielskich. Żądanie to jest cał­
kiem słuszne, bo skoro sowiety objęły
koncesje handlowe przez carskie rządy
uzyskane w Chinach, to muszą uznać

koncesje handlowe dla Chin czy inne­
go państwa udzielone ną terenie Rosji
przez takież rządy carskie. Do tego kie­
dyś przyjdzie i przyjść musi. Taki wy­
padek przewiduje Traktat Ryski mię­
dzy Polską a Sowietami, że na wypadek
zwrotu majątków w Rosji posiadanych
obywatelom jakiegokolwiek państwa,
automatycznie prawo zwrotu uzyskają
poszkodowani obywatele polscy. Dotąd
Sowiety nie zwróciły majątków cudzo­
ziemskich żadnemu obcemu państwu.
Gdyby przyjęto warunek Hendersona,
obowiązywałby on także wobec Polski.

Widzimy więc, że rokowania sowiec­
ko - angielskie m ają dla Polski wielkie

znaczenie, boć polski m ajątek skonfis­
kowany w Rosji sięga olbrzymich sum.

Jednakże do października pono nastą­
piła przerwa w rokowaniach angielsko-
sowieckich, gdyż obu stronom się nie

spieszy. W Anglji bowiem w ponie­
działek 29 bm. w przemyśle tkackim

wypowiedziano umowę robotnikom, o-

fiarując im płacę zniżoną o lZi/o proc.
oraz 521^ godziny tydzień pracy za­
miast 44 godz. Pół miljona robotników

zaprzestało pracę, nie chcąc przyjąć
tak ciężkich warunków. Rząd Partji
Pracy nie podjął żadnych kroków ce­
lem załagodzenia zatargu. Skutki tego
olbrzymiego lokautu mogą być doniosłe
dła rządów Łabour Party.

A.P.B.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 3. 8. t(eł, wł.) Prezydent

Rzplitej spędził wczorajszy dzień w

Warszawie. Przed południem przyjął
on dotychczasowego posła rum uńskiego
Davillę, który wręczył mu listy odwo­
ławcze. Następnie prezydent przyjął
dowódcę esk ad ry włoskiej w Gdyni ad-
m iróla Rosa., po południu odbył konfe­
rencję z ministrem Składkowskim i Za­
leskim, wieczorem udał się do Spały.

Warszawa, 3. 8. (tel. wł.) Wczoraj
odbyły się uroczj^tości zjazdowe byłych
żołnierzy pierwszego p ułku legjonów
polskich (t. zw. Eeimiaków). Program
obejmow'ał m. irt. defiladę na Placu

Saskim, po południu akademję w ra­
dzie miejskiej, na którą przybył Pre­
zydent Rzplitej.

Zatars o kolej mandżurską
zaostrzył sle.

Wiedeń, 3. 8. (PAT.) Prasa donosi z

Charbina, że konferencja reprezentan­
tów chińsko-sowieckich odbyła się w

miejscowości pogranicznej Mandżuli i

doprowadziła do uchwały, na mocy któ­
rej zamianowani zostaną delegaci, któ­
rzy rozpoczną rokowania, mające na ce­
lu pokojowe załatwienie zatargu chiń-

sko-sowieckiego.
Chiński delegat kolei wschodniej o-

świadczył, iż ultimatum sowieckie zo­
stanie automatycznie wycofane.

Prasa spodziewa się, że delegaci oby­
dwu stron w ciągu dw'óch tygodni zbio­
rą się na konferencję w Cbarbinie.
Moskwa ma wydać rozkaz wstrzymania
wszelkich demonstracji wojsk sowiec­
kich na granicy mandżurskiej.

Wiedeń, 3. 8. (PAT.) Prasa donosi z

Moskwy, że rząd sowiecki odrzucił pro­
pozycję gubernatora generalnego Mand-

żurji, dotyczącą zlikwidowania konflik­
tu sowiecko-chińskiego. Zastępca mi­
nistra spraw zagr. rządu sowieckiego
Karaehan wystosował do gubernatora
Mandżurji notę, w ijtórej rząd sowiecki
oświadcza gotowość do rozpoczęcia ro­
kowań pod tym warunkiem, że guber­
nator Mandżurji przywróci dawny stan

praw ny chińskiej kolei . wschodniej i

przyzna, że konfiskata tej kolei naru­
szyła układ, zawarty w Mukdenie i Pe­
kinie. Sytuacja dyplomatyczna w kon­
flikcie chińsko - sowieckim zaostrzyła
się tem samem ponownie.

Walka o Sartowice.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 3. 8. W zw'iązku z zamierzo­
ną likwidacją dóbr hr. Schwanenfeld-
Scbw'erin, zięcia prezydenta senatu

Wolnego Miasta Gdańska Sahma, Sar-
towice na Pomorzu obrzuca niemiecka

prasa socjalistyczna Polskę stekiem or­
dynarnych wymysłów, z których naj­
delikatniejszy mówi o ,,prowokacji"
Niemców przez Polskę. Wogóle wywle­
kają Niemcy cały szereg swoich żalów
na postępow'anie Polski. Takim argu­
mentem jest n. p. fakt kilkakrotnego
przypadkowego przelotu aeroplanów
polskich nad terytorjum niemieckśem,
co nacjonalistyczna ,,Berliner Boersen

Zeitung" nazywa powietrznem szpie­
gostwem.-

Ton wielu pism niemieckich wobec
Polski staje się znowu karczemny. No­
tujemy ten przykry dla Niemców fakt
z obowiązku sprawozdawczego,, B.

*

Uwaga redakcji. Kincz sartowfeki

(w powiecie świeckim) zajmuje obszar
około 18 tysięcy morgów. Oprócz dóbr

rycerskich Sartowice i Dziki należy do

rodziny hrabiego Scbwanenfeida siedem

pięknych folwarków. Jako odszkodo­
wanie przyznał rząd polski rodzinie
Schwanenfelda kwotę 4.387.060 złotych,
której ona jednak nie przyjęła, oddając
sprawę do rozstrzygnięcia komisji roz­
jemczej w Paryżu.

Sprawa pobitych we Francji
akademików.

Warszawa, 3. 8. (tel. wł.) Wczoraj
przedstawiciele młodzieży akademickiej
udali się do ministerstwa spraw zagra­
nicznych, gdzie przyjął ich dyrektor de­
partam entu Szumlakowski. Oświad­
czył on, że ministerstwo zajęło się spra­
wą pobicia akademików polskich i

zwróciło się do ambasady polskiej w

Paryżu z instrukcjami celem podjęcia
kroków w tej sprawie. Dziś przedsta-

wiciele akademików przyjęci zostaną
przez zastępcę ambasadora Francji.

Nie otrzymano dotychczas wiado­
mości o losach inż. Wasiutyńskiego. W

kołach studentów wywołało to niepokój
i w'zburzenie. Do koła ,,Przyjaciół Pol­
ski" v/ Paryżu w'ysłano depeszę z prośbą
o interwencję w spraw'ie W asiutyńskie­
go.

niii*n

Nowe władze Ogólnego Związku
k a s Chorych.

Warszawa, 3. 8. (tel. wł.) Minister
zdrowia i opieki społecznej Prystor za­
rządził w'czorąj rozwiązanie zarządu
ogólno państwowego Związku Kas Cho­
rych w Warszaw'ie, mianując równocze­
śnie komisarzem związkowym byłego
m inistra zdrowia dr. Witolda Chodźkę,
a wicekomisarzem dr. Rutkowskiego
dyrektora okręgowego zarządu Kas

Chorych w Poznaniu.

Bezpośrednio po tem zarządzeniu,
wczoraj w południe nastąpiło przejecie
przez władze rządowe od rozwiązanego
zarządu Kas Chorych, z rąk wicepreze­
sa posła Leśniewskiego, zastępującego
nieobecnego w Warszawie posła Żuław­
skiego urzędowanie i majątek związku.
Poseł Leśniewski zakomunikował rów­
nocześnie wicekomisarzowi, iż zebranie

rozwiązującego zarzadu i decydujące

o stanowisku wobec decyzji ministra p.
Prystora, odbędzie się w najbliższym o-

kresie. P . komisarz Chodźką obejmie
urzędowanie dopiero po wyzdrowieniu.

Warszawa, 3, 8. (tel. wł.) Dnia 2-go
września wróci do Warszawy major
Kubala. Natychmiast po przyjeździe

:zgłosi on raport o locie. Kubala osią­
(dzie na stale w Warszawie, gdzie otrzy­
ma prawdopodobnie przydział do M. S.

Wojsk.

Warszawa, 3. 8. (tel. wł.) Do Warsza­
wy przybył dyrektor zakładów Forda
wraz z kilku urzędnikami celem zba­
dania warunków zbudowania w Polsce
oddziałów Forda.

Poznański Bank
dla Handlu i Przemysłu
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Pracownicy państwowi wobec rządu.
(Wywiad własny ,,Dzien. Bydgoskiego").

Dr, Henryk Raabe,
prezes Centr. Komisji Porozum.
Zw. Zaw. Pracowników Państw.

Warszawa, w lipcu 1929 r.

Centralna Komisja Porozumiewawcza
Zw. Zaw. Pracowników Państwowych,
reprezentująca w obecnej chwili 14 naj­
większych związków pracowników pań­
stwowych, obejmujących do 200 000
członków postanowiła zwrócić się do

rządu celem przedstawienia najpilniej­
szych spraw, dotyczących pracowników
państwowych.

W związku z tem zamieszczeni em

zwróciliśmy się do prezesa C. K. P . (jak
się utarło w skrócie nazywać tę komi­
sję), p. dra Henryka Raabego z prośbą
o wyjaśnienia co do zagadnień, które

mają być przedmiotem rozważań.
— Jakie sprawy pragnie wysunąć C.

K. P. na pierwszy plan? — pytamy.
— Są to sprawy dwóch kategoryj, a

więc zasadnicza rewizja ustaw'odaw­
stwa, dotyczącego pracowników pań­
stwowych, i ciągle ta sama, lecz istotnie

wymagająca poważnego zastanowienia

się rządu — sprawa obecnych uposażeń.
— Jaki jest stosunek C. K. P . do o-

becnych ustaw pracowniczych?
Rewizja tych ustaw jest gwałtowną

koniecznością,. Pracownicy państwowi
posiadają ogólną ustawę uposażeniową,
ustawę emerytalną i część pracowników

posiada ustawy pragmatyczne; nie ma­
ją ich dotąd kolejarze i pocztowcy.

Ustawy te powstaŁy w momencie two­
rzenia się państwa, opracowywane były
z konieczności pośpiesznie, zrozumiałą
więc jest rzeczą, że nie odpowiadają o-

ne ani obecnym stosunkom gospodar­
czym, ani ustabilizowanej już dzisiaj
organizacji urzędów i władz. Zawierają
też dziesiątki przepisów, nieuzgodnio-
nych wzajemnie i zupełnie zbytecznie
krzywdzących pracowników.

— Zapewnie z tych względów ustawa

uposażeniowa przedstawia się najbar­
dziej niedostatecznie?

— Nietylko ona. Ale jeżeli chodzi o u-

stawę uposażeniową, to zawiera ona

wiele bardzo ciężkich braków. Weźmy
tylko sprawę t zw. zaszeregowań; po­
wstało od 1923 r. szereg nowych urzę­
dów i funkcyj: dawniej zakreślone —

rozrosły się. Szczególniej na niższych
stanowiskach pracowników kolejowych,
pocztow'ych, skarbow'ych i administra­
cyjnych przesunięcia w szeregach służ­
bowych, w' związku z w'ykonywanemi
czynnościami, są konieczne.

— A jak się przedstawia dzisiaj t.

zw. ,,tab ela płac?
— Ma ona mnóstwo niedomagań, Je-

dnem z najdotkliwszych jest np. brak
awansu automatycznego, wskutek cze­
go pracownik stabilizowany, przez ca­
ły ciąg swej służby nie może przejść
do wyższej kategorji, pomimo doświad­
czenia, jakiego nabywa w pracy i po­
łożonych zasług. Drugą jest choćby tzw.

,,minimum egzystencji".
— O ile wiemy, było ono dotąd w

XIV grupie uposażeniow'ej?
— I tutaj tkwi cała tragedja. XVI i

XV grupa są iuż poniżej owego ,,mini­
mum egzystencji", a XIV ,,minimum"
stanowi dziś około 100-150 zł. uposaże­
nia. Czyż można się za to utrzymać?
Minimum uposażeń jest dzisiaj gdzieś
w XII czy XI kategorji, a cała rzesza

pracowników poniżej tych grup uposa­
żeniowych - to wprost nędzarze. Nie
można dłużej utrzymywać tej groźnej
fikcji.

— Jakie jeszcze staw'iacie panowie
zarzuty odnośnie do ustawy uposażenio­
wej ?

— Rewizji domagają się różne dodat­
ki funkcyjne, zupełnie dzisiaj nieskoor­
dynowane z obecnemi czynnościami
pracowników, dodatki lokalne, nieodpo-
wiadające miejscow'emu stanowi dro­
żyzny, dodatki na dzieci szkolne, w're­
szcie brak dodatku uzdrowiskow'ego i
inne.

Wszystkie te sprawy wymagają su­
miennego i jak najśpieszniejszego roz­
patrzenia i rozważenia, gdyż utrzymanie
ich dłużej w stanie obecnym jest nie­
możliwością.

— A jakie są żądania CKP w stosun­
ku do ustawy emerytalnej?

— Ustawa jest również zupełnie ,,nie-
wspótczesna", jakby się wyrazić moż­
na, jeżeli wziąć pod uwagę, że niedawno

węszła w życie ustawa o ubezpieczeniu
pracowników umysłowych, która daje
lepsze świadczenia, niż ustawa emery­
talna pracowników państwowych. Mu­
si nastąpić dostosowanie naszej usta­
wy do tamtej. I tu również ważną i

nieuregulowaną jest sprawa zaliczania
do emerytury czasu służby np. w samo­
rządach i w instytucjach prywatnych.
CKP wysuwa problemat zamiany dzi-

j siejszego ,,zabezpieczenia" na ,,ubezpie-

Dr. Antoni Marczyński

Czarny Sąd
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island '1

i ,,Przeklętego StatknH.)

(Ciąg dalszy).
— O, widzi pan? Potakuje.
— Emak... Emak... Jemak!
— Eeeo, — Tom machnął ręką wzgar­

dliwie, — co on nam może jeszcze po­
wiedzieć i jakie to dla nas może mieć
znaczenie?... Poprostu wymyślił coś na

poczekaniu i chce sobie życie o parę go­
dzin przedłużyć.

Warknął motor, zaskrzypiał krążek,
żywy ład un ek zaczął powoli zjeżdżać
do wody, miotając się wściekle i po­
wtarzając w kółko swój niezrozumiały
okrzyk: ,,Em ak". Fikające nogi zacze­
piły o burtę, zgięły się, jak tylko na to

worek, oraz nałożone więzy pozwalały,
lecz ciężar ciała ściągnął je szybko z tej
naprawdę ostatniej deski ratunku.

— Hallo, Mr. Bartlet. - zabrzmiał

czyjś głos z górnego pokładu.
— Nasz kapitan... Wstrzymaj pan.

egzekucję, — powiedział Kinczel, wi­
dząc że Tom otwiera swój potężny nóż.

— Co ma piernik do wiatraka, — od­
parł ,,mały", przechylił się przez burtę
i huknął na całe gardło: - Przecinam
sznur. Żegnam pana, drogi książę. Niech

się pan odemnie Lueyperowi pokłoni,
he, he he.

— Ajemak! ~ padł ostatni okrzyk
skazańca, zagłuszony; przez kwik mena-

oliwionego krążka, który po przecięciu
naprężonej liny kręcił się jak opętany
przez chwilę. Ciało zaszyte w worek za­
nurzyło się natychmiast, potem wy-
chybnęło na szczycie fali odbitej od

ściany pędzącego okrętu i znikło w

spienionych nurtach.
— Co tam nowego, kapitanie, — spy­

tał Tom, nie odwracając głowy, gdyż
chciał nacieszyć mściwe oczy widokiem
ostatnich podrygów żywego ładunku.
- Już po nim, - machnął ręką i oparł
się plecami o burtę.

Posępny komendant ,,Afrodytę" był
najwidoczniej wściekły. Wyrzucił

wpierw potok marynarskich prze­
kleństw, zanim obwieścił zastępcy swe­
go szefa zdumiewającą wiadomość, że

majtek Jack przepadł bez śladu i mimo

gorliwych poszukiwań nie zdołano go
odnaleźć.

Tom wzruszył ramionami.
— Niema się czem przejmować, ka­

pitanie. Jack się znajdzie, skoro wy­
trzeźwieje. Teraz śpi pewnie w jakim
kącie.

— Zapewniam pana, Mr. Bartlet, że

go nigdzie niema. Bosman przetrząsnął
cały statek, wszystkie kabiny i nic.

— A któż panu ręczy, że bosman po­
wiedział praw'dę? Może-sami doradzili

Jackowi, by się zaszył póki panu pierw­
szy gniew nie przeminie. Nie można

wiedzieć. Ta banda jest bardzo solidar­
na. Musi ich pan znowu wziąć w karby,
gdyż rozpuścili się trochę w ostatnich
czasach.

— Nie z mej winy, Mr. Bartlet, - bur­
knął kapitan, szarpiąc nerwowo rudy
wąs. Słowa Toma drasnęły najczulszą
strunę jego ambicji Mały clospota mu­
siał to też zauważyć i szybko zaczął
a innej beczki;

— Gdzie jesteśmy obecnie, — poklepał
zachmurzonego marynarza protekcjo­
nalnie, — tylko nie wyjeżdżaj mi pan
z długościami, czy szerokościami geo­
graficznemu Powiedz pan: jesteśmy na

wysokości takiej, a takiej dziury, to

będę w domu.
— Weil. Jesteśmy na wysokości Palm

Beach i cynklujemy na Bemini Islands.
— Więc dojeżdżamy do najniebezpie­

czniejszej części cieśniny florydzkiej, —

wtrącił Michał Kinczel.
— Yes, — potaknął kapitan, — d late­

go pozwolą panowie, że ich opuszczę.
Sam poprowadzę statek.

— A nie wpakuj nas pan na jaką
rafę.

— Na psa urok, — mruknął zabo­
bonny marynarz i zabierał się właśnie
do odejścia, kiedy nadbiegł Lewis Steel,
ów majtek, cieszący się jaknajgorszą

o pinją wśród załogi ,,Afrodytę"...
— Jack, — krzyknął zdaleka, - sły­

szałem głos Jacka!

Zdyszanym głosem opowiedział zacie­
kawionym zwierzchnikom, że zwijając
cumy na rufie, posłyszał nagle rozpacz­
liwe wołanie zaginionego marynarza.

— Help!, wrzasnął takim rozdzierają­
cym głosem, że fajka mi z ust wypadła,
— mówił Lewis, — głos dochodził gdzieś
z dołu, jak gdyby z pod pokładu, czy
z wody.

— Luka była otwarta? - spytał Kin­
czel.

— Tak.
— Więc tam go trzeba szukać.
Cała czwórka udała się na rufę okrę­

tu, lecz uporczywe poszukiwania, w któ­
rych wzięja ud ział potowa załogi nie

dały pomyślnego wyniku. Jack, brutal­
ny majtek, 'który tegoż popołudnia za­
mordował jedną z uwięzionych na stat­

ku białych niewolnic, przepadł, jak ka­
mień w morze rzucony.

— Musiało ci się przywidzieć, — bur­
knął Tom, mierząc podejrzliwym wzro­
kiem Steal'a .

— Przesłyszał się, - poprawił Kin­
czel.

I nikt nie dał wiary opowiadaniu
marynarza, mającego tak złą reputację,
choć rozpaczliwe wołanie, jakie Lewis
Steell posłyszał, było naprawdę prze­
raźliw'ym okrzykiem Jacka.

Rozdział III.

Zagadkowe zniknięcie Jacka, zapo­
czątkowało długą serję tajemniczych

wypadków na parowcu ,,Afrodytę".
Kiedy około godziny ósmej wieczorem

steward zszedł na dno statku po kilka

flaszek wina dla Toma Bartleta, pękła
z hukiem żarówka, coś twardego pal­
nęło go w piersi aż się nogami nakrył,
coś zadzwoniło podejrzanie i klucz

tkwiący w zamku drzwi magazynu zni­
knął wraz z pękiem innych kluczy ra­
zem złączonych. Steward zaklinał się
na wszystko, że kluczy tych nie zgubił,
lecz zostawił je przy drzwiach, jak czy­
nił zawsze, ilekroć zachodził do tego
magazynu. Wrócił na pokład, dzwoniąc
zębami z przestrachu i zaprzysiągł so­
bie, że nigdy więcej sam na dół nie zej­
dzie.

Gorsza przygoda spotkała bosmana.

Posłyszawszy jakieś stąpania w tylnej
ładowni, (gdzie przedtem najgorliwiej
szukano Jacka), pochylił się nad luką
i tubalnym głosem wezwał rzekomego
majtka, aby wylazł bezzwłocznie na po­
kład, a nie szwędał się, gdzie nie trzeba.

(Ciąg dalszy nastąpi^

słońcu

inapiasty
'hCemyólidasąnajlepszą

ochroną cery

Przed kąpielą i wie­
czorem przed uda­
niem sie na spoczy­
nek - Elida Cola-

cream . Po kąpieli i

o każdej porze dnia,
na słońcu i ostrem

powietrzu ~ K rem

ElidaCo Godzinę.
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czenie emerytalne" opartc na zasadach
samorządowycia

Jakie są . postulaty panów co do
ustaw pragnyatyCznyCh?

- Jest tu, szereg kwestyj, wymagają­
cych znow.Ę ustalenia, jak np. uregulo­
wanie f 0,4rzin pracy, niestety dotąd nie-

wszędzie, należycie postawione; są u-

rzędy J/'aństwowe, które nic sobie nie

robią -g zasady 7- czy 8-godzinnego dnia

pracy,, powołując się na niejasność prze-
pisó,y^. Uregulowania wymaga sprawa
yr vPą)ów Całym kompleksem spraw
Jty-t postępowanie dyscyplinarne i zre-

tU'.tą wiele innych.
- Czy CKP wysuwa jakieś konkret­

ne projekty uregulowania tych wszyst­
kich kwestyj?

- Pierwszym naszym postulatem
jest, aby rząd przystąpił do prac nad te­
mi zagadnieniami wspólnie z przedsta­
wicielami naszych organizacyj. My we

wszystkich zagadnieniach posiadamy
projekty i wytyczne zupełnie konkretne.

Rozumiemy, że prace te wymagają cza­
su, ale gdyby tylko się rozpoczęły przy
wspólnym wysiłku, wydałyby pożądane
owoce. A jest to konieczność, jedna z

najpilniejszych konieczności!
- A jak formułuje CKP swe dezyde­

raty co do poborów?
- W tej sprawie mówiliśmy i pisaliś­

my już tyle! Jest faktem, że od 1 stycz­
nia 1928 r. uposażenia są niezwiększone,
pomimo, że drożyzna znacznie wzrosła.

Niewypłacona jest też dotąd podwyżka
dodatku mieszkaniowego z r. 1928.
Przeciwko tym faktom zawsze protesto­
waliśmy, uważając je za krzywdę nie-

tylko dla pracowników, ale dla całego
państwa. W ypłata niedoborów pozornie
byłaby obciążeniem państwa, a w isto­
cie wzmożeniem w'ewnętrznej konsum-

cji. Z całem glębokiem przeświadcze­
niem o konieczności i słuszności speł­
nienia tego naszego postulatu zwraca­
my się do rządu.

Ponadto przypisujemy wielką wagę
'do uwzględnienia przez rząd w należyty
sposób potrzeb pracowników państwo­
wych w budżecie na rok 1930/31.

- Jeszcze jedno. Czy CKP przedsta­
wi i w tym zakresie postulaty swe rzą­
dowi?

- Prace związków, zrzeszonych w C.
K. P . nad budżetem i poszczególnych
ministerstw w zakresie pozycyj, doty­
czących bytu pracowników państwo­
wych, prowadzone były bardzo inten­
sywnie w roku zeszłym. Rozważaliśmy
w szczególności pozycje poborów, upo­
sażeń ubocznych, pomocy lekarskich,
budownictwa rządowego itd. I te po­
stulaty przedłożymy obecnemu rządowi.
Ponadto za konieczne uważamy zdecy­
dowanie się rządu na wstawienie do kil­
ku najbliższych budżetów pewnych glo­
balnych sum, któreby umożliwiły prze­
prowadzenie reformy uposażeń. Nie

jest to rzecz możliwa, nawet w naszych
warunkach gospodarczych, a ruszenia

tej sprawy z miejsca nie można odwle­
kać, bo nie można zamykać oczu na

nabrzmiały problemat państwowy, ja­
ki ona stanowi.

Tak wygląda zawiły splot zagadnień,
* * *

jaki stanowi dzisiaj sprawa pracowni­
ków państwowych. I w rzeczy samej
nie można nie przyznać słuszności kie­
rownictwu CKP, jeżeli chce uczynić te

zagadnienia tematem gruntownego roz­
ważania przez rząd lub sejm. (W .)

Niedługo cieszył się łupem.
W dniu 22 lipca wyjechał z osady Go­

worowo w powiecie ostrołęckim do wsi

Kobylin handlarz Chaim Lejba Praska,
biorąc ze sobą w drogę 215 zł gotówką.
Wobec tego, że do dnia 24 lipca Praska
nie powrócił do Goworowa, organy bez­
pieczeństwa publicznego rozpoczęły do­
chodzenie i poszukiwania, które dopro­
wadziły do odnalezienia trupa Praski
w lesie, należącym do m ajątku Góry w

gminie Goworowo.

Oględziny trupa przekonały władze,
że Praska został zamordowany w ce­
lach rabunkowych. Podejrzenie padło
na mieszkańca wsi Kaczka, Jana Kwiat­
kowskiego, pomiędzy którym i Praską
trwał od dłuższego czasu zatarg. Zosta­
ła przeprowadzona rewizja u Kwiat­
kowskiego przyczem w czasie rewizji u-

jawniono ślady krwi na marynarce
Kwiatkowskiego. Został on natych­
miast aresztowany. Jako podejrzanego
o współudział aresztowano Franciszka

Faryna.

Z politycznego bruku.

Te psie figle

tak się mogą skończyć!

krwawa bójka między dwoma
obozam i cygańskiemi.

Z Bytomia donoszą, że pod miastecz­
kiem Koźle doszło do krwawej walki

między dwoma sąsiadującemi bandami

cyganów. Na tle sprzeczki rodzinnej
wywiązała się bijatyka, która zamie­
niła się w regularną potyczkę z obu­
stronną wymianą strzałów. Banda, któ­
ra dopuściła się napadu, uciekła w po­
płochu, zostawiając jednego cygana
zabitego i jednego rannego. W ręce

przeciwników wpadł cały obóz. Zdo­
bywcy z furją rzucili się na pozostałe
bez ochrony kobiety i dzieci i poczęli

się nad niemi pastwić, czemu położyła
kres przybyła z Gliwic samochodami

policja. 26 cyganów odstawiono do wię­
zienia.

Stosunki w piekarniach żydowskich.
W bochenku Chleba znaleziono brudną

cegłę!
Pisma warszawskie donoszą, że nie­

jaki Władysław Kwiatkowski w War-
szwie kupił w sklepie Abrahama Sza­
cha bochenek chleba pytlowego. W do­
mu, po rozpoczęciu bochenka, Kwiat­
kowski znalazł wewnątrz kanał brud­
nej, rozgniecionej cegły. Według na­
klejki chleb pochodzi ze znanej z nie­
chlujstwa piekarni Tabaksmana. W

sprawie tej sporządzono w komisaria­
cie protokół, do którego załączono, jako
dowód rzeczowy, wspomniany bochenek
chleba wraz z cegłą.

Zaznaczyć należy, że właściciel pie­
karni Tabaksman był już raz karany za

panujące w jego zakładzie nieporządki.

Oburzające praktyki mariawitów.
Mandolinistki znowu na w idow ni...

W Starczy (woj. łódzkie) odbyły się
marjawickie uroczystości ,,kościelne11,
które wywołały wielkie oburzenie wśród

całego społeczeństwa. Na uroczystości
tej obok 12 nowowyświęconych kapła­
nów marjawickich oraz kilku księży,
tudzież dwóch ,,biskupów11, przybył tak­
że słynny ,,arcybiskup11 Kowalski.

Ceremonję rozpoczęto powitaniem
przy bramie triumfalnej we Własnej,
dokąd przybyła ze Starczy procesja na

czele ze swym ,,proboszczem11, aby po­
witać ,,arcybiskupa" wraz z jego świtą
,,kapłanów" i ,,kapłanek" w otoczeniu

mandolinistek, poczem wspólnie wyru­
szono do kaplicy w Starczy, gdzie naj­
pierw przemówił ,,biskup" Próchniew-
ski, następnie krótką naukę wygłosiła
jedna z 12 .,kapłanek", wreszcie długo
przemawiał ,,arcybiskup" Kowalski.
Zkolei odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, które odprawiła najstarsza z 12

,,kapłanek", a mianowicie ,,arcybiskup-
ka" (mateczka Nr. 2) przy współudziale

,,arcybiskupa11 Kowalskiego oraz przy
asyście reszty ,,kapłanek" i grze man­
dolinistek. Celebrująca nabożeństwo

,,arcykapłanka" odziana była w daleko

wspanialsze szaty, niż asystujące jej
,,kapłanki", miała też na głowie złotą
koronę.

Na cmentarzu kościelnym nakryto
stoły, przy których odbyła się wspólna
biesiada, lecz trw ała ona nie długo,
gdyż niezwykłli goście duchowni śpie­
szyli się, ażeby zdążyć jeszcze na taką
samą uroczystość do Pabjanic, dokąd
też wśród błogosławieństw i pożegnań
wyruszono niebawem własnem luksu­
sówern autem.

Cóż na to władze państwowe?
Czy ,,arcybiskup11 Kowalski pozosta­

jący z łaski sądu Rzeczypospolitej na

wolnej stopie, długo jeszcze będzie od­
bywać swoje praktyki, potępione wyro­
kiem, wydanym w imienię Rzeczypo­
spolitej ?

Z KRAJU.
WARSZAWA. Pani ministrowa za­

wodniczką na meczu. Pisma warszaw­
skie donoszą, że mistrzyni olimpijska,
ministrowa Konopacka-Matuszewska,
weźmie najprawdopodobniej udział w

meczu kobiecym Polska—Czechosłowa­
cja w dniu 25 sierpnia, a możliwe tak­
że, że pojedzie na akademickie mistrzo­
stwa świata do Budapesztu na dni 9,
10 i 11 sierpnia.

WARSZAWA. Morfinistka sfałszo­
w ała receptę. W Warszawie aresztowa­
no pewną kobietę, nałogową morfini-

stkę, która celem zdobycia upragnione­
go narkotyku sfałszowała receptę, wypi­
sując na niej, że morfiny potrzeba dla

chorego konia. Użyła ona, jak się oka­
zuje, pieczątki lekarza wcale nie istnie­
jącego już w szeregu wypadkach.

WILNO. Harmider na zebraniu ży-
dowskiem. Na posiedzeniu gminy ży­
dowskiej w Wilnie omawiano sprawy
budżetowe. Doszło do przykrego zaj­
ścia, które nietylko że przerwało posie­
dzenie, ale doprowadziło do interwencji
policji dla wprowadzenia spokoju. Mia­
nowicie w czasie ożywionej dyskusji, ja­
kiś nieznany osobnik z galerji podszedł
do posła dr. Wygodzkiego i wczasie tu­
multu, jaki powstał, zadał mu cios la­
ską w głowę. Policja sprawcę napadu
aresztow'ała.

ZAKOPANE. Samochód wywrócił
się kołami do góry. Z doliny Kościeli­
skiej do Zakopanego zdążał samochód
6 osobowy. Przy wymijaniu dwu fur­
manek, samochód zaczepił o mostek

przydrożny, stanął na poprzek drogi,
wreszcie wywrócił się do góry kołami.
Przechodnie pospieszyli natychmiast z

pomocą i wyciągnęli z pod w'ozu jadą­
cych, którzy na szczęście odnieśli tyl­
ko lekkie obrażenia. Szofer nie posia­
dał prawa jazdy. Zajęła sjg nim policja.

Mordercy góra la Mazgaja
uleci.

Energiczne śledztwo przeprowadzo­
ne przez policję zakopiańską doprowa­
dziło do ujęcia sprawców nięjlzielnego
morderstwa na Hali Ornak obok. Polp.iy
Kościeliskiej. Są to potomkowie daw­
nych rodów góralskich, a mianowicie
baca Sobczyk Kiźnia Jan lat 28, Macio­
ła Gościński Franciszek lat 23, Stani­
sław Mrugała Gąsienica lat 21, Jan Sta-
szeł Szymoniak i Stanisław Sieczka.

Wszyscy przyznali się do winy i zostali
odstawieni do aresztów w Nowym Tar­
gu.

Stan dwóch ciężko rannych juha­
sów, przebywających w szpitalu w Za­
kopanem, przestaje być groźnym. Cha­
rakterystyczną jest rzeczą, że ciężko
ranni juhasi przed odwiezieniem ich do

szpitala ubolewali nad straconym wie­
czornym udojem owiec.

Odkurzacze

Froterki

Filtry

WARSZAWA,
Krak. Przedmieście 4.
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Myśli współczesnego filozofa.
(Zamiast Kroniki Niedzielnej )

Bydgoszcz, 2 sierpnia.
Ministro'wie na urlopie — spokój w

kraju.

Marszałek dow'odzi — pułkownicy ko­
menderują.

*

Trybunał Stanu czyli wilk syty i ko­
za cała.

W tem sztuka, aby z. taniego żyta wy­
piekać drogi chleb.

Oby i nasi sanacyjni Filistyni nie zo­
stali pobici oślą szczęką!

Chłopów połączyć — nie trudno. Tru­
dniej ich rozdzielić, gdy się bić zaczną.

*

Pies i polityk chodzą za wiatrem.

Wódz się rodzi, myśl truchleje - bę­
dą może kiedyś śpiewać.

Niklowe złotówki... Lekki pieniądz
i lekko zarobiony.

Trąba archanioła Sanacji i burzyciel­
ska trąba opozycji składają się na nie­
wesoły koncert.

Daj Niemcom korytarz, a wejdą ci do
salonu.

Solon znał się na ustawodawstwie,
Eskulap na medycynie, Sokrates na fi­
lozofji, a pułkownik zna się na wszy-
stkiem.

Próżność nad próżnościami! — rzekł

anatom, badając głowę ministra.

Dziecko wyrasta z dydka, to i Walde-
tnaras wyrośnie z Wilna.

*

Nim Gdańsk przejrzy, Gdynia oczy
wyje.

*

Drożyzna rośnie, bo pieniądz drogi -

wykalkulował minister i poszedł do ki­
na.

Niech żyje PPS!
Ale z czego, gdy jej odebrano Kasy

Chorych ?
*

Nie brak u nas patrjotów, którzy pod
fundamentami gmachu państwowego

kopią doly.

W Polsce łatwiej hultajowi o tysiąc
złotych, niż poczciwemu o pięć groszy.

Uderz w stół, a — szabelka się ode­
zwie.

*

Grunt — samowystarczalność! - za­
decydował mąż stanu, gdy m u wszędzie
kredyty zamknięto.

Cudami wygra się bitwy, ale nie rzą­
dzi się państwem.

Najlukratywniejszym monopolem jest
monopol na patrjotyzm.

Im piękniejsze w gębie hasła, tem

więcej na głowie masła.

Radaby dusza do raju, ale jej pułkow­
nicy nie wpuszczają.

Gruszki na wierzbie. Naturalnie na

wierzbie sanacyjnej.

Na dziejowym zegarze bije — mar­
szałkowska trzynastka.

Nie każdy car musi źle skończyć ~

powiedział minister sprawiedliwości i

wydał dekret prasowy.

Biada zwyciężonym! — zawołał Pry-
stor i zajął Kasy Chorych.

St.B.

Chiny się budzą.
W Szanghaju odbyły się wielkie de­

monstracje przeciw sowietom. Manife­
stanci domagali się stracenia areszto­
wanych komunistów oraz mobilizacji
całej armji chińskiej.

Japonja wzmacnia swe w'ojska w

północnej Mandżurji.

Kapitan Kowalczyk w szponach
szarlatanów.

Magicy-Faraoni a lot Polonii.-Wszystkie zabiegi na nic.

Bydgoszcz, w sierpniu.
(z) Tragiczny lot ,,Marszałka Piłsud­

skiego*1 wywołał bolesne w'rażenie w

kraju. Naród pokładał całą ufność w do­
świadczeniu i męstw'ie naszych lotni­
ków', w'ierzył prawię w skuteczność ich
lotu.

Tymczasem przysz-edł przykry cios.

Pozostali dwaj jeszcze lotnicy — Ko­
walczyk i Klisz, przygotowujący lot

transatlantycki z Mediolanu. Dzięki o-

fiarności Polonji amerykańskiej, lotni­
cy lada dzień mieli zerwać się do lotu

przez Ocean. Tymczasem kilka dni te­
mu depesze doniosły

o jakiemś nieporozumieniu
pomiędzy p. Kow'alczykiem i Kliszem, o

ustąpieniu p. Kowalczyka i poszukiw'a­
niu now'ego pilota. Podawano nazw'iska

majora Kubali i por. Kaliny.
Otóż poczęły krążyć tajemnicze W'er­

sje, że kapitan Kowalczyk, miast odby­
wać loty ćwiczebne nad Atlantykiem,

bawi się w magję,
ulega wpływom jakichś magików, sło­
wem, popełnia niezwykłe jakieś hocki-
klocki.

Wkrótce wyjaśniło się w'szystko. Oto

kapitan Kowalczyk padł ofiarą dwóch

okultystów — ,,magików'" polskich w

Rzymie — Marjana Alrużewskiego i Wa­
cława Dyzmańskiego. Dyzmański i Gru-
żewslci urządzali u siebie wieczory
spirytystyczne dla członków poselstwa
polskiego i części kolonji polskiej w

Rzymie. Pan Dyzmański utw'ierdzał

wszystkich w przekonaniu,
że jest reinkarnowanym faraonem

to jest, że posiada tę samą duszę, która

kiedyś znajdowała się w ciele faraona.
Pan Grużew'ski zaś był w'łaśnie samym

reinkarnowanym Ramzesem II.

Obaj mają — tak tw'ierdzą — wielką
misję do spełnienia: muszą ratować

w'alący się świat.
W towarzystwo ,,genjalnych" magi­

ków dostał się kiedyś kapitan Kowal­
czyk. Obrazy p. Grużew'skiego, który
jest aurycznym malarzem, zrobiły na

kapitanie wielkie w'rażenie, spotęgow'a­
ne opowiadaniami obu szarlatanów. Re-

inkam oW'ani faraonow'ie omotali go zu­
pełnie, utwierdzili w mniemaniu, że

rząd stara się zniszczyć lot ,,Polonji",
że jakiś magik warszawski

bije weń falami magiczneml,

przed mocą ktróych oni go bronią itd.

Pozostający pod sugestywnym w'pły­
wem ,,magików** Kowalczyk poprosił
ich o zaopiekowanie si(r jego osobą, pro­
ponując im za to

30 tysięcy dolarów.

,,Faraonowie** nie zgodzili się na to i

wysunęli żądanie 15 procent od dochodu
brutto po przelocie. Wiedzieli bow'iem,
że lot ,,Polonji" może dać około 2 mil­
jonów dolarów.

Okultyści tak zaopiekowali się Ko­
w'alczykiem, iż drogą telegraficzną spro­
w'adzili go z kraju do Rzymu, gdyż w

Polsce groziło mu rzekomo

niebezpieczeństwo.

Kapitan został- odsunięty od wszyst­
kich, z kimkolw'iek miał stosunki w

Rzymie i znalazł się wyłącznie pod o-

pieką duchową reinkarnowanych fa ra­
onów**. Wpływ, jaki mieli ci panowie na

kapitana, był tak w'ielki, iż kiedy przy­
był do Medjołanu pan Adamkiewicz z

Ameryki (finansujący lot) i chciał z k a­
pitanem odjechać do Irlandji, celom
zbadania tam lotniska, ,,faraonowie" te­
legraficznie

ściągnęli go przedtem do Rzymu,

aby na drogę ,,zabezpieczyć" go przed
nówemi niebezpieczeń'stwami.

W *

Nadchodzi jesień, a z nią coraz tru­
dniejsze warunki przelotu. Nowy pilot
nie zdąży może zapoznać się z samolo­
tem i z warunkami lotu transatlantyc­
kiego. Więc znów fiasko i ośmieszenie
w oczach całego świata? Lepiej pójść
w kąt i skończyć raz z tą komedją!

Nagroda ,,Dziennika Bydgoskiego"

za drugi etap biegu kolarskiego dookoła Polski Łódź-Bydgoszcz (214 kim.)

dla tego zaw'odnika pochodzącego z Wielkopolski wzgl. Pomorza, który na trasie tej ja­
ko pierwszy przybędzie do mety.

ludzkie śmieszności.
u.

(Wierzenia, zabobony, przepisy)

To, co zamierzamy poniżej przytoczyć,
naw'et trzema podtytułami objąć niepodo­
bna, tem mniej ściśle określić. U nas bo­
wiem dokładnie da się odróżnić nakaz reli­
gijny od zwyczaju, a wiara od zabobonu;
u żydów wszystko pomieszane, jak w ,,chan-
dlu pot kogótkiem, gdzie sprzedają wino

z wódkiem, szwarc, midło, groch, powidło
i inne delikatesy**.

Spróbujmy zrobić porów'nanie: Mów'i się
u nas poprostu dla śmiechu: ,.Kto oblizuje
tł'uczek, którym się mak trze w donicy, ten

będzie łysy", albo ,,Dzwoń pieniądzmi, sły­
sząc pierwsze wiosenne kukanie kukułki,
a będziesz bogaty'*. Nikomu wszakże nie

śniło się podobne bzdury pomieszczać w

książkach jako coś zasługującego na wie­
rzenie.

Tymczasem niem niej śmieszne pow'iedze­
nia tkwią w najpoważniejszych księgach ży­
dowskich: Chcesz być mądrym , bądź zwró­
cony podczas modłów ku północy; kto już
jest mądry, a zwracać się będzie na połu­
dnie, ten posiądzie bogactwa. (Baba Batra

25 b.).
Ażeby uniknąć choroby zaleca Miszna

Szabbat (VI. 10.) jajko szarańczy, ząb lisa

i gwóźdź wisielca.

Wiele z takowych przepisów jest wstręt­
ną pomografją, którą w cytatach zmuszeni

jesteśmy wykropkować. I tak: Kto chce

stać się niewidzialnym(!) niechaj melon za­
moczony w krwi zasadzi, a wyrosły
nowy melon niechaj nosi przy sobie, a sta­
nie się ni'widzialnym (Sefer Toledot Adam;.

W Pesachim (112 b.) napisano, że ten, co

śpi z żoną przy świetle z lichtarza, będzie
miał epileptyczne potomstwo. Jeśli wów­
czas w łożu znajduje się dziecko, będzie
również chore na epilepsję, ale tylko wtedy,
gdy śpi w nogach, a nie w głow'ach i gdy
jest jaszcze dziecięciem mlodszem niż ro

czne.

O obrzydłem dla nas obrzezaniu, które

u żydów ma wartość jakoby sakramentu,
tudzież o braku najprostszej higjeny przy

tym religijnym obrzędzie, nie powiemy nic,
gdyż to wręcz w-strętne do czytania, jak
rzeź bydła wedle rytuału, ,,maglow'anie tru­
pów", mikwa i t. p . religijne oczyszczenia.

C syć rozśmieszy nas, gdy się dowiemy,
że według księgi Orach Chajim (S 4. art. 19.)
kto się ogolił, a nie obmył rąk, będzie żył
w strachu przez trzy dni; kto obmycia rąk
nie dokonał po obcięciu paznokci, będzie
się bal przez jeden dzień, a w-iedzieć nie

będzie, skąd ta bojaźń nań przyszła.
Co jest u żydów czyste?
Igła zardzewiała jest czysta, bo rdza po­

krywa jej nieczystość, ale oczyszczona z

rdzy igła staje się nieczystą (Miszna Teha-

rot III. 5.). Oto logika!!!
Ciasto mieszane przez kobietę obu ręka­

mi naraz staje się nieczyslem (Tosefta, O-

halot V. 11.).

Obrzydliwe są również środki zaradcze

na różne choroby, żaden najordynarniejszy
znahor chrześcijanin nie odważyłby się

skompromitować sw'ej niby-wiedzy podo-
bnenii radami. Przytoczymy najmóżiiwsze
do przytoczenia: Ślina pierw-orodnego po­
chodzącego od żyda jest pomocną na ból

oczu, ale pierworodny żydówki tej mocy w

ślinie nie posiada (Choszen I-Iamiszpat 8 277

art. 13.).
Aby zatamow'ać krew przy obrzezaniu,

należy dziecku na żołądek (czemu nie gdzie
indziej???) położyć ciepły nawóz 'świński

(Scfer Toledot Adam).
Dziwnie to sprzeczne z odrazą żydów do

spożywania wieprzowiny.
Powyżej cytowana księga podaje środek

przeciw febrze: mocz chorego z mlekiem i

chlebem dać zeżreć psu.

Pojęcie rabinów o aniołach przedstaw'ia
następujący dziwaczny przepis: Przy cho­
rym, znajdującym się w łóżku, wolno siąść
na stołku, na ławie lub na łóżku, lecz gdy
chory leży na podłodze, nie wolno siadać

wyżej, gdyż w głowach chorego znajduje
się Szechina (t. j. Opatrzność Boża). W o-

becnóści chorego można się modlić za jego
zdrowie w każdym języku, ponieważ Sze­
china rozumie wszystkie języki, lecz zdała

od chorego trzeba się modlić tylko po he-

brajsku, gdyż aniołowie, którzy zanoszą

modły do Boga, nie znają wszystkich języ­
ków. (Jore Dea g 335.).

Prawie do każdej czynności, nawet do

tych, z których przez wstydliwość nikt się
nie zwierza, ma żyd zabobonne przepisy.
Tych osta-tnich oczywiście nie podajemy,
chociaż rabini nie W'ahają się traktować j'e
jako przepisy wiążące się z religją. By te­
mu dać wiarę, sądzę, że wystarczy przyto­
czyć przepis skromny, ale też bezdennie

głupi:

Najsamprzód W'inien żyd wdziewać pra­
w'y but, ale nie sznurować, aż lew'y będzie
na nodze. Gdy buty są niesznurowane, tó

poprostu zaczyna się wdziewanie od pra­
w-ego. Przy zdejmowaniu zachowuje się po­
rządek odwrotny t. zn . lewy but ina pierw­
szeństw'o przed prawym. (Orach Chajim g2.
art. 4 i 5.).

A teraz spytajmy się, ile religji czyli ile

w'iary w jedynego Boga mieści się w' mnó­
stw'ie podobnych niedorzeczności rabiniez-

nych. Toż owi rabini niewiele różnią się
od średniowiecznych czarownic, a ich na­
uka ma raczej szatański nie zaś Boski pod­
kład; prawie jedno w drugie trąci magją,
której hołdują barbarzyńskie, ciemne ludy.
Jakżeż mało postąpił w- kulturze światowej
naród, który chełpi się odwieczną własną(?)
cywilizacją, literaturą, nauką, ucZoności.ą,
sztukami pieknemi?! Kr.
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Stasicki Tesce pozdrowienie.
Biadać, że krótkość czasu stdnęła

nam na zawadzie w dokończeniu roz­
mowy na temat języka ojczystego, uwa­
żam za rzecz zbędną; słowo pisane uzu­
pełni braki i niedomówienia, nie mam

zaś obawy, żeby przy obustronnej do­
brej woli zajść miała przeszkoda we

wzajemnem wypowiedzeniu trosk w

sprawie, którą Pan Redaktor za pierw­
szej wagi uznaje, a która dla mnie rów­
nież (Stanowi przedmiot ciekawości i za­
pału.

Poszczęściło się naszem u pokoleniu
odzyskać niezależność polityczną, więc
otwarły się nowe warsztaty pracy:
wzbogacenie kraju, zabezpieczenie na

przyszłość i ład wewnętrzny.

Kwestja ojczystej mowy bodajże do

wszystkich trzech działów się odnosi,
lubo idealnie - nie wręcz jak handel,
przemysł, płody - wojsko, broń, am u­
nicja - władze, prawa, posłuszeństwo
obywateli. Najwięcej wszakże stycz­
ności ma język nasz z ładem wewnętrz­
nym; sam on porządku, prawideł po­
trzebuje, a, o ile do nich się nagina,
staje się niejako wskaźnikiem, jak *by-
watele do prawideł państwowych stoso­
wać się powinni. i

Z drugiej strony język, ten wytwór
ludzkich myśli, częstokroć poza ram y

gramatyki wybiegający, wykazuje, że

nowe prawidła, które mu t. zw. prawo-
pisowie narzucają, isą błędne, podobnie
jak ustawy, z sejmu i rządu wychodzą­
ce, wiele wykazują wad i usterek, a stąd
rozbrat między prawem a społeczeń­
stwem, stąd nieład i zastój w wewnętrz­
nym rozwoju Rzeczypospolitej.

Nad porządkiem w państwie niechaj
sobie głowę łamią ministrowie, senato­
rzy i posłowie; nad ładem w dziedzinie

mowy ojczystej powinien pracować każ­
dy Polak, którego wykształcenie szkolne
do czuwania nad pięknością i czystością
języka powołało.

Słusznie n. p. Pan Redaktor podno­
si, iż roi się w polszczyznie od obcych
włazów, które psiem prawem cisną się
na słowiańską glebę językową, za­
chwaszczając słownictwo polskie, a ru­
gują stare jędrne, dosadne, wyraziste
(Słowa przodków.

Wszak chodzi nam o to, by Polska

jak najbardziej była polską; niechżeż
i na polu językowem jak najmniejszy
będzie procent cudzoziemczyzny. Za-
dużo posiadamy obywateli należących
do mniejszości narodowych, zadużo też

zagranicznych włazów językowych, co

i szkodliwe i brzydkie; przecież to przy­
właszczanie rzeczy cudzych. Jużci ża­
den właściciel o ukradziony wyraz nie

wytoczy nam procesu, ale my przez to

przyznajemy się do ubóstwa języko­
wego, do niższej kultury, jakoby nie
stać nas na własne określenie, przeto z

cudzej beczki czerpiemy. ^

Stać nas na własne pomysły języ­
kowe, jeno radzi małpujemy drugich,
leniąc się sięgnąć do skarbnicy języ­
kowej ojców naszych. i

Jakżeż to szpetne, żeśmy do mowy
polskiej przyjęli ,,masarza", skoro ,,mię-
sarz" jest doskonały; ale my wolimy z

czeskiego ,,maso" ( - mięso) zrobić ni­
by - ładniejszy wyraz. Co w tem ład­
nego? ,

,,Fontanna" brzmi — owszem — nie­
źle; wogóle włoskie wyrazy uchodzą za

nadobne w brzmieniu. Lecz kiedy spy­
tano chłopa, jakby w górę strzelający
strumień wody nazwał, rzekł: ,,Dyć to

,,tryskawka . Niepodobna mu odmó­
wić trafności w'yrażenia.

Pokazuje się, że słuszność ma Rej,
twierdząc, że ,,Polacy nie gęsi, a język
swój mają".

To, co powszech'nie dyszlem zowie-

my, u Ślązaków do dziś dnia nazywają
,,oje", Kaszuba zaś ma swoje ,,ciągło"
przy wozie.

Czyż nam nie żal, że w zapomnienie
poszło mnóstwo staropolskich wyrazów
jak: trzem pałac), dziewiesz (szwa­
gier), zołwica (synowa), szlom (hełm),
wrzemię (czas), gospodzin (pan), skom-
roch (kuglarz), bakać (hałasować), lele-

jać (kołysać), u rępny (piękny), golemy
(wielki) i setki innych?

Nie będziemy — rzecz jasna — do te­
go stopnia zacofani, iżby wszelkie nale­
ciałości gw'ałtem z polszczyzny wyrzu­
cać, ani też nie kusimy się o wznawia­

nie (chyba w miarę i doborową drogą
n. p. w kwiatach poezji) przestarzałych
i już dawno niezrozumiałych powie­
dzeń, owszem uznajemy język za coś

żywotnego, co musi iść z postępem cza­
su, dostosowywać się do coraz nowszych
zdobyczy kulturalnych, nawet modzie

hołdować, zgoła jak wszelkie objawy
życia.

Nikt nam nie zarzuci, że odstąpili­
śmy od sposobu ubierania się przodków,
że inaczej i co innego jadamy, że inne

rzeczy nas bawią i nęcą, że przejmuje­
my od obcych udoskonalania czy to na

roli, czy w pracy rękodzielniczej, czy
gdziekolwiek indziej. Podobnie język
to nie hebrajszczyzna, ani liturgiczna
cyrylica czy głagolica, jednemu tylko
celowi służąca.

Wszelako, posiadając we własnym
skarbcu językowym znaczny zasób na

kształtowanie nowoczesnego sposobu
mówienia, możemy, szukać rodzimych
ziarn, z których niejeden piękny kwiat

mowy polskiej wyrośnie.

Nauka - Literatura - Sztuka.
Adam Mickiewicz, lotnictwo,

kino i radiokoncerty.
(n) Władysław Mickiewicz, syn wiesz­

cza, w wspomnieniach swoich o ojcu, wy­
danych w Poznaniu w roku 1929 nakładem

Towarzystwa Przyjaciół Nauk, wspomina,
iż ojciec jego w roku 1829 powziął myśl
napisania dzieła w języku francuskim,
które przedstawiać miało historję przy­
szłości. Dzieło to znamy jedynie z opowia­
dań Odyńcaj gdyż tylko kilka ćwiartek wy­
kończonej już ,,Historji Przyszłości" oca­
lało. Odyniec widział przeszło 30 arkuszy
już ukończonych. Adam Mickiewicz od­
czytał m u niektóre ustępy. Dziś po stu

latach przepowiednie te sprawdzają się co

do joty.
Mickiewicz przepowiada np. zrównanie

kobiet we wszystkich prawach z mężczy­
znami, a te, które nie mogą się pozbyć sta­
rych przesądów, stanowią ,,izbę niższą"
w obradach sejmowych. Izba ta jest jedyną
opozycją i tamą przeciw absolutnemu pa­
nowaniu tego, co ,,izba wyższa" t. j. męska

zowie ,,czystym rozumem" — potępiaja.c
wszystkie uczucia.

Opow'iadanie zaczyna się około r. 2000.

Po ogólnym poglądzie na ówczesny stan

św'iata, mianowicie Europy, następuje opis
jej przygotowań i narad sejmowych w'obec

grożącej napaści Chińczyków, która wkoń-

cu przychodzi do skutku. Bitwa stoczona

przez bataljony kobiece i młodzieńców

(przysposobienie wojskow/e) pod wodzą bo­
haterki z nad Wisły, kończy część pierwszą.
W drugiej części Adam Mickiewicz opisuje
wejście ziemi w stosunki z planetami. A to

za pomocą balonów, które wówczas tak

mają żeglować po powietrzu, jak dziś okrę­
ty po morzu. Cala zaś ziemia ma być po­
kryta siecią kolei żelaznych, które zaczy­
nają na próbę budować w Anglji, a którym
Adam Mickiewicz ogromną przepowiada
przyszłość. A cóż dopiero mówić o cudach

przemysłu, wynalazkach i odkryciach,
które już są opisane w tej historji przy­
szłości? Jest to śwdat z tysiąca i jednej
nocy, a wszystko tak poetyckie, tak cu­
dow'ne, a przytem tak napozór praw'dopo­
dobne, że pragniesz — mówi Odyniec —(
żeby tak było i wierzysz, że tak być może.

Mickiewicz opowiada w proroczem na­
tchnieniu o całych flotach skrzydlatych,
domach i sklepach budowanych z żelaza

na kołach, a pędzonych po kolejach że­
laznych ze wszech stron ią,du na wielki

jarmark pod Lizboną, dokąd znow'u ocean*

w olbrzymich okrętach parowych przynosi
płody innych części świata. Wspomina
o Archimedesowych zwierciadłach, u sta­
wionych na. ogromnych przestrzeniach'
w ten sposób, że ogniste litery, odbite

w' pierwszym, w okamgnieniu odbijają się
w ostatniem. O teleskopach, przez które

z balonu można całą ziemię obejrzeć,
a z ziemi widzieć co się dzieje w prze­
stworzach i na księżycu. O akustycznych
przyrządach, za pomocą których, siedząc

spokojnie przy kominku w domu lub w ho­
telach, można słuchać nadawanych w mie­
ście koncertów lub wykładów lekcyj pu­
blicznych.

Letnie stroje.
Gdy w lecie słońce praży bez pamięci

I kropla deszczu ziemi nie użyźni,
Jakże cierpimy, my biedni mężczyźni,
Od stóp do głowy skryci i zapięci.

Ciasny kołnierzyk szyję nam uciska,
Cięży ubranie, rozpalone żarem,
Że nawet wschodni nie skusiłby harem,
Gdzie najpiękniejsza mieszka odaliska.

Jakże szczęśliwe są wtedy kobiety.
Leciuchna szata coś niecoś zakryją.
Ale odsłania biust ręce i szyję
I białych nóżek rozkoszno sekrety

Wiatr, który spotka w drodze taką damę,
Wszędzie się może wcisnąć tale jak złodziej,
I swojem tchnieniem, które skórę chłodzi,
Jak przez przechodnią przelatuje bramę.

A kiedy w słońcu tęczowo nię mieni,
Jest tak jak Wenus, co się z pian w'ynurza,
I na jej ciele różowem jak róża

Najmniejszy pieprzyk wyraźnie się cieni.

Henryk Zbierzchowski.

Nowe jednozłotówki

tak wyglądają a tak wyglądać powinny!

17 dni w powietrzu.
Samolot ,,Saint Louis Robine" lot­

ników Jacksona i Forresta wylądował
na lotnisku Lambert koło St. Louis po
420 godzinach i 21 minutach lotu. Lo­
tnicy utrzymali się zatem w powietrzu
przez pełne 17 dni.

Nowy rekord długości lotu przewyż­
sza dawny rekord ustanowiony w Los

Angeles o 7 dni, 4 godz. i 36 minut. Na
lotnisku zgromadziły się olbrzymie tłu­
my ludności, które w'itały lotników en­
tuzjastycznie. W czasie lądowania pa­

dał gwałtowny deszcz. Lotnicy ukończy­
li swój rekordowy lot w doskonałym
stanie. Oświadczyli oni, iż chętnie lecie­
liby dłużej, lecz motor odmówił wresz­
cie posłuszeństwa. Przy lądowaniu o-

becnym był pułk. Lindbergh.

Lotnicy przelecieli 41 tys. 201 km.
i zużyli 13 tys. 366 litrów benzyny. Za
lot obydwaj lotnicy otrzymali od przed­
siębiorstwa, do którego należy aparat,
około 200.000 złotych.

Wypadek dzielnego sportowca.
Awjonetką odbył lot do Anglji. W Kazimierzu n. Wisłą aparat uległ rozbiciu.

Lublin. Letnicy, przebywający na

plaży w Kazimierzu nad Wisłą, byli
świadkami wypadku, któremu uległ
znany i ceniony ogólnie propagator i
krzewiciel lotnictwa cywilnego, głośny
polski artysta-malarz prof. Pruszkow­
ski. Prof. Pruszkowski nafcy? na w ła­
sność małą awionetkę, na której odbył
lot do Anglji. Po powrocie do kraju,

prof. Pruszkowski wystartow'ał onegdaj
z Warszawy z zamiarem wylądowania
na plaży w Kazimierzu nad Wisłą. Pod­
czas lądow'ania samolot natrafił na nie­
równości gruntu i przewrócił się, wsku­
tek czego doznał złamania jednego ze

skrzydeł, oraz innych drobnych uszko­
dzeń. Prof. Pruszkow'ski uległ niewiel­
kim obrażeniom cielesnym.1

Co czytać?
Każdy kulturalny czytelnik rozumie, ja­

ką daje korzyść czytanie dobrych książek.

Dobrych w znaczeniu pouczającem, dydak-
tycznem. Chodzi tylko o to, że niejednemu
z czytelników brak rozumnego doradcy,
któryby mu dawał stale wskazówki w spra­
w'ie w'yboru odpowiedniej lektury.

Aby choć w części informować czytelni­
ków i w tej dziedzinie, — zaprowadzamy
nowy, krótki tygodniowy kącik: ,,Co czytać"
— którym podawać będziemy spis najcen­
niejszych, najbardziej znanych dziel powie­
ściowych i naukowych, z szczególnem u-

względniehiem dzieł polskich.

Dzieła naukowe:

1. Bruckner Aleksander: ,,Dzieje języka
polskiego" .

2. Morawski K.: ,,Rzym. Portrety i szki­
ce".

3. Nitsch Kazimierz: ,,Mowa ludu pol­
skiego".

4. Szober Stanisław: ,,0 poprawności
języka".

5. W ojciechowski Konst.: ,,Dzieje litera­
tury polskiej".

6. Zieliński Tadeusz: ,,Historja kultury
antycznej".

Monografje.

1. Dębicki Zdzisław: ,,Portrety (lit.
w'spółcz.) I., II.

2. Kallenbach Józef:,,Adam Mickiewicz'*.

3. Kleiner Juljusz: ,,Juljusz Słowacki".

Powieści.

1. Prus Bolesław: ,,Faraon" III. tom,

,,Lalka".
2. Reymont Władysław: ,,Chłopi" 4 t.

3. Sienkiewicz: ,,Quo Vadis".

4. Sienkiewicz: ,,Trylogja".
5. Tetmajer Kazimierz: ,,Na skalnem

Podhalu".

6. Żeromski Stefan: ,,Popioły" 3 L

Poematy.
1. Krasiński Zygmunt: ,,Irydjon", ,,Nie-

boska komedja".
2. Mickiewicz Adam: ,,Pan Tadeusz",

,,Dziady".
3. Słowacki Juljusz: ,,Król Duch".

4. Wyspiański Stanisław: ,,Wesele".
bar.
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,,koniec tygodnia".
Jesteśmy w pełni lata. Pogoda utrwaliła

się zdaje się. Lipcowe słońce, zalewające
ulice, nasuwa na myśl wszystkie rozkosze,
jakie w tej porze daje morze, góry czy wieś.

To też Bydgoszcz opustoszała. Każdy, kto

mógł, pospieszył skorzystać z letnich wy­
wczasów, odetchnąć wiejskiem powietrzem,
użyć ruchu i słońca, słowem zdobyć zasób

zdrowia na cały rok.

Niestety warunki nie ąkladają się zaw­
sze pomyślnie i nie każdy pozwolić sobie

może niekiedy nietylko ze względów m a­
terialnych na wyjazd na letnisko.

Ta błogosławiona pora roku — lato, spę­
dzane w mieście, choćby tak pełnem zielo­
ności jak nasze, staje się czasem męczar­
nią, szczególniej dla ludzi, zmuszonych do

spędzania całych dni w dusznych biurach

it.p.
Jedynym ratunkiem staje się wtedy u-

cieczka w dni świąteczne za miasto. Taki

jeden dzień, spędzony na łonie natury,
wśród swobody i spokoju, działa pokrze­
piająco na organizm, pozwala oderwać myśl
od codziennych kłopotów i odetchnąć inną
atmosferą.

W Europie zachodniej jednodniowy wy­
'jazd na wypoczynek poza mury miejskie
stał się ogólnie przyjętym zwyczajem i ko­
nieczną potrzebą każdego mieszkańca czy
mieszkanki mias'ta.

Wiele rodzin wyjeżdża tam już dnia po­
przedzającego święto po skończonych zaję­
ciach i spędza noce również w sielskich w a­
runkach pod namiotem, czy też w drewnia­
nych domkach-szałasach, zaopatrzonych w

najprymitywniejsze potrzeby, nie mówiąc
już o ludziach, posiadających pryw'atne au­
ta, podzielono częstokroć na kilka pokoi i

pozwalające na podróżowanie z całym kom­
fortem i wygodami, bo na tak zbytkowne
urządzanie ,,weekeud'u" nasze warunki eko­
nomiczne nie pozwalają jeszcze niestety.

Nie posiadamy też jeszcze tak wygodnej
komunikacji i warunków bezpieczeństwa w'

podmiejskich miejscowościach, jak kraje
zachodnie, niemniej przyznać trzeba, że to

właśnie nie jest jedyną przyczyną, że takie

spędzanie końca tygodnia jest u nas rzeczą

zupełnie niepraktykowaną. Przyczynia się
do tego bez kwestji i brak zbliżenia z przy­
rodą, niechęć do wyrzeczenia się pewnych
wygód życia codziennego i nieumiejętność
zdobycia się na wykroczenie poza ogólnie
przyjęte zwyczaje.

Wyjazd na kilka godzin do jakiejś miej­
scowości podmiejskiej jest już utartym zwy­
czajem, nie daje jednak tyle pożyt-ku dla

zdrowia, tembardziej, gdy się ten czas spę­
dzi przy stoliku restauracyjnym.

Pomimo, że w dni świąteczne kursują do

pobliskich miejscowości specjalne pociągi
wycieczkowe, nie mówiąc o autobusach i

statkach, są one tak przepełnione publicz­
nością, że wybierając się na kilka godzin

poza miasto, wraca się doprawdy bardzej
zmęczonym, niż odświeżonym wiejskiem,
czy leśnem powietrzem.

Ścisk i duszne powietrze %v wagonach,
któremu przy takiem przepełnieniu nie

może zapobiec otwarcie okien, emocja ,,czy

się zabierzemy'* i ewentualność rzeczywi­
ście niedostania się do wagonu, gdyż w

tych razach panuje absolutnie prawo pię­
ści, powodują dla osób słabszych, a więc
szczególnie dzieci utratę tych sił, które

przez kilkogodzinny pobyt w lesie zyskają.

Noclegi pod namiotem, któreby tym nie­
wygodom zapobiegły, praktykowane są u

nas jedynie przez młodzież, która inaczej
wychowana, zamiłowana w sportach, wię­
cej od starszego pokolenia rozumie i oce­
nia przyjemność i pożytek przebywania w

bliskim kontakcie z naturą.

W takiej Anglji np., gdzie całe społe­
czeństwo hołduje zasadzie zdrowego ducha

w zrłrowem ciele, rodziny całe, nie wyłą­
czając już 5-6 letnich dzieci (czasem na­
wet i młodszych), rozbijają w jakiemś po­
przednio obranem miejscu namioty już w

sobotę po południu, spędzają w lesie okołc

Wi doby i w poniedziałek rano wracają do­
piero do miasta rzeczywiście odświeżone i

wypoczęte. Namiot i inne niezbędne do ta­
kiej wycieczki przedmioty pozostawiają
najczęściej w specjalnych przechowalniach
lub u okolicznych mieszkańców, przez co

następne wycieczki są znacznie ułatwione.

Jeszcze wygodniejsze, choć nieco kosz­
towniejsze są'drewniane domki o jednej lub

dwóch ubikacjach, które nabywa się goto­
we i ustawia już raz na zawsze. Domek ta­

ki zaopatrzony jest w kuchenkę, hamaki

lub połowę łóżka, a służyć może i na dłuż­
szy pobyt letni, będąc bezpiecznem schro­
nieniem bez względu na pogodę.

W tylu już dziedzinach idąc za przykła­
dem innych krajów potrafiliśmy je nawet

prześcignąć, nie należy więc wątpić, że i

pod względem udoskonalenia naszych ,,koń­
ców tygodnia" nie\pozostaniemy w tyle.

A ileż pomysłów aż się prosi o wprowa­
dzenie ich w czyn. L. K.

Kronika katolicka.
B. kapitan francuski wyświęcony

na księdza w Szanghaju.
(KAP) Donoszą z Szanghaju, że Msgr.

Huarte T. J., wikarjusz apostolski wi-

karjatu Wuchu, w'yświęcił tam dziewię­
ciu księży. Siedmiu z nich należy do
kleru świeckiego, dwóch jest członkami
Tow. Jezusowego, w tem jeden Francuz,
drugi Chińczyk.

ów Jezuita francuski brał udział w

wojnie europejskiej w randze kapitana,
odznaczając się wielkiem męstwem.

Ośmiu z tych nowow'yświęconych ka­
płanów' należy do wukarjatu nankiń-

skiego, powierzonego jezuitom francu­
skim, zaś dziewiąty do wikarjatu Wu­
chu, kierowanego przez jezuitów hi­
szpańskich.
Zakaz śpiewania drażniących katolików

piosenek.
(KAP) Rząd meksykański zabronił śpiewania

piosenek rewjow'ych, 'wyszydzających pojedna­
nie z Kościołem katolickim i pozwolenie na

otw'arcie kościołów w kraju oraz odprawianie
mszy. Jedna z tych judzących piosenek zaczy­
nała się od słów: ,,Dzwony znowu pięknie
brzmią" .

,,Pani nie może wcheizić do kościoła".

(KAP) Taki napis polecił biskup Brescfi

wydrukować na kartkach, które następnie są

wręczane paniom i dziewczynkom, hołdującym
w ubiorze niestosownym modom.

Doręczenie tych kartek biskup zlecił ludziom

zaufanym, którzy umieją zachować się takto­
wnie, a stanowczo.

Uznanie przez państwo włoskie

wydziałów teologicznych w Rzymie.

(KAP.) Ustawa włoska z 26 stycznia
1873 r. skasowała na wszystkich pań­
stwowych uniwersytetach we Włoszech

wydziały teologiczne. Obecnie na za­
sadzie artykułu 40 konkordatu państwo
włoskie uznało dyplomy wydziałów teo­
logicznych uznanych przez Stolicę św.

Najznakomitszym z nich jest Uniwer­
sytet Gregorjański; profesorowie jego,
będący członkami zakonu OO. Jezui­
tów, należą do 9 różnych narodowości.
Na ostatnim semestrze liczy on 1612
słuchaczów. We wrześniu ub. r . Ojciec
św. wcielił do tego uniwersytetu Papie­
ski Instytut Biblijny i Instytut Orjen-
talistyczny, nie naruszając zresztą ich

autonomji i specjalnego charakteru.

Wydział teologiczny znajduje się
również przy wielkiem ,,Seminario Pon-

tificio Romano", zajożonęm w r. 1565.

Wydaje również dyplomy teologiczne
benedyktyńskie Kolegjtim św. Anzelma
i dominikańskie Kolegjum Międzyna-
rodcnve.

Wypełniasz Twój obowiązek
obywafełski? Jesteś inż człon­
kiem wspierającym T. C. L.?

Stresemann jedzie do Hagi.

Mama Germania: Wróć z Nadrenją albo zobaczysz!

Przegląd kobiecy.
Dawniej a dziś, - Zaniedbywać się nie wolno.

Czem jest sport dla kobiety? - 36,723 kobiet

pracuje w powszechnem szkolnictwie. - A ile

w szkole średniej?

Bydgoszcz, 3 sierpnia.
Sztuka odmładzania, malowania się i wogó­

le upiększanie istnieje od najdawniejszych cza-

ców. W wiekach starożytnych uważaną ona

była za talent artystyczny. Wszyscy ludzie

kulturalni świata starożytnego dbali o estetykę
kształtów, piękno skóry i harmonijność ruchów.
Stosowali oni masaż w postaci nacierań won­
nymi olejkami. W późniejszych czasach uży­
wano już innych, t. zw . ,,babskich" zabiegów,
jak kąpiele w mleku, nacieranie ogórkami, m y­
cie kwaśnem mlekiem itd.

Dziś odżyła na nowo chęć utrzymania este­
tycznego wyglądu. Kultura ciała, gimnastyka,
sporty, przebywanie na powietrzu i słońcu nie-

tyłko daje zdrowie i piękno, zachowuje mło­
dość i sprężystość ruchów, a pomaga także do

wyplenienia wielu wad charakteru.

Kobieta chce i musi ładnie wyglądać i to

nietylko wtedy, gdy jest piękna i młoda,
Wszystkie kobiety od najładniejszych do naj­
brzydszych, powinny dbać o swój wygląd ze­
wnętrzny. Nawet kobieta brzydka, jeśli dba

o siebie, to brzydota jej traci na ostrości, gdy
znów najpiękniejsza, a zaniedbana, traci

wszystkie swe naturalne walory.

Prawdziwą sztuką jest pięknie i estetycznie
się zestarzeć. Milo jest widzieć kobietę, która

w późnym okresie życia nie jest zaniedbaną
lub przesadnie młodzącą się, lecz dobrze i od­
powiednio do wieku zakonserwowaną i zacho­
waną. Kobieta powinna dbać nietylko o wy­
gląd zewnętrzny, ale i o harmonję tycia we­

wnętrznego, t. j. o dobroć i pogodę ducha,
które są ozdobą każdej kobiety.

Nic dziwnego, że chcemy ładnie wyglądać,
aby się innym podobać, bo powszechnem jest
zjawisko, że kobieta dobrze ubrana, ładnie

wyglądająca, sama lepiej się czuje, ma więcej
inicjatywy i pewności siebie, nietylko w tow a­
rzystwie, ale nawet w pracy zawodowej.

Na wyrobienie elastycznych, żywych, m ło­
dzieńczych ruchów, wpływa najwięcej gimna­
styka, która odmładza cały organizm. Gimna­
styka jest jednym z nieodzownych środków,
prowadzących do pielęgnowania zdrowia i za­
chowania młodości. Dla kobiet najlepszą jest
gimnastyka plastyczna, która nietylko rozwi­
ja mięśnie, stawy, płuca, serce, ale równocze­
śnie przekształca ruchy, daje im miękkość, har­
monję i rytm. Gimnastykę stosuje się w róż­
nym stopniu do wszelkich sportów, które po­
siadają tę wyższość, Że je się uprawia na wol-

nem powietrzu, w słońcu. Jeśli się nie ma

środków, sposobności i czasu, by uprawiać
sport pływacki, wiosłowanie, tenis, czy jazdę
konną, należy przynajmniej odbywać codzien­
nie dłuższe przechadzki piesze, ale koniecznie

w szybkiem tempie. Również do wytworzenia
miłych ł elastycznych ruchów przyczynia się
bardzo taniec.

Młodzież powinna korzystać z odpowied­
nich zabaw i sportów, gdyż nie jest to marno­
wanie czasu, ale drogą prowadzącą do zdrowia

i estetycznego wyglądu. Polecenia godne z to­
warzystw sportowych jest wioślarstwo i ,,So­
kół", który poza sportem ma również kolosal­
ne znaczenie wychowawcze, nietylko dla męż­
czyzn, ale i dla kobiet.

Na zjeździe kobiet z wyższśm wykształce­
niem, który odbył się w ub. dniach w Poznaniu

p. Mączkowska wygłosiła bardzo ciekawy; refe­

rat, omawiający cele i zadania stowarzyszonych
kobiet polskich, który w skrócie podajemy:

,,Konstytucja polska z r. 1921 ustaliła pra­
wa kobiety, nadając jej m. in, równouprawnie-
nu ełs fe(oEi tełMpod 3zzqop fej^ 'au zoAłtjod am

naród polski złożył dowód, że kroczy w postę­
pie cywilizacji.

Jednakże prawo obyczajowe, usuwające ko­
bietę od współpracy w rządzie i urzędach oka­
zało się silniejsze od ustawodawstwa oficjalne­
go, na mocy którego ,,urzędy są wszystkim do­
stępne1'. W rzeczywistości bowiem urzędy,
zwłaszcza wyższe, są zupełnie niedostępne dla

kobiet, pomijając nieliczne wyjątki, które tylko
potwierdzają regułę. Jako dowód niech posłu­
ży statystyka, zaczerpnięta z powszechnego
szkolnictwa polskiego, gdzie practlje 36,723 ko­
biet i 25.500 mężczyzn. Natomiast w szkol­
nictwie średniem stosunek jest odwrotny, bo na

8.000 mężczyzn, nauczycieli szkół średnich jest
tylko 4.700 kobiet.

W szkolnictwie wyższem a więc przede-
wszystkiem na uniwersytetach, widzimy znowu

znaczną ilość asystentek, na stanowiskach nisko

płatnych, a bardzo małą docentek, nie mówiąc
już o katedrach profesorskich dla kobiet. Wie­
my, że śp. Józefa Joteyko nie otrzymała ty­
tułu profesora, mimo, że należał jej się w całej
pełni. W innych zawodach spostrzegamy po­
dobnie nieuregulowane stosunki. Na 1000 leka­
rek w Polsce, nie ma ani jednej, któraby stała

na czele zakładów liczniczych i klinik. Kobie^

nie kierują nawet zakładami położniczemi.
Urzędniczki państwowe, to najczęściej praco­
wnice do 10 stopnia służbowego. Podobnie z

upośledzeniem kobiet spotkać się można w

handiu, gdzie przecież na Ogól kw'alifikacje ko­
biet są bardzo dobre. Przy W'szystkich tych
stosunkach słyszy się o braku ludzi na pewne

stanow'iska, bo kobieta, mimo, że kształci się
odpowiednio, nie jest uważana za kandydata
przy obejmowaniu stanowisk wyższych.

W wielkiej mierze sama ona ponosi winę,
że pozwala się spychać z stanowisk przodują­
cych i że do nich nie dochodzi. Zajmuje posta­
wę bierną, miast czynnej, co znowu wypływa
z surowego sądu, jaki przykłada ogół do każde­
go czynu kobiety. Odbija się to na psychice
kobiet, stwarza obciążenie dziedziczne, którego
wyrazem jest owa bierność i rezygnacja.

Obecnie, kiedy kobiety zdobywają wykształ­
cenie wyższe i są pełnymi uświadomionymi oby­
watelami kraju, powinny starać się o wniesienie

do współczesnej kultury pierwiastki oryginalne
i własne. Muszą stworzyć własną postawę wo­
bec współczesnego życia. Są one materjałem
pracowniczym bardzo dodatnim. Posiadają su­
mienność, pilność, zapał, a nie są zrutynizowane
jak mężczyźni. Mają zatem wszelkie dane,
aby wytworzyć z pośród siebie szeregi praco­
wników dobrze dostosowanych do współcze­
snego szybkiego tempa życia.

Na czele akcji popierającej dą4*mie kobiet

powinno stanąć stowarzyszenie kobiet z wyż­
szem wykształceniem, gdyż jest ono najwięcej
ze wszystkich stowarzyszeń w Polsce do tego
celu predestynowane. Dotąd już, chociaż krót­
kie jest istnienie Federacji, zdołała ona prze­
prowadzić wspólnym wysiłkiem niejedną dla

kobiet korzystną sprawę, zwłaszcza w zakresie

osiągania stanowisk wyższych.
Działalność Federacji jest jednak jeszcze za

ciasna, za mało kobiet wstępuje w szeregi sto­
warzyszenia, liczba 450 członkiń jest niewspół­
mierna do liczby 2000 kobiet z dyplomami szkół

akademickich, które powinny do stowarzyszenia
należeć. Zagranicą stowarzyszenia należące do

Federacji, liczą po kilka tysięc członków, są do­
brze uposażone i dysponują znacznym fundu­
szem stypendyjnym. Nieliczna garstka w Pol­
sce sfederowanych kobiet z wyższem wykształ­
ceniem niema jeszcze ani odpowiedniego budże­
tu, ani też koniecznego autorytetu.

Jasa,
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Rozwój ,,Niemców rasowych".
Początki ruchu ,,Deutschv61kische", jako stronnictwa politycznego. — Rola A-

dolfa Hitlera podczas inflacji. — Obecny stan ruchu Niemców rasowych
i zamiary na przyszłość. Hitler a Hugenberg. — Widoki

(Od wł. koresjpondenta berlińskiego).
Berlin, w lipcu.

Odosobniony, raczej indywidualny
ruch rasow'y w Niemczech, opierający
się głównie na nawrocie do pra - ger-
manizmu, znalazł w krytycznych latach

pow'ojennej inflacji niemieckiej swego
apostola w osobie Adolfa Hitlera, z za­
wodu mechanika, rodem z Austrji. Ty­
powy półinteligent, z wybitnemi zdolno­
ściami demagogicznego oratora, aie ró­
wnież organizatora na dużą skalę, po­
trafił Hitler stworzyć sobie w Bawarji
podstaw-ę operacyjną na cale Niemcy.
Baw'arja jest zresztą wdzięcznem polem
dla proroków z obcych krajów: długo­
letni premjer baw'arski Helci, przyw'ód­
ca związku chłopskiego, pochodzi z

Wirtembergii; a naw'et Ludondorff o-

siedlił się w niemieckim Piemoncie,
Hitler podchwycił w stosownej chwili-

teorje polityczne jednego z licznych w

Niemczech fantastów — zresztą zupeł­
nie przeciętnej osoby — i rozw'inął nad

podziw swoją ,,narodow'o - socjalistycz­
ną partję robotniczą Niemiec". Kierunek

ten, zwany popularnie ,,vólkisch", co

znaczeniem odpowiada mniejwięcej po­
jęciu ,,rasowości", propaguje walkę z

obcymi — w'ewnątrz i nazewnątrz —

rasowo i duchow'o. Największymi wro­
gami Niemców rasowych są żydzi, w

mniejszym zakresies też nie - Germa­
nowie (szczepy romańskie i słowiań­
skie); z kierunków duchowych — kato­
licy — specjalnie zaś Jezuici; z kierun­
ków socjalno - ekonomicznych — kapi­
talizm , łączący się, w' zamglonem pry-
mitywnem pojęciu prawdziw'ego Hitle­
rowca, z masonerją, żydami, koalicją,
dążącą do zniszczenia Niemiec i ...Jezu­
itami. Czytelnicy nasi znają naogół ide-

ologję niemieckiego ruchu rasowego.
Jeżeli ją, w najogólniejszych zarysach,
przypominamy, czynimy to z tego po­
wodu, że jest ona niezawodną elastycz­
ną receptą na wszystkie bóle i św'ietną
djagnozą na wszystkie choroby organi­
zmu społecznego; silne kadry organiza­
torskie i energiczna akcja agitatorów, nie

przebierających w środkach — wszyst­
ko to położyło podwaliny pod rację by­
tu i rozwój tej skrajnie - prawicowej
partji, kokietującej zresztą, gdy tego
wymaga interes polityczny, nawet z ko­
munistami.

Adolf Hitler przecenił własne siły,
kiedy w październiku roku 1923 zorga­
nizował pucz w Monachjum, zakończo­
ny zupełnem niepowodzeniem. Od tej
chwili niedoszły kanclerz przyszłego
Impei'jum Niemieckiego zniżył nieco
swe zapędy i zwolnił tempo sw'ojej eks­
pansji. Wielu pomocników i przyjaciół
Hitlera odpadło w ostatnich latach, gi­
nąc zresztą w efemerycznych partyj­
kach Hitler, zapatrzony w gwiazdę
Mussoliniego, potrafił na nowo zorgani­
zow'ać swe stronnictwo, częściowo, jako
,,brunatne koszule11 nienfieckiego fa­
szyzmu. Podłoże — oczywiście — jest
militarne, co ma, naturalnie, jedynie
znaczenie wzmocnienia dyscypliny na-

wewnątrz stronnictwa i ułatwia akty te

rorystyczne przeciw socjalistom, komu­
nistom, demokratom itd. itd. W każdym
razie kieruje dziś grupami wojskowemi
narodowych socjalistów prawdziw'y by­
ły generał, wielki idjota polityczny, von

Epp. W roku 1922 nie dysponował Hit­
ler żadnym oficerem, powyżej podpo­
ruczników...

Nie należy jednak mniemać, że Hit
ler zaniedbuje inne sfery wpływów. Na­
miętny wróg ustroju parlamentarnego
nie cofa się on przed żadną okazją, aby
przeforsować sw'oich ludzi do szeregu
parlamentów niemieckich krajów
związkowych. Dysponuje poważną pra
są, z dużem pismem codziennem ,,Der
Voelkische Beobachter" na czele i licz-
nemi tygodnikami; parę księgarni na­
kładowych produkuje jedynie książki
broszury w jego duchu. Szczególny na­
cisk kładzie Hitler na propagandę sło­
wa — kontakt z masami — i na propa
gandę czynu — przy pomocy aktów te-

rorystycznych przeciw komunistom, so­
cjalistom. Reichsbannęrowi, czasami ży­
dom. Ostatnio wykorzystuje Hitler nie­
zadowolenie, panujące w'śród licznych
młodych członków partji niemiecko-na

rodowej, przyciąga ku sobie wybitne ra­

dykalne jednostki ruchu nacjonalistycz­
nego i zapuszcza coraz głębsze korzenie
wśród młodzieży uniwersyteckiej.

Mnóstw'o b. młodszych oficerów', o-

becnie ludzi trzydziestokilkoletnich, za­
pisało się z polecenia Hitlera na szereg
w'szechnic niemieckich, rzekomo dla

słuchania w'ykładów, w rzeczywistości
jednak dla prowadzenia agitacji. Agita­
cja ta pada na wdzięczną niwę więk­
szość zorganizowanych studentów —

prawie w'szystkie korporacje — w'idzą
dziś w' Hitlerze sw'oje bożyszcze, a w te-

orjach narodowo - socjalistycznych je­
dyne wyjście na przyszłość. Łatwo so­
bie wyobrazić, jak wpłyną te setki i ty­
siące przyszłych nauczycieli, sędziów,
wyższych urzędników itp. na duchow'e
oblicze przyszłych pokoleń.

Radykalno - pacyfistyczna berlińska
,,Weltbuehne", która bacznie śledzi ob­
jaw'y rozw'ojowe skrajnych stronnictw'

lewicy i prawicy — (okazując zresztą
czasami stanowczo za dużo sympatji
partjom skrajno - lewicowym) — ostat­
nio rozpoczyna alarmować opinję pu­
bliczną Niemiec faktem szybkiego wzro­
stu obozu Niemców rasowych. Pismo to

widzi trzy prądy wśród obecnych człon­
ków partji Hitlera: grupę faszystow'ską,
na czele której stoją sam Hitler i Stras-
ser; grupę drobnomiesżczańską i dro-

bnow'łościańską, stanow'iącą trzon człon­
ków partji w północnych Niemczech i

kierowanych przez młodego dr. Goeb­
belsa, który korzysta z głębokiego nie­
zadowolenia ,,małych ludzi", rujnowa­
nych przez koncerny w'szelkiego rodza­
ju, jak np. damy towarowe itd.; w'reszcie

grupę t. zw'. młodego nacjonalizmu z b.

inteligentnymi ideowcami — b. oficera­
mi konserwatyzmu, którzy rozczarowa­
ni zostali przez Hugenberga i przeszli
na stronę bardziej skrajnego Hitlera.

Podczas gry jednak partja Hitlera

wypisała m. in. na swoich sztandarach
hasła w'alki z obcymi najeźdźcami oraz

z międzynarodowym kapitałem, ujawnia
sam Hitler niewątpliw'e kompromisowe
zdolności dyplomatyczne. W sw'oim cza­
sie w'yw'ołało wiele wrzawy w' niemiec­
kim obozie narodowym hasło Hitlera,
aby nie domagać się zwrotu południo­
w'ego Tyrolu dla Niemiec. Hasło to wy-
przypodobania się Mussoliniemu, który
dał przywódca Niemców rasowych dla

przypodobania się Mussoliniemu, który
stał się dla niego wzorem now'oczesne­
go organizatora. Hitler miał nawet sw'e­
go ,,posła" przy boku Mussoliniego, któ­
ry był niejako oficerem łącznikowym
pomiędzy faszyzmem włoskim i połu­
dniow'o - niemieckim. Drugim ryzyko­
wnym krokiem Hitlera jest jego poza-
kulisowe zbliżenie się do Hugenberga,
który musi się liczyć ze wzrastającemi
wpływami niemieckiego ruchu rasow'e­
go. Hugenberg jednakże jest, jak wiado­
mo, przedstawicielem nacjonalistyczne­
go w'ielkiego kapitalizm u. Hitler idzie

więc na kompromis ze swemi zasadni­
czemu ,,ideowemi wrogami" i zorgani­
zow'ał naw'et w szeregu w'ielkich fa­
bryk oddziały faszystowskie, b. lojalne
w'obec pracodaw'ców. Na przyszłość chcą
obaj niemieccy mężow'ie opatrznościowi
wyzyskać jeden drugiego: Hugenberg
Hitlera, Hitler Hugenberga. Żaden z

nich nie jest człowiekiem wielkich idei,
obaj są ludźmi wielkiej siły woli.

Zastępca.

Wszystko jest - na papierze.
I!

Milifaryzm: Temi nożycami chyba mi dużo nie zrobią!

Jak będzie wyglądał dworzec i pociąg
watykański.

Za kilka dni rozpoczęta zostanie bu­
dowa dworca watykańskiego, wewnątrz
którego będzie duży salon zarezerwowa­
ny dla Papieża i monarchów, przyby­
wających z wizytą do Watykanu, dwie
boczne sale dla dygnitarzy dworu pa­
pieskiego, oraz dla korpusu dyploma­
tycznego. Poza budynkiem centralnym
dworzec będzie miał dwa skrzydła bo­
czne, przeznaczone dla obsługi kolejo­
wej, oraz dla żandarmów i specjalnej
gwardji. Jednocześnie wre praca przy
budow'ie odnogi linji kolejowej Rzym —

Viterbo, która prowadzi do Watykanu,
oraz przy budow'ie tunelu długości 96
metrów o podwójnym torze, służącym do
manewrow'ania maszyn i pociągów to­
w'arowych. Pociąg papieski będzie się
składał z w'agonu-kaplicy i zakrystji,
wagonu pólsypialnego i półsalonowego
dla papieża, wagonu przeznaczonego dia

św'ity i dworu, 2 wagonów rów'nież dla

św'ity, dwu w'ozów bagażowych, oraz

dwu lokomotyw. Budowę pociągu już
rozpoczęto.

Praw na ochrona tytuły
,,redaktora".

W now'ej czechosłowackiej ustawie

prasowej tytuł redaktora będzie — po­
dobnie jak tytuł doktora lub inżynie­
ra - wzięty pod opiekę prawa. Ma to

przedewszyst.kiem na celu uniemożli­
wienie rozmaitym ciemnym indyw'idu­
om nadużywanie tytułu redaktora dla

oszukańczych niekiedy celów'. Przyda­
łaby się taka opieka praw'na i w Polsce.

(Fum

donosi:

Nalewki, 2 sierpnia.

Szanowna Redakcjo! Jak się parchy
zwiedziały, że jadę do Witosa i może już
u niego zostanę, to z wielkiej radośęi ma-

jufes śpiewać zaczęli. Kwartet to był taki.

że w mig kamienica opróżniła się ze szczu­
rów.

Ale nim wyjechałem, uważałem sobie

za obowiązek napisać list do Dziadka, i o-

tworzyć mu oczy na sytuację polityczną.
Bo stary skrył się w swojem Sulejówku
i zielonego pojęcia niema, co się dokoła

niego dzieje.

Napisałem więc tak:

Do Jaśnie Wielmożnego Pana Marszałka

w Sulejówku.
ściśle poufne!
Jakkolwiek przeobraziłem się politycz­

nie i dziś takie mi dobre Wierzchosławice

jak i Belweder, to jednak powodow'any
starym sentymentem clicę Tobie, Dziadziu,
zwrócić uwagę, że endecy osaczyli Cię niby
niedźwiedzia w knieji, a Dmowski oszczep

już szykuje, aby Twojej Sanacji koniec

zrobić. Jeżeli m nie nie w'ierzysz, Dziadziu,
to postaw sobie pasyans, a zobaczysz, że

karty to samo Ci powiedzą.

Nie tak to dawne czasy, gdy endecy
kryli się przed Tobą jak nietoperze przed
słońcem. Nawet Obwiepole zaorali, aby
Ciebie nie drażnić i nie prowokować.
Dmowski miał takiego boja przed Tobą jak
zając przed ogarem. Trąmpczyński nie­
kiedy tylko zadął w swego bombardona, ale

robił to pianissimo, aby Cię, niby tego
śpiącego lwa, nie obudzić. Bali się Twojej
paszczy, choć nie same mądre rzeczy z niej
wychodziły.

Gdy jednak Sanacja, dufna w Tw'ój au­
torytet, coraz w'ięcej głupstw robiła (na co

zresztą w prywatnych rozmowach zawsze

zwracałem Ci uwagę) gdy naród coraz bar­
dziej przychodził do poznania, że nie

wszystko złoto, co się świeci, tedy i w En­
decji odmienił się duch i zaczęła następo­
wać na Ciebie. Poderwali Czechowicza,

w'ywalili Miedzińskiego i innych jeszcze
Tobie najmilszych, aby przez nich dobrać

się do Twojej uświęconej przez naród mar­
szałkowskiej osoby.

Gdy to piszę, atak na Belweder jest już
generalny. Lada giermek endecki papie­
rową kuszę przeciw Tobie naciąga, nawet

czeladź, koly z płotu wyrwawszy, do sztur­
mu bieży.

Sekunduje im zaś różne inne tałałaj­
stwo z pepesami na czele. Aż strach po­
myśleć, że tacy mogliby nakryć nasze lu­
men et decus Rzeczypospolitej.

A Ty, Dziadziu, śpisz jak ten susel, co

to w listowiu się zaszyje, głowę pod brzuch

wetknie i o świecie nic nie wie. Rycerstw'o
Twoje (Boże odpuść, jeśli bluźnię!) ciągle
dokoła Ciebie clamor i ciang'or tryumfalny
czyni, abyś nie słyszał wycia w'dzierających
się na mury belwederskie endeków. A tak­
że podkopy ryją i miny zakładają. Niech

jedną wyrwę zrobią, a runą do środka

i rzeź sprawią.
W naród zbytnio nie dufaj, boś go za­

w iódł, złodziei n ie wytępił, drożyznę
wzmógł, partyjnikami się otoczył, urzędni­
ków na głodów'ce trzymasz.

Dobre pociągnięcie zrobił Prystor, czer­
wonych szkandalmacherów' z Kasy Cho­
rych wylewając. Pytanie tylko, czy to nie

w'ilk lisa z obory w'ygryzł.
Tak Ci oczy na sytuację otworzywszy,

kończę moje pisanie, bo żyd szabasówki już
zapala, tałes zakłada i będzie modły do Je­
howy odpraw'ował. Parch klapie zębami ze

strachu, co będzie, gdy cugle z ręku w'ypu­
ścisz, a dzisiejsi sprzymierzeńcy przeciw
Tobie między sobą o władzę za łby tarmosić

się zaczną.

Cześć, Dziadziu! Twój niezmienny dla

Ciebie w uczuciach.

JaneU Furdyga,
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Z Poznania.
(Telefonem od wł. korespondenta.)
Dnia 6. bm. rano przyjeżdża do Po­

znania pociągiem pospiesznym rum uń­
ski minister dla handlu i przemysłu
Madgear, który specjalnie interesuje się
wystawą.

Przybyła do Poznania z Gdyni pierw­
sza partja marynarzy włoskich w licz­
bie 95, uczniów królew'skiej akademji
morskiej z 15 oficerami załogi goszczą­
cych w porcie gdyńskim 2 okrętów wło­
skich.

W celu upamiętnienia Powszechnej
Wystawy Krajow'ej i spopularyzowa­
nia jej nietylko w kraju, ale i zagranicą
odbędzie się w najbliższym czasie lot

propagandowy bez lądowania na linji
Poznań — Barcelona. Lot ten odbędzie
się samolotem polskim konstrukcji lu­
belskiej firmy Plagę i Laśkiewicz.

Olbrzymie oszustwo czekowe
w Pozraanlu.

Bank Zw, Spółek Zarobkowych poszkodowano
o 30.000 zł.

,,Nowy Kurjer" donosi:

Wczoraj podjął ktoś w kasie Banku Zw.

Spółek Zarobkowych 30.260 zł, przedstawiając
czek Banku Miasta Poznania. Jak się później
okazało, czek ten był sfałszowany. Ze względu
na tocza.ce się śledztwo, szczegóły oszustwa

trzymane są w tajemnicy.

Rower, doliniarz i stalowa
bransoletka.

W artykule naszym pod powyższym tytułem,
przesłanym nam przez naszego korespondenta
drogą telefoniczną, zakradł się przykry błąd.l
który niniejszem prostujemy. Robotnicy Bilskf

i Barabasz nie mają nic wspólnego z ową zu-5

chw ałą kradzieżą roweru, a jedynie brali udziai'1

v pościgu za tajemniczym rabusiem, który ta!?'

dotkliwie tamtejszej okolicy dał się we znaki'

Bandytą, którego w kajdanach odstawiono d a!

więzienia karnego w Koronowie, okazał się,
ścigany odd.awna listem gończym opryszek.1
znany pod nazwiskiem W egener.

ł

le zemsty do gospodarza
chciał podpalić dom prochem

W Gnieźnie, robotnik Stanisław Piguła, loka­
tor kamienicy Józefa Matusza, pizy ulicy Bł.

Jolanty 18, usiłował wzniecić pożar kamienicy
przez podłożenie pewnej ilości prochu, zawinię­
tego w papier, na strychu pomiędzy belkami.

Papier ten zamierzał zapalić. Na szczęście zo­
stał zauważony wczas przez innych lokatorów
i Piguła zamiaru swego nie zdołał wykonać.
Wypadek ten należy tłómaczyć zemstą Piguły
do gospodarza domu, który uzyskał nań wyrok
eksmisyjny. Piguła zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

Odrzucona przez samochód.
Nasz korespondent donosi: Dnia 30. ubm.

o godz. 11,25 Jadwiga Smarzyńska z Szczytnik,
pow, gnieźnieńskiego, przechodząc przez Rynek
w Gnieźnie, wpadła przez własną nieostrożność

w przód przejeżdżającego samochodu ciężaro­
wego P. Z, 43606 wskutek czego została odrzu­
cona przez błotnik na bok, przyczym odniosła

stłuczenie lewej nogi. Edmund Kasprzak, szofer
z Siawna, pow. gnieźnieńskiego, który kierował

samochodem, odstawił Smarzyńską do miejskie­
go szpitala w miejscu.

Ten miał szczęście!
Z Gniezna donoszą: Andrzej Zaremba, ma-

sztalarz, zam. w Gnieźnie, przy uL Warszaw­
skiej 40, zgłosił, że dnia 30. ubm. około godz. 20

skradziono mu z korytarza rower zamknięty na

kłódkę. W poszukiwaniu odnalazł skradziony
rower przed restauracją Sujkowskiego przy ul.

Warszawskiej. Sprawca tej kradzieży nie

znany.

Nalclo.
Osobiste. Z dniem 2. bm. objął urzędowanie

dyrektor urzędu pocztowego p. Jan Judejko
po powrocie z urlopu wypoczynkowego, za­
stępca zaś kontroler p. Kobylański rozpoczął
urlop z dniem 3. bm. W stan spoczynku prze­
niesiono kontrolera Michała Żychskiego od 1.

sierpnia br.

Zawsze to samo. W czasie targu skradziono

p. B. z torebki ręcznej portfel z zawartością
kilkunastu złotych, zaś p. W . z przedsionka
kościoła duży garnek żelazny, który pozostawiła
wchodząc do kościoła, aby się pomodlić.

W zdradliwych nurtach Noteci,
z n alazł śmierć Jeden z ,,kujawskich zuchów'*.

Inowrocław, dnia 2. 8.

Kilka zaledwie dni minęło, jak żegnaliśmy
wszyscy serdecznie nasz pułk 59, który żoł­
nierskim krokiem szedł w daleką drogę na woj­
skowe ćwiczenia, gdy już dzisiaj dochodzi nas

z drogi żałosna wieść.

Oto w Barcinie, gdzie pułk zatrzymał się
na postój, w zdradzieckich falach NoVeci'zginął
yd'iTr -S* nasiyćii ,,kujawskich zuchów".

Jest nim szeregowiec Antoni Borowieki z

8 kompanji, który zaraz po przybyciu pułku
do miasteczka, zgrzany i zmęczony pobiegł bez

pozwolenia i wiedzy dowódcy do rzeki i w

niej począł zażywać kąpieli.
Skutek nagłego ochłodzenia organizmu nie

dał na siebie długo czekać. Nastąpił udar ser­
ca i szeregowiec Borowicki poszedł na dno,
znajdując tam śmierć. Znaleziono go kilka

chwil po wypadku i odstawiono do powiatowej
kos lnicy' w

'

Tnówrbdfew'i'ft,~~' ~ r — -

Tragiczna śmierć jednego z naj.sympatVcz'
niejszych ,,zuchów" na wszystkich, a p rzt^ e"

wszystkiem na cały pulk wywarła przygnębiają­
ce wrażenie.

Przełożenie święta 'Wychowania Fizycznego,
Tegoroczne święto P. W . i W, F. odbędzie się
nie jak zapowiedziano w dniu 4. bm. w Bia­
łośliwiu, lecz w dniu 11. bm. i to w Nakle,
a to ze względów technicznych, boisko bowiem

w Białośliwiu jeszcze nie jest dostatecznie wy-

kończonem, kierownikiem zawodów będzie p.

por. Raczkowski.

Walne zebranie Tow. Rzemieślniczego odbę­
dzie się w środę, dnia 7. bm. w lokalu p.

praczykowskiego.

ŚwiętoP.W .iW.F. Dnia4.bm. odbędzie
się w Łabiszynie święto obwodowe P. W, i W.

f'. Program uroczystościowy jest nast.: o go­
dzinie 10: zbiórka wszystkich uczestników w

Łabiszynie na rynku; o godz. 10,45: wymarsz
do kościoła; o godz. 11: nabożeństwo; o godz.
12,0C: obiad w lokalach p. R . Kowalewskiego
i S. Kierczyńskiego; o godz, 13: zawody pły­
wackie; o godz. 11: wymarsz zawodników na

boisko parku miejskiego. Dla publiczności
strzelanie z wiatrówek i broni małokalibrowej
Po zawodach rozdanie nagród i dyplomów.
Wieczorem zabawa taneczna w salach p. Ko­
walewskiego i Kierczyńskiego.

WąiFewiee.
Z życia Przemysłowców. W ub. wtorek,

odbyło się zgromadzenie przemysłowców. Na

zebraniu tem przyjęto na członków pp.: 'W a­
lentego Filipowskiego, Józefa Masełkowskiego,
Franciszka Gramsa i Andrzeja oraz Walentego
Masłowskiego. Sprawozdanie z zabawy latn-

wej zdat p. 1
_ .hrzario-v.3k;. C zysty zysk w cumie

86.12 zł został przelany do kasy towarzystwa.
Po sprawozdaniu p. Kubanka, dotyczącego
zjazdu prezesów, omawiano sprawę wyborów do

Rady Miejskiej.

Iitewrotlm.
Hojne ofiary. Wydział powiatowy nabył

w śródmieściu nieruchomość i to, przy ulicy
Toruńskiej 28, dokąd przed kilku dniami prze­
niesiono Komunalną Kasę Oszczędności nasze­
go powiatu. Z racji tego przeniesienia, W ydział
powiatowy ofiarował na miejscowe cele filan­
tropijne kwotę tysiąca zł, rozdzielając tę sumę

w nast. sposób: Tow. św. Winc. a Paulo 300 zł,
takież w Gniewkowie 200 zł, na głodujących
Wileńszczyzny 200 zł, na odbudowę kościoła

Matki Boskiej 200 zł i na budowę kościoła

garnizonowego 100 zł.

Terminatorzy na P. W, K. Młodzież termi-

natorska, pozostająca pod patronatem ks. Ga­
łeckiego, wyjeżdża masowo w sobotę 3, bm.

na wspólną wycieczkę na P. W . K. do Poznania

Dzięki ofiarności swych szefów, młodzież korzy­
sta z dwudniowej pouczającej wycieczki całkiem

bezpłatnie, mając wolny przejazd i utrzymanie
nawet w czasie podróży całej. Fakt taki nale­
ży z uznaniem podkreślić, gdyż dobrze świad­
czy on o poczuciu obywatelskiem mistrzów Oraz

opiekunów młodzieży.
Zabawa robotnicza. W ub. niedzielę w

Gniewkowie odbyła się w Parku Wolności do­
roczna zabawa latowa Tow. Polsko-Katolickich

Robotników. Przy sprzyjającej pogodzie licznie

zebrane towarzystwo robotnicze zabawiało się
ochoczo przy dźwiękach orkiestry wraz z przy­
byłem Bractwem Kurkowem. Miejscowy ks.

prob. Wiliński przemawiał podczas zabawy do

zebranych, popierając godziwe rozrywki i za­
chęcając do współdziałania w rozwoju Tow.

Robotniczego, a zasłużonym jubilatom: W ojcie­
chowi Duchowi i Stan. Klarowskiemu, którzy
25 lat jut pracują w Tow., wręczył mówca

piękne dyplomy.

lifosSllno.
Zw. Inwalidów Cywilnych w Mogilnie. Bacz­

ność! Zebranie Zw. Inwalidów Cywilnych w

Mogilnie odbędzie się w niedzielę, dnia 4. bm.

w lokalu hotelu ,,Mcnopol", o godz. 1. Powin­
nością każdego inwalidy cywilnego jest, na po­
wyższe zebranie przybyć.

Młodzież rolnicza w Padniewku urządza ć'

niedzielę, dnia 4. bm. o godz. 3 po poł. w ogro"
dzie p. Wyrwińskiego w Padniewku zabawę
żniwną, połączoną z różnemi niespodziankami.
Czysty zysk przeznacza się na cele oświatowe.

W razie niepogody tydzień później.
Z życia młodzieży. Plenarne zebranie Stow.

Młodz. Polskiej ,,Gotów" odbędzie się dnia

8. bm. o godz. 8 wiecz. w salce parafjalnej p.

Kasprowskiego,
Zabawa lafowa, W niedzielę, dnia 4. bm.

odbędzie się w lesie bukowym maj. Wieniec

zabawa latowa, połączona z rozmaitemi niespo­
dziankami. Początek zabawy o godz. 3 po poł.
Z Mogilna kursować będzie autobus co godzinę,
począwszy od godz. 3 po poł. Czysty zysk
przeznacza się na cele towarzystwa w Józefo­
wie. W razie niepogody odbędzie się zabawa

tydzień później.
Kino - Teatr wyświetla w niedzielę, dnia

4. bm. sensacyjny film p. t. ,,Klejnoty królew­
skie" z królem ekranu Harry Peelem w głównej
roli. Zaznaczyć należy iż dyr. kina począwszy
od tego miesiąca zaangażowała doborowe trio

smyczkowe.

tiimieaESBra.
Pokaz przeciwlotniczy ł przeciwgazowy,

urządza Ochotnicza Straż Pożarna w Gnieźnie,
w niedzielę, dnia 4 sierpnia na terenie Komit.

Targów Końskich przy ulicy Wrzesińskiej.
Początek pokazu, w którym weźmie udział 6

samolotów, pół baterji artylerji i kulomioty,
o godz. 2,30. Po skończonym pokazie nastąpi
pochód do ogrodu Wenecji, gdzie odbędzie się
7a)ąaTira. lt*(v u*"- -------- —

.._____ ____________________________________

Tow. Powstańców ł Wojaków urządza w

niedzielę, dnia 4, bm. w ogrodzie Strzelnicy
zabawę łatową z różnemi grami i zabawami.

69 p, p, z Gniezna wyruszył w czwartek

dnia 1 sierpnia wieczorem z Gniezna, udając
się na 6-tygodniowe manewry w okolicy Po­
widza i Słupcy. 17. p . a . p., który przez 6

tygodni bawił w Biedrusku, wrócił w ub. środę
wieczorem do Gniezna.

Kradzieże. W nocy z dnia 30 na 31 lipca
br. skradziono na szkcdę gosp. Siwka Stanisła­
wa z Szczytnik - Duchownych powiat Gniezno,
trzy płaszcze męskie, 25 kg, słoniny, mniejszą

jiość pierza dartego i trochę bielizny, łącznej
^artości 400 złotych. — Wnocyzdnia30na
3I lipca br. włamano się do składu koloni'alnego
p'ołączonego z restauracją, w której znajdowało
,iię 7 do 8 zł gotówki w bilonie. Sprawcy po

^yyjęciu gotówki, zostawili kasę V' parku br.

jMycielskiego we W rześni.

Przymusowe lądowanie. Dnia 29. ubm. około

godziny 18, cztery samoloty wojsko'we 7. 4

pułku lotniczego z Torunia, wskutek braku

benzyny zmuszone były lądować na połach
pod Witkowem. Po zaopatrzeniu maszyn w

benzynę o godzinie 19 odleciały bez prze­
szkód.

Ucieczka niefortunnego szofera. Tego sa­
mego dnia o godz. 17, samochód P. Z. 43545 na­
jechał w Witkowie niejaką Czajkową Katarzynę
pochodzącą z Borowca powiat Śrem, która do­
znała lekkich uszkodzeń cielesnych, jakoteż jej
5-miesięczne dziecko, które trzymała na ręku.
Samochód po zajściu odjechał w szybkiem tem­
pie w kierunku Gniezna.

Oszczędności
okowane w bankach, są podstawą
dobrobytu całego kraju, banki bo­
wiem rozpożyczają je na cele pro­
duktywne.

Dopomożesz rozwojowi kraju,
jeśli nie będziesz przetrzymywał
pieniędzy w domu, lecz ulokujesz je
w znanych sobie i majątkowo od­
powiedzialnych Bankach Ludowych.

Suma wkładów, złożonych
w Bankach Ludowych zachodnich

województw wzrosła już do

ca. 50 milionów zł.
Wkłady począwszy od 1. - zł przyjmnją:

B anit B ydgoski Bydgoszcz
Bank Lodowy Bydgoszcz
i a n k Ludowy Gofadcz
Bank Lodowy Inowrocław

Bank Lodowy Jabłonowo
Bank Ludowy Janówiec

Bani Kredytowy koronowo

Bank Ludowy Łobżenica

Bank kredytowy Nakło

Bank Ludowy Szubin

Bank Ludowy IM%wo

iank kredytowy Żnin (ss

Jeszcze o kradzieżach w wytwórni wódek nr. 5
w Starogardzie.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego,,).
Jak się dowiadujemy, spirytusowy przemysł

monopolowy w Starogardzie podzielony jest na

dwa wielkie działy: rektyfikację spirytusu i wy­
twórnię wódek.

Nowy dyrektor monopolu spirytusowego w

Starogardzie przeprowadził rozdział sprzedaży
głównej od drobnicowej. Dzięki tym celowym
zarządzeniom dyrekcja wpadła na trop wyra­
finowanej szajki, która od dłuższego czasu

okradała skarb państwa.

W powyższą aferę zamieszany jest magazy­
nier Barczyk- i 4 robotników, zatrudnionych w

magazynie. Cała piątka została natychmiast
po ujawnieniu kradzieży zawieszona w urzędo­
waniu.

| W dniu wczorajszym przybyła specjalna ko­
misja rewizyjna z Kontroli Skarbowej z Gru­
dziądza z p. Kossakowskim na czele. Zadaniem

komisji będzie ustalenie, czy powyższa afera

ogranicza się jedynie do urzędnika Burczyka
i czterech robotników.

Waisie dla Związku Niższych Funkcjonariuszy
Państwowych - Koła Toruń.

Do wszystkich członków Związku N. F . P .

Rz. P. Koła Toruń, z polecenia zarządu główne­
goZ.N.F.P.Rz.P.w Warszawie, zarządKoła
toruńskiego podaje do wiadomości i ostrzega
przed umyśinie zmyślonemi i fałszywemi argu­
mentami rozsiewanemi przez samowolnie utwo­
rzoną grupę członków wyżej wymienionego
Związ.ku, sferm entowanych i prowadzonych
przez pewnych zawieszonych wzgl. wykluczo
nych osobników z organizacji, iż właściwym i

prawomocnym zarządem Koła toruńskiego jest
dotychczasowy zarząd wybrany na walnem ze­
braniu w dniu 2 marca 1929 r.. a nie inny.
Członkowie, uchylający się z pod władzy wy­
mienionego zarządu i nie składają swych skła­
dek członkowskich do rąk skarbnika Koła kol.

Szupryczyńskiego, tracą wszelkie prawa zwią­
zkowe. Poza tem otrzymają wszyscy członko­
wie gazetkę związkową, z ogłoszeniem zarzą­
dzeń zarządu głównego w Warszawie.

Równocześnie ostrzega się towarzystwa, jak
i pp. właścicieli lokali do zebrań, przed udzie­
laniem lokalu do zebrań komukolwiek, pod
adresem Związku Niższych Funkcjonariuszy
Państw. Rz. P, Koło w Toruniu, Albowiem

zgłoszenie o lokal do zebrań dla Związku N.

F. P . każdorazowo nastąpić musi na piśmie
podpisanem przez właściwego prezesa Koła kol.

Chylareckiego i sekretarza kol. Dziłskiego oraz

pieczęcią związkową. Za ewentualne długi ro­
bione przez kogokolwiek na konto związku,
zarząd Koła toruńskiego nie odpowiada.
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Koronowo.
Sprostowanie.

Na łamach ,,Dziennika Bydgoskiego" ukazała

się 5 lipca następująca wiadomość: Ze sądu,
W ubiegłych dniach odbyła się przed tutej­
szym Sądem Grodzkim druga rozprawa prze­
ciwko p. Piotrowi Faustmanowi, oskarżonemu

o zniewagę dyrektora Domu Karnego p. Gaja,
Akt oskarżenia zarzucał p. Faustmanowi, że

twierdził on, iż w czasie wyborów do Rady
Miejskiej postawiono na listę 2-go kandvdata

dyr. Gaja, największego złodzieja w Koronowie.

Po przesłuchaniu świadków oskarżony p. F.

został zwolniony od winy i kary. Prosił on

pozatem Sąd Grodzki, aby tenże przeprowadził
dochodzenia nadużyć, jakie popełniono w Domu

Karnym.
Informator nasz z Koronowa wprowadził nas

w błąd. Obecnie jesteśmy w posiadaniu uwie­
rzytelnionych odpisów całokształtu sprawy,
która przedstawia się następująco:

Oskarżony Piotr Faustman stanął pod za­
rzutem zniewagi dyrektora Domu Karnego w

Koronowie p. Gaja i urzędników tegoż zakładu

przez rozgłaszanie, że tenże dyrektor oraz urzę­
dnicy są złodziejami. Pismem z dnia 22 maja
1929 ,r. pan prokurator przy Sądzie Apelacyj­

nym w Toruniu — jako władza przełożona osób

znieważonych — za zgodą Ministerstwa Spra­
wiedliwości cofnął wnioski o ukaranie oskar­
żonego, do którego cofnięcia przyłączył się
także znieważony dyrektor p. Gaj zarazem w

imieniu podległych mu znieważonych urzędni­
ków. W powyższym stanie rzeczy po myśl i

S 259 p, c. postępowanie karne zostało urno -

rzone. Cofnięcie tych wniosków karnych na -

stąpiło ze względu na Ustawę Amnestyjn ą

z dnia 22. VI. 1928 r., gdyż nie przypuszczan a,

aby przyszły wyrok zasądzający Piotra Faus t-

manna opiewał na karę więzienną ponad 3 mi e-

siące, która to kara na mocy wspomnianej Ust a-

wy Amnestyjnej zostałby Faustmanowi dar o-

waną.

Wogóle donosy Faustmana spowodowa ły
szczegółowa rewizję więzienia karnego w K o-

ronowie przez komisję wyznaczoną z ramien ia

Ministerstwa Sprawiedliwości, która to rewir ja
wykazała, że twierdzenia Faustmana mijają się
w zupełności z prawdą. Faustman był swe;go
czasu dozorcą więziennym i został z tejże służby
zwolniony na podstawie art. 116 Ustawy o

Państw. Służbie Cywilnej jako nienadający się
właśnie do służby więziennej.

Z POMORZA.

ŁĄŻYN, pow. Toruń. Echa notatki. Pod­
czas ostatniej burzy w powiecie toruńskim za­
bita została ś. p . Anna Emestowa, a nie, jak
w skutek pomyłki telefonicznej podaliśmy,
Hans Ernest.

KOŚCIERZYNA. Pożar. W nocy z dnia

28 na 29 lipca br. wybuchł pożar w chlewie

Marcina Trzebiatowskiego w Kościerzynie.
Chlew spłonął wraz z złożonem tam sianem

i różnemi sprzętami domowemi. Straty oblicza

się na 3500 zł. Realność Trzebiatowskiego
ubezpieczona była w Związku Ubezpieczenio­
wym Przemysłowców Polskich w Poznaniu na

sumę 3000 zł. Przyczyny pożaru nie ustalono.

KwiciaflBlCB.
Piorun uderzył w zagrodę gospodarza. W

czasie burzy, która w b. tygodniu przeciągnęła
nad Pomorzem, piorun uderzył w zagrodę go­
spodarza Hassa. Straż pożarna musiała prze­
stać akcję ratowniczą, gdyż płomienie dotarły
do znacznego magazynu nabojów karabinowych,
które stopniowo zaczęły wybuchać. Przybyła
na miejsce policja wszczęła energiczne docho­
dzenia celem wyświetlenia tak znacznego a rse­
nału nabojów.

SteB'as^eiG'cl.
Przyjazd Prezydenta Mościckiego do Staro­

gardu. W związku z uroczystościami 2 pułku
szwoleżerów, który w drugiej połowie września

obchodzi 15-lecie swego istnienia przewidziany
jest przyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej do

stolicy Kociewia. Możliwe, że na święto puł­
kowe przybędzie również I. m arszałek Polski

Józef Piłsudski. W dniu wczorajszym wyje
chała do Belwederu specjalna delegacja w skład

której weszli: dowóca pułku płk. Drucki Lu-

becki i por. Kiełczewski.

Nowy prokurator Sądu Okręgowego. Pro

kurator Marczak z Grudziądza został zamia­
nowany z dniem 1 sierpnia kierownikiem pro­
kuratury przy Sądzie Okręgowym w Starogar
dzie. Dotychczasowy szef prokuratury proku­
rator dr. Suchecki zoslał przeniesiony na eme­
ryturę.

Mianowanie instruktora rolnego na powiat
starogardzki. Na wniosek przewodniczącego
wydziału powiatowego p. starosty Ka.lksteina,
sejmik powiatowy . zatwierdził nominację p

Makowieckiego na stanowisko instruktora rol­
nego.

Nocny dyżur ma do dnia 9. bm. włącznie
apteka ,,Radziecka ", ul. Szeroka.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W sobotę dnia 3 i w niedzielę dnia 4. bm.

0 godz. 20,15 powtórzony zostanie przepiękny
obraz religijny Calderona p. t. ,,Tajemnice
mszy świętej", grany w Toruniu na życzenie
J. E. ks. biskupa Okoniewskiego podczas Kon­
gresu Eucharystycznego,

Zabawa na cele niesienia pomocy Wileń­
szczyźnie. Komitet Niesienia Pomocy Wileń­
szczyźnie w Toruniu urządza dnia 4. bm. w

parku ,,Wilsona”, kempa Bazarowa, wielką za­
bawę letnią, urozmaiconą niespodziankami, z

której czysty zysk przeznaczony zostaje na

cele niesienia pomocy Wileńszczyźnie. Pomię-

dzy mnemi: (oterja Tanfówa, każdy los wygry-
wa , strzelanie do tarczy, koło szczęścia, ru­
let1 aa. Jak się dowiadujemy na zabawę tę przy-

jeż dżarównież wuja Sam z Ameryki i wieczny
tu' taczżyd. O liczny udział i poparcie imprezy
p rosi Komitet.

Dzieci kolejarzy pomorskich na kolonjach
1letnich Z. O . K, Z. W środę dnia 31 lipca br.

wyjechało ze stacji Toruń - Przedmieście o go­
dzinie 23,50, 40 dzieci przeważnie sierot, kole­
jarzy pomorskich do Warszawy na pobyt mie­
sięczny w kolonjach letnich Z. O. K, Z. Dzieci

te pochodzą z Bydgoszczy, Torunia, W ejherowa
Tczewa, Grudziądza, Chełmży i Biskupca. Od­
jeżdżające dzieci żegnali przedstawiciele okręgu
pomorskiego Z. O. K, Z. i władz kolejowych.

Zw. Niższych Funkcj, Państw. Rz. P . Kolo

w Toruniu. Zebranie miesięczne we wtorek,
dnia 6. bm. o godz. 6,30 wiecz. w lokalu p. Pa­
wlikowskiego, ul. Chełmińska 11. Ze względu
bardzo ważnych spraw, przybycie każdego

członka bezwzględnie konieczne. Za Zarząd:
przewodn. Chylarecki.

Konkurs piękności dla pań a przystojności
dla panów firmy Marwin - Film. Firma Mar-

win - Film w Toruniu chcąc skompletować ze­
spół artystów, oraz statystów filmowych do

swego pierwszego wielkiego obrazu, urządza
w niedzielę, dnia 4, bm. podczas zabawy i lo-

terji fantowej Koła Samopomocy przy P. K, U.

Toruń w Parku WiiktoTji, konkurs piękności dla

pań a przystojności dla panów.
Wycieczka z Włocławka w Toruniu. Dnia

4. bm. przyjeżdża do Torunia wycieczka kra­
joznawcza z Włocławka, organizowana przez

Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe w

Włocławku. Wycieczka wyjeżdża o godz. 7 ra­
i'j ta zawita na godz. 11 rano, gdzie
no, do loruB*.

w przystani powitana będzie piZ,*;* uurrpwJ.,
Koło Chrz. Zjedn. Zaw. Goście zabawią 1

Toruniu przez ,cały dzień, gdzie po nabożei1

stwie zwiedzą osobliwości Torunia.
Zw. Niższych Funkcj. Państw. R, P. Ko?

Toruń. Zebranie miesięczne sekcji wojskowe
skarbowej i sądowej odbędzie się w niedzieli

dnia 4. bm. o godz. 12 w lokalu ,,Gospoda Cs

chów", przy ul. Sukienniczej.
Kradzież gotówki Dnia 31. ubm. zgłosił

Chyłkowska Marja, zam . w Toruniu przy ulic

Król. Jadwigi nr. 9, kradzież 89,50 zł gotówk
0 kradzież podejrzana jest Słowińska Ann:

zam. w Toruniu przy ulicy Św. Ducha 15.

Przytrzymana za kradzież. Dnia 31. ubn

przytrzymaną została Zielińska Jadwiga, zatf

w Staw'kach, pow. Toruń, za kradzież rzec)
wartości 470 zł, na szkodę Sylwestra Szneśder'

zam. w Toruniu, ul. Grudziądzka nr. 69. Zi
fińska odstawio-no do sadu órndzkiedn.

Tczew.
Wandalizm młod'ocianych szkodników. W

wielu miejscach, zostały potłuczone szyby w no-

ozałożonych sygnałach alarmowych straży po­
żarnej, na ulicach miasta naszego. Szanowną
publiczność uprasza się, aby w razie zauważe­
nia, że jakiś łobuziak tłucze szybkę sygnału,
takowego przytrzymano i oddano w ręce naj­
bliższego posterunkowego.

Przebudowa elektrowni i ustawienie nowej
1000-konnej turbiny w Tczewie. Od kilku dni

wre praca nad przebudową naszej elektrowni.

Koszta przebudowy wyniosą około 1 miljona
złotych. Przebudowa maszynami i zmontowa­
nie nowej 1000-konnej turbiny nastąpi w przy­
s-złym roku. W połowie mniej więcej listopa­
da br, uruchomiony zostanie wielki nowy kocioł

parowy. Prace przebudowy powierzono drogą
prze ta rgu firmie Pacsefco-wokl.

Na rzecz nowego kościoła w Tczewie.

W dniu 4 sierpnia, w niedzielę, odbędzie się
Bazar parafji św. Józefa, z przeznaczeniem do­
chodu na budowę nowego kościoła na Nowem

Mieście. Komitet dokłada wszelkich starań, by
Sz. Publiczność w zupełności zadowolić. Spo­

dziewane są wyniki dodatnie. Każdy uczestn

spełni dobry uczynek.
Mecz piłki nożnej. W niedzielę, po południ'

odbył się na boisku przed Szkołą Morską mec

piłki nożnej pomiędzy I. drużyną klubu spor

towego ,,Unja" przy K. P . W . Tczew i I. druż,
klubu sport. ,,G ranit" Starogard. Zwyciężyła
,,Unja" w stosunku 4:2. Sędzią był p. Wohlart

Zawody o odznakę P. Z. L. A. W niedzielę
dr.ia 4. bm. urządza sekcja lekkoatletyczna ,,So­
koła" I. z ramienia Poro. O. Z. L. A. zawody
lekkoatletyczne o odznakę P. Z. L. A,

ZMARLI.
S. p. Antoni Klonecki, lat 87, w Jeżewic.,
1 n. Marceli Górski, la.t 30, w Starosrar

dzie.

Ś. p, Stanisław Taciak, urzędnik poczto­
wy, w Poznaniu.

Ś. p. Wawrzyniec Sayna, lat 63, w Po­
znaniu.

Hasło mSwó) do swego
p o swoje'".

Hasło ,,Swój do swego po swoje" prowadzo­
ne intensywnie w czasach niewoli na terenie

b. zaboru pruskiego stworzyło polski stan

mieszczański i spolszczenie miast polskich na

terenie tegoż zaboru. W całej tej pracy przyj­
mowało udział intensywny duchowieństwo

rzymsko - katolickie z księżmi: patronami Au­
gustynem Szamarzewskim, Piotrem W awrzynia­
kiem i Stanisławem Adamskim na czele. Du­
chowieństwo rzymsko-katolickie b. zaboru pru­
skiego stworzyło po-tęgę ekonomiczną Wielko­
polski, Pomorza i częściowo Górnego Śląska
i przeniosło swoją działalność na teren Prus

Wschodnich na Powiśle, Warmię, M azury i wy-
chodźtwo polskie w Niemczech (specjalnie w

Nadrenii).
Tego rodzaju działalność doprowadziła do

stworzenia całego zastępu wykwalifikowanych
kupców, przemysłowców i rzemieślników t. j.
mieszczaństwa polskiego, którego wysiłkami zo­
stała zorganizowana Powszechna Wystawa Kra­
jowa w Poznaniu a wyrazicielami tego mie­
szczaństwa polskiego są Prezydent miasta Po­
znania p. Cyryl Ratajski, prezes Rady Miejskiej
inżynier Witold Hedinger i naczelny dyrektor
Powszechnej Wystawy Krajowej dr. Stanisław

Wachowiak (syn górnika z Nadrenji).
Jest rzeczą wskazaną, aby społeczeństwo

polskie z b. zaboru rosyjskiego i austriackiego
szło śladami wypróbowanej pracy b. dzielnicy
pruskiej pod hasłem ,,Swój do swego po swoje
i przy wybi'tnym współudziale duchowieństwa,
rzymsko-katolickiego tych zaborów doprowa­
dziło do stworzenia mieszczaństwa polskiego
w miastach Kongresówki, Kresów Zachodnich i

w Małopolsce. Jaki rezultat tej pracy być
może, niech posłuży statystyka miasta Poznania

w którym jest 96 i pół proc. Polaków - katoli­
ków, 3 proc. Niemców i pół proc. żydów, w

mieście Gostyniu i Kościanie niem a ani jedne­
go żyda i znajduje się 100 proc. Polaków-kato-

lików, w Rawiczu pozostała jedna rodzina ży­
dowska, w Gnieźnie na 30 tysięcy mieszkańców

jest 30-tu żydów obojga płci.
W tej pracy na terenie b. zaboru rosyjskiego

i austrjackiego może służyć pomocą społeczeń­
stwo b. zaboru pruskiego, wysyłając na żądanie
kierowników wykwalifikowanych spółdzielni
oraz kupców i rzemieślników samodzielnych i to

na żądanie społeczeństwa b. zaboru austrjackie-
Igo i rosyjskiego, tworząc tym sposobem za-

-c zątki prawdziwego i fachowego wydoskonal(*-
inego mieszczaństwa polskiego.

Kto chce osadzić rzemieślnika lub kupca na

f terenie b. zaboru rosyjskiego i austriackiego
niech zwróci się do Towarzystwa ,,Rozwój'
w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 24, a kto

chce otrzymać fachowego kierownika spółdziel­
ni, niech zwróci się do Patronatu Spółek Zarob­
kowych w Poznaniu, plac Wolności 18 lub do

,,Rozwoju", Poznań, Aleje M arcinkowskiego 24.

Hasło ,,Swój do swego" intensywnie prze­
prowadzone w społeczeństwie polakiem na tere­
nie całej Rzeczypospolitej da chleb miljonom
Polaków, którzy wyjeżdżają dzisiaj po chleb do

Francji i Ameryki a w Polsce my sami swoją
niezaradnością i brakiem dyscypliny społecznej
utrzymujemy 3 miljony żydów, elem entu nie­
pewnego i wrogiego państwowości polskiej.

Musimy pamiętać, że element żydowski w

przełomowych chwilach narodu polskiego za­
wsze będzie albo obojętnie bezczynny we­
wnątrz Państwa, albo wrogo działający na we­
wnątrz i zewnątrz Państwa, i dlatego wytwo­
rzenie mieszczaństwa polskiego w miastach

całej Rzeczypospolitej jest koniecznością dzie­
jową i zadaniem obecnej chwili. W ciągu naj­
bliższych 25 lat musimy stworzyć w całej Pol­
sce potężny element mieszczański polsko-kato-
licki, który będzie jednakowo czuł i współ­
działał z całą społeczhością polską.

..ROZWÓJ"
Poznań, Aleje M arcinkowskiego nr. 24.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Oferty na ogłoszenia należy skierowywać
pod adresem: Administracja ,,Dziennika
Bydgoskiego", a nie pod adresem naszej re­
dakcji.

P. Szymańska, Bydgoszcz. Oferty należy
składać wzgl. przesyłać pod adresem admi­
nistracji ,,Dz. Bydg.", a nie pod adresem

naszej redakcji.
Jeden z obywateli. Jeżeli zna się jakieś

nieporządki w administracji naszego mia­
sta, to trzeba mieć na tyle cywilnej odwagi,
aby je wyjawić publicznie wzgl. po-dać do

prasy, podpisując wyraźnie swoje imię i na­
zwisko Anonimy wędrują zawsze do kosza.

Jeżewo, P-ca. Nie nadaje się.
J. W. Firmy ,,Carbon" w Gdyni bliżej

nie znamy.

Rogoźno. Korespondentowi. G rupa dzieci

z Niemiec nie nadawała się do umieszcze­
nia, gdyż ma za ciemne tło.

St. Masłek - Wapno-Nowe. Chętnie się
zgadza-my. Prosimy przesłać. Wszystko zro­
bimy dla dobra publicznego.

Fr. L -ski, Chełmno, Już pisaliśmy o tem.

Wiadomość mieliśmy skądinąd. Prosimy o

dalszą współpracę.

Groźna jaezejka komunistyczna w potrzasku.
Za pieniądze moskiewskie prowadziła oży i rm akcje

wywrotowa.
Grudziądz, dnia 2. 8.

Wczoraj aresztowano 6-ciu osobników, któ­
rzy ukrywając się pod płaszczykiem P. P. S.

lewicy, prowadzili na terenie miasta akcję wy­
wrotową. Aresztowani zostali: Błańcza Roman,
Piotrowski Roman, Szmala Ludwik i Zającz­
kowski Władysław, wszyscy zamieszkali w

Grudziądzu, oraz Emerlich Edmund i Skóra

Stanisław z Małego Tarpna.
Wszyscy aresztowani rekrutują się ze sfer

robotniczych, a obecnie są bezrobotni, ponie­

waż wszędzie, gdzie dotychczas byli zatrudnieni

musiano ich usunąć za agitację komunistyczną.

W czasie rewizyj, dokonanych w mieszka­
niach aresztowanych, znaleziono liczny materjał
obciążający. Aresztowaną jaczejkę komuni­
styczną odstawiono w godzinach wieczornych do

więzienia sądowego.

Wobec ujawnienia ożywionej akcji r-óżnych
elementów wywrotowych na terenie naszego

miasta, spodziewane są dalsze aresztowania.

Najwyższy procent od wkładów oszczędnościowych

m %

płaci Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-O sadnicza w Grudziądzu.
Ponadto Kasa rozlosowywuje pomiędzy wkładców poS'Sfc, IffiO .

2 0 0 . 31*00 fi 5 0 0 aslSMtlBCfa. Wypłaty gotówkowe do 1.000.- zł. na

każde żądanie, ponad 1.000 - zł. za dwutygodniowem wypowiedzeniem.
Stan w kładów oszczędnościowych wzrósł w I-szem półroczu o pół miljona złotych.
Za terminowy zwrot wkładów gwarantuje Kasa całym swoim m ajątkiem i odpowie­
dzialnością członków w ogólnej sumie

3.5039.000 .

- JEJtelfHBCl*.

Dlatego składajcie oszczędności

vKasieiliii Piiiis-liińi wilifi
P. K. O. Warszawa nr. 170.215.

Plac 23 Stycznia nr. 21.
P. K. O. Poznań nr. 206.780
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,,Co się dzieje w Powiatowej
Kasie Chorych w Bydgoszczy
Otrzymujemy następujące pismo:

Bydgoszcz, dnia 31. 7. 1929 r.

Szanowna Redakcjo!
Na zarzuty p. dr. Flacha w Koronowie za­

m ieszczone w nr. 174 ,,Dziennika Bydgoskiego1'
p. t. ,,Co się dzieje w Powiatowej Kasie Cho­
rych w Bydgoszczy", zechce Szanowna Redak­
cja przyjąć łaskawie następujące wyjaśnienie:

Pan dr. Flach, który się osiedlił w Korono­
wie w czasie stanu bezkontraktowego z leka­
rzami, uzyskał praktykę kasową na warunkach

obowiązujących w myśl umowy ramowej Kasę
Chorych i Związek Lekarzy. Prócz tego w celu

um ożliwienia wykonywania praktyki lekarskiej
Powiatowa Kasa Chorych w Bydgoszczy od­
stąpiła p. dr. Flachowi za zgodą gospodarza
własne, na cele stacji sanitarnej przeznaczone
lokale i urządzenie gabinetu lekarskiego po
cenie własnych kosztów. Również zaliczki go­
tówkowe i zaliczki wyłożone za przejazdy W'y­
kazują na koncie p. dr. Flacha zadłużenie wo­
bec Kasy w dn. 31. 5. br. ca. 3000 zł, natomiast

likwidacją za czerwiec p. dr. Flach nie został

jeszcze uznany, gdyż Kasa przesłała ją do zba­
dania Związkowi Lekarzy w Bydgoszczy. Obo­
wiązek dostarczania'Związkowi Lekarzy wszy­
stkich likwidacyj lekarskich tych' lekarzy, któ­
rzy praktykują na równych warunkach wypły­
wa nietylko z tenoru umowy ramowej, ale rów­
nież z poczucia sprawiedliwości, aby zbytnio
nie szafowano punktami na niekorzyść ogółu
lekarzy. Powiatowa Kasa Chorych ma nato­
miast obowiązek przestrzegania tych warunków

już chociażby z tego w'zględu, że na zebraniu

Rady Kasy podniesiono zarzut, jakoby p. dr.

Flach przez nadmierne zapisywanie leków i

zbyteczne wyjazdy wyrabiał sobie praktykę
kosztem Kasy i praktykujących oddawna w

Koronowie lekarzy.
Fachowe orzeczenia aptekarskie i lekarskie

zapisywanych recept, niemniej nieproporcjo­
nalny wzrost wydatków na lekarstwa w Koro­
nowie, dosięgający do 200 proc. wydatków
poprzednich potwierdziły poniekąd słuszność

podniesionych zarzutów, przyczem orzeczenie

aptekarskie z dnia 8. 7. ' br. wyraźnie pod­
kreśla tak niedopuszczalność ,,w stosowaniu

lekarstw zagranicznych, które można zastąpi(
preparatami krajowemi" jak i niestosownośi

w zapisywaniu przez p. dr. Flacha lekarstu

równocześnie aż czterech różnie działającyc!
srcdków — poprostu wręcz przeciwnie, dk

jednej i tej samej osoby i w tym samym czasie"

Opierając się na tych orzeczeniach fachowyc1
Kasa Chorych była zniew'olona do wyrażenia
wobec p. dr. Flacha prośby z żądaniem bez­
względnego zastosowa(nia się do zawartych w

orzeczeniach wskazówek. Uogólnianie zatem

przez dr. Flacha wydanego tylko dla niego
zarządzenia Kasy jest świadomem przekręca­
niem faktów.

Tyle w sprawie rzekomej nielojalności i sta­
nowiska negatywnego Kasy wobec p. dr. Fla­
cha.

Dalsze zarzuty p. dr. Flacha wymagają ró­
wnież pewnego wyjaśnienia. Przedewszystkiem:
1) Poza ustalonym przez fachowe koła lekar­
skie spisem niedozwolonych leków zagranicz­
nych i równowartościowych leków tańszych
Powiatowa Kasa Chorych w Bydgoszczy nie n a­
kłada na lekarza żadnych dalszych ograniczeń.
Zapoznanie się w Związku Lekarzy z odno­
śnym spisem byłoby zatem wskazane i dla p.
dr. Flacha. Nie narażając na szwank zdrowia

ubezpieczonego mógłby temsamem p. dr. Flach

przyczynić się do podniesienia krajowej pro­
dukcji leków i równocześnie do obniżenia wy­
datków Kasy, przekraczających w roku bieżą­
cym budżet w tym dziale o 25%.

Bowiem kiedy w roku ubiegłym wydatki
Kasy na lekarstwa w Koronowie wynosiły np.
w marcu 1999,93 zł, w kwietniu 1570,60 zł, w

maju 1774,87 zł, w czerwcu 1S42.96 zł, to w ro­
ku bieżącym dzięki p. dr. Flachowi wynoszą w

marcu 3.448,16 zł, w kwietniu 3616,44 zł, w ma­
ju 4.743,08 zł i w czerwcu aż 4.8S6.57 zł. W

dcdatku w roku bieżącym wydano jeszcze w

tym czasie z koronowskiej składnicy kasowej
za 2173,65 zł środków opatrunkowych. Ogólne
wydatki na lekarstwa w roku ubiegłym wyno­
siły do 30 czerwca 16,37 proc. i mieściły się
w ramach budżetu, a w roku bieżącym wydatki
te wykazują za powyższy okres 20,06 proc.
Jeżeli w pierwszych miesiącach roku bieżącego
wzrost wydatków znajduje pewne uzasadnienie

z powodu epidemji gryoy, to wzrost nierówno­
mierny pod koniec drugiego kwartału przy

stwierdzonej statystycznie mniejszej ilości za-

chorzeń nie ma logicznego uzasadnienia. Tym­
czasem złośliwi w Koronowie — bo gdzież ich

niema — twierdzą, że p. dr. Flach zapisuje le­
karstwa ,,całemi koszami ".

Przez zapoznanie się z przytoczonym wy­
żej spisem uniknie się może i nieporozumień
z apteką, z której dotychczas otrzymane przez

p. dr. Flacha tylko dwa środki lecznicze Kasa

natychmiast wysiała do analizy, podczas gdy
w Koronowie słyszy się o wielkich ilościach

rzekomo nieodpowiednio dostarczanych z pry­
watnej apteki lekarstw.

Nie może zatem być mowy o ogranicze­
niach, stosowanych przez Kasę.

2) Powiatowa Kasa Chorych wypłaca na

czas zasiłki ubezpieczonym. Wyjątek stano­
wić może jedynie

a) jeżeli ubezpieczony zgłosi się w filji Ka­
sy dopiero po kilku tygodniach, a filja, posia­
dająca tylko kwoty na zasiłki tygodniowe —

z których również tygodniowo wyliczać się mu -

si — nie mogła na czas zażądać dalszej prze­
syłki gotówki,

b) jeżeli Kasa przeprowadza dochodzenia,
czy nie zachodzi fakt przekroczenia regulaminu
dla chorych wzgl. świadomego wyzysku Kasy
przez osoby stojące w bliskiem pokrewieństw
z chor-m .

poświęcić dużo czasu i zachodów. Zdarza się,
że wskutek fałszywego doniesienia albo pe­
wnych poszlaków wyrządzi się i sumiennemu

ubezpieczonemu mimowołi krzywdę przez

wstrzym anie na krótki czas zasiłków, jednakże
krzywda zostaje natychmiast naprawiona, sko­
ro tylko okaże się bezpodstawność zarzutów.

Członkom ubezpieczonym, przekazanym
przez lekarza w powiecie do lekarza specjali­
sty w Bydgoszczy, zwraca Kasa Chorych ko­
szty podróży bez jakichkolwiek trudności. Nie
zwraca natomiast kosztów podróży jeżeli prze­
kazany u lekarza specjalisty nie był, albo

przyjechał z własnej woli pod pretekstem uda­
nia się do specjalisty, a częstokroć tylko dla

załatwienia w mieście innych interesów oso­
bistych. ,,W yprosić lub wytargować" zwrotu

kosztów podróży nigdy nie potrzebuje ten, ko­
mu się słusz-nie należy. A mianowicie przy
kosztach podróży niejedno'krotnie stwierdzono,

iifcu,, ntioznieczonego leczył się kto

czo-

jnej

m a teraz swój pociąg-widmo.

W myśl zawartej umowy ze Związkiem
Akuszerek płaci Powiatowa Kasa Chorych
w Bydgoszczy ryczałt za każdy poród. Opie­
kę poporodową muszą akuszerki wykonywać
według przepisów, gdyż w przeciwnym razie

wkroczyłby z urzędu lekarz powiatowy. Na

wybór akuszerki wzgl. na dalszą opiekę popo­
rodową Kasa Chorych nie posiada żadnego
wpływu i dotychczas poważniejszych zażaleń

na akuszerki nie otrzymała. Wprawdzie p. dr.

Flach niedawno w Kasie oświadczył, że aku­
szerki i lekarze żądali podobno w Koronowie

i okolicy pewnej dopłaty do stawek kasowych
od członków ubezpieczonych i ich rodzin za

porody, lecz dotychczas nie poparł tego dowo­
dami, wobec czego Kasa nie widzi potrzeby
reagowania na plotki.

4) W ubiegłym roku, dzięki nadzwyczaj ko­
rzystnej umowie ryczałtowej z dentystami
udzielała Kasa zapomogi na sztuczne uzębienie
do 125 zł w pełnej wysokości. Nowa umowa

zawarta na punkty zmieniła zasadniczo wyda­
tki na uzębienie, które w okresie pięciu mie­
sięcy przekraczają niemal o 100% normę usta­
loną dla budżetu Kasy. W tych warunkach

zarząd Kasy na skutek wskazań komisji rewi­
zyjnej był zniewolony do ograniczenia zapo­
móg. W szystkie jednakże wnioski o sztuczne

uzębienie po orzeczeniu lekarskiem bada do­
kładnie wyłoniona komisja, w której bierze

udział z głosem decydującym fachowy dentysta.
Warto przytem nadmienić, że tak Ubezpieczal-
lia Krajowa jak i Zakład Pracowników Umy-
dowych również uzależniają zapomogi od spe-

:jalnych warunków.

Leczenia dentystycznego Kasa nie odmó-

zila i nie odmawia, czego dowodem może być
bociażby fakt, że w Fordonie osiedlił się den-

ysta tylko dzięki zabiegom Kasy Chorych.
5)' Ostatnie rozliczenie z p. dr. Flachom

astąpi dopiero po otrzymaniu zbadanych jego
ikwidacyj ze Związku Lekarzy. Do tego cza-

u Kasa dalszych zaliczek udzielać mu nie

ąoże.
'a Powiatową Kasę Chorych w Bydgoszczy

WACHOWIAK.

Włocławek.
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe we

Włocławku urządza wycieczkę parostatkiem
do Torunia, celem zwiedzenia jego zabytków.
Wycieczka, po mszy św., wyjedzie z Włocławka

o godz. 7 rano, do Torunia goście zawitają na

godz. 11. Z przystani wycieczkowicze udadzą
się pochodem ze sztandarami do kościoła św,
Jana na nabożeństwo, poczeni w sau ,,Dworu
Artusa" nastąpi powitanie wycieczki przez to­
ruński oddział Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego. Po obiedzie wycieczkowicze uda­
dzą się na zwiedzenie miasta. Odjazd gości
nastąpi tego dnia o godz. 6 wieczorem.

Bydgoszcz w oczekiwaniu

niezwykłej sensacji.
Znany w całej Polsce i zagranica ,,CzłowSek-Mucha'

przyjechał do Bydgoszczy.
W ślad za innemi gazetami podaliśmy

w tych dniach krótką, notatkę o nieuda­
nym występie ,,Człowieka-Muchy" na

PWK w Poznaniu. W udzielonym
współpracownikowi redakcji ,,Nowego
Kurjera" wywiadzie w'yjaśnia artysta
powody swego nieudanego występu. Do­
wiadujemy się, że oprócz niedyspozycji
fizycznej i depresji moralnej, głównym
powodem nieudanego występu były
także trudności techniczne z powodu
niedostatecznych przygotowań do sko­
ku. Wykonanie skoku narażało arty­
stę na ciężkie kalectwo albo nawet na

śmierć. Szeroka publiczność przyznała
argumentom artysty zupełną słuszność,
chwaląc jego rozważny postępek.

Tym większe tvięe zainteresowanie

budzj wiadomość, że ,,Człowiek - Mu­
cha" przybył na jednorazowy występ
do Bydgoszczy.

Korzystając z bytności p. Nazarewi-
cza w redakcji ,,Dziennika Bydgoskie­
go11 dzielimy się z Czytelnikami krót­
kim, przez artystę udzielonym nam wy­
wiadem.

— Czy pan do Bydgoszczy w tym tyl­
ko przybył zamiarze, by nam dać moż­
ność oglądania swych sztuczek akroba­
tycznych?

— Tylko! Z zamiarem tym nosiłem

się dawno już. Teraz sta! się on ko-

niecżnością. Podyktowała ją moja o-

statnia, nieudana produkcja na PWK

w Poznaniu. Powody nieudania zostały
dostatecznie przez wszystkie gazety o-

statnich dni wyjaśnione. Lecz wyjaś­
nienia te nie zaspokajają mej ambicji
artystycznej. O mych zdolnościach a-

krobatycznych pragnę przekonać Wiel­
kopolan naocznie, rehabilitującą jedno­
cześnie swój honor artysty.

Jako członek Związku b. Uczestników
Powstań Narodowych R. P. zw'róciłem

się do tutejszego Związku z prośbą o u-

łatwienie mi jednorazowego występu w

Bydgoszczy, przeznaczając doC ćh na

cele Związku.
Poparcia mi nie odmówiono, wobec

czego będę miał możność produkowa­
nia się w Bydgoszczy w przyszłym ty­
godniu na Nowym Rynku. v

— Czy z popisów w Poznaniu, o któ­
rych prasa tak obszernie pisała, pan już
zrezygnował ?

— Bynajmniej! Występować tam

miałem 4 sierpnia, prosiłem jednakże o

przełożenie terminu na dzień 15 sierp­
nia, wybierając na pierwszy ogień Byd­
goszcz,.

— A to z jakich powodów?
— Nim w Poznaniu poraź wtóry wy­

stąpię, chcę i muszę być w swrej opinii

artysty na terenie Wielkopolski zreha­
bilitowany. Z tem postanow'ieniem
prz.yjechałem do Bydgoszczy, jako do

najw'iększego po Poznaniu miasta

Wielkopolski.
— Dlaczego Wielkopolski? Co pana

skłania do tego, że pan nie wybrał
innego miasta Polski?

— Wielkopolska posiada jakąś odręb­
ną od wszystkich innych miast Polski

cechę. Ta specyficzna własność spra­
wia, że ludność tutejsza — wskutek

niezrozumiałego dla mnie uprzedzenia
do wszystkiego z innych byłych zabo­
rów pochodzącego — wszystko co nie z

Wielkopolski, a przynajmniej z byłego
zaboru pruskiego przyjmuje z wlel-
kiem zastrzeżeniem, a nawet niedow'ie­
rzaniem. I wiem, że rehabilitacja moja
na terenie nie wielkopolskiego miasta

znalazłaby tutaj ocenę wątpliwą.
— Zatem w'ierzy pan w swój sukces

w Bydgoszczy?
— W wierze tej nigdy się nie zachwia­

łem. I nie mogę się w niej zachwiać,
bez wyrzeczenia się swej przyszłości.

— A jakie są pańskie zamiary na

przyszłość?
— Wyjeżdżam zagranicę. Najpierw

do Paryża, a następnie do Ameryki.
Mam i z innych paiistw dość ponętne
propozycje, szczególnie z Austrji i Nie­
miec, z których narazie korzystać jed­
nakże nie mam zamiaru.

Tyle powiedział nam p. Nazarewicz.

Zwracamy uwagę, aby Czytelnicy przy
należnej się za widowisko opłacie byli
wyrozumiali: ,,Człowiek - Mucha" życie
naraża, za co wynagrodzeń” być musi.

(KaioU
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 3 sierpnia 1329 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Znalez. św. Szczepana, Nikodema.

Jutro: Dominika wyzn.

Wschód słońca: godz. 4,24.
Zachód słońca: godz. 19,47.

DYŻURY APTEK.

Od poniedziałku dnia 29 lipca do ponie­
działku dnia 5 sierpnia dyżurują:

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­
wiedzia.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

Wypożyczalnia książek JLEKTOP.", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Książnica Samokształcenia zawiadamia, że

zamiana, sprzedaż i kupno książek szkolnych
i nieszkolnych odbywają się w dwóch punk­
tach: Kordeckiego 1 a, I ptr. i Śniadeckich 39,

Lekarskie Pogotowie Ratunkowe imie­
nia marszałka Piłsudskiego, telefon 6666,
Poznań, Grunwaldzka '19a, przewcri k"- tką
sanitarną chorych do i ze szpitali w Po­
znaniu i poza obrębem miasta Poznania.

W razie konieczności przewóz uskutecznia

się pod opieką lekarską.

— Poleca się cukiernię Bydgoskiego Do

mu Towarowego, zaopatrzoną w wyborowi
ciasto i smaczną kawę — lody dobregc
smaku.

TEATR MIEJSKI.
Dziś na afiszu dawno niegrana operetki

Falla ,5Młodość w maju1' w premjerowej do

skonałej obsadzie z pp.: Hermanową, Or

szańską, Morozowiczową, Andrzejewskim
Borskim, Józefowiczem, Olędzkim, Łapiń­
skim i Ryehterem na czele.

W niedzielę ciesząca się zasluźonem po­
wodzeniem ąrcywesoła farsa Malin'a ,,Me-
dor".

W poniedziaełk dla Z.K.P . o godz. 20 -tej
,,Słodka dziewczyna".

Wpadł nam jakoś w ręce okólnik Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, rozporządza­
jący, jakie obrazy można, względnie należy,
wieszać na ścianach biur urzędowych. A

więc portret prezydenta Mościckiego, co się
samo przez się rozumie. Idem portret mar­
szałka Piłsudskiego, co się jeszcze bardziej
rozumie, i do czego właściwie żaden okólnik

nie był potrzebny.

Ale pozatem można rozwieszać reproduk­
cje historycznych obrazów Matejki, Grot-

gera i innych. W szczególności dobrze jest
zdobić ściany biur rządowych krajobrazami
z Polski, mcgącemi mieć znaczenie propa­
gandowe. Krótko m'ówiąc, przepisy bądź to

lojalnie, bądź poczciwie pomyślane, ale bez

których możnaby się na razie bardzo dobrze

obejść. Bo jest tyle innych rzeczy, tyle po­
trzeba nam jeszcze reform na polu naszej
administracji, że wobec nich ten wskaźnik,
jak ściany biur mają być dekorowane, robi

trochę wesołe wrażenie.

Wiele naszych biur są w wysokim stop­
niu niehygieniczne. Jest w nich ciasno,
ciemno i brak w nich powietrza. Odnosi

się to przedewszystkiem do naszych urzę­
dów pocztowych. A w wielu biurach roz

panoszyła się wilgcć, ten największy wróg
zdrowia ludzkiego.

Do dalszych mankamentów należy brak

siedzeń w poczekalniach, czy w ogóle w ta­
kich ubikacjach, gdzie strony dłuższy czas

przebywać muszą, jak np. na korytarzach
sądowych. Tak samo brak często krzesła

dla strony, 'z którą się spisuje protokół. Ma­
my tu g'łównie na myśli nasze biura poli­
cyjne i podatkowe. Aż przykro nieraz pa­
trzeć, gdy klient, poważny i w podeszłym
wieku, a nieraz nawet chory człowiek, musi

stojąco odpowiadać na potrzebne do proto­
kółu pytania. Jak często protokolant uspra­
wiedliwia się: pan wybaczy, że go nie pro­
szę siedzieć, ale nie mamy drugiego krze­
sła... Na swojem go nie posadzi, bo jakże
będzie pisał.

. Niejedno dla hygieriy biur już się zrobi­
ło. Jest przepis, że muszą być spluwaczki,
umywalnie itd. To ze względu na czystość.

Ale hygiena oczu wymagałaby, aby każdy
urzędnik mial do pracy dostateczną ilość

światła, i to padającego od lewej strony.
Tymczasem tam, gdzie się przy lampach
pracuje, rozpanoszy! się system oszczędno­
ści, z wielką szkodą dla w'zroku pracują­
cych. A zazwyczaj i ze szkodą dla wydaj­
ności pracy samej.

Zamiast urzędniczkom przepisywać, a

nawet sprawiać na urzędową miarę skrojo­
ne fartuszki, czy nie lepiej bylo pomyśleć
0 filcowych podkładkach pod nogi dla u-

rżędników? Biuro, w którem w zimie przy

podłodze nie ciągnie, należy do fenomenów,

1dlatego w Danji np. rząd bodaj w ten spo­
sób chroni swych funkcjonariuszy od prze­
ziębienia nóg.

W Niemczech w urzędach pocztowych
pulpity, przy których setki osób nadaia nie-

— Dekoracja Złotym Krzyżem Zasługi,
W dniu 31lipca odbyła się uroczysta deko­
racja ,,Złotym Krzyżem Zasługi" za wybit­
ne zasługi położone w powstaniu wdelkopol-
skiem pierwszego prezydenta m. Bydgosz­
czy, w'ielce zasłużonego w rozwoju naszego

miasta, adwokata i notarjusza Jana Ma­
ciaszka. Dekoracji dokonali w imieniu Pre­
zydenta Rzplitej w zastępstwie nieobecnego
prezydenta miasta radcowie miejscy pp.
Wacho i Podoski, którzy w tym celu spe­
cjalnie udali się do odznaczonego. Mecenas

Maciaszek był jednym z pierwszych orga­
nizatorów powstania wielkopolskiego i na

tak zaszczytne odznaczenie najzupełniej so­
bie zasłużył. .

— Nowe rozporządzenia, ,,Monitor'*
Polski", nr . 175, zaw'iera między inne.mi

następujące rozporządzenia: 1) w spra­
wie postępowania komisyj w'ojskowo-
lekarskich przy referatach spraw' inw'a­
lidów w'ojennych powiatowych władz

administracji ogólnej, 2) uchwała w

sprawie likwidacji majątku Sartowice
i 3) uchw'ała Komitetu Likwidacyjnego
w sprawie nieruchomości Morsk, Mni­
szek, Czaple i Dzikow'o.

— Dwa miliony osób zwiedziło dotych­
czas Powszechną Wystawę Krajową w Po­
znaniu.

~ Pouczające cyfry. Ogłoszona w ,,Sa

morządżie", organie Związku Miast Pol­
skich, najnowsza statystyka wykazuje po­
cieszający wzrost urządzeń miejskich w

dziedzinie sanitarnej. Tak np. łaźnie pu­
bliczne istnieją w 119miastach (przed dzie­
sięciu laty było łaźni tylko 62), rzeźnie 433

(bylo 381), chłodnie 74 (54), hale targowe
55 (34j.

— Wycieczka sokołów do Solca Ku­
jawskiego, Wszystkie gniazda sokole

okręgu V (bydgoskiego) wysyłają swe

drużyny męskie i żeńskie na uroczystość
10-lecia T-wa gimn. ,,Sokół" w' Solcu

Kujawski — jutro w niedzielę. Zbiór'ka
na dw'orcu głównym w Bydgoszczy ra­
no o 7. Oddziały zabierają stroje ćwi-

*ezebne.

niądze i przesyłki, muszą być codziennie

zmywane płynem dezynfekcyjnym. Czy u

nas kto pomyślał o tak prostej, a pożytecz­
nej rzeczy?

* W Anglji kasa państwowa, nim używane
pieniądze znów w obieg puści, poddaje je
poprzednio odkażeniu. Niesłychanie rozsąd­
ny zabieg, ale trzeba mieć dla niego zrozu­
mienie.

Za granicą wentylatory w biurach są

czemś powszedniem, u nas uchodzą za coś

nadzwyczajnego.
Bo o elektroluksach, tam gdzie one mo­

głyby być, ani nie mówimy. U nas wystar­
czy, gdy się. kurz i proch spędzi miotłą z

jednego miejsca na drugie.
Jest więc jeszcze po tych naszych biu­

ra h dużo pilnych rzeczy do zrobienia..

Obrazy mogą poczekać...

— Ostrzeżenie. Niejaka Józefa Januszew­
ska, zamieszkała przy ulicy Jackowskiego
23, dopuszcza się oszustw na tle sprzedaży
mieszkań, wyłudzając od łatwowiernych
poważne zadatki na nieistniejące mieszka­
nia. Wobec tego, że poszkodowała ona cały
szereg osób, przeto policja ostrzegając przed
oszustką, wzywa wszystkich poszkodow'a­
nych, aby zgłaszali swe pretensje do Janu­
szewskiej w policji.

— Za tydzień! Sekcja niestałych
dochodów Sokoła żeńskiego przygoto­
w'uje piękną zabawę ogrodow'ą 11 sier­
pnia w Strzelnicy. Dla dzieci będą róż­
ne niespodzianki. W strzelnicy zgro­
m adzić się pow'inny tysiące dzieci;
wstęp tylko 30 gr.

— Zoolog na Wilczaku. Zakład tre­
sury psów p. Budy na Wilczaku, to ma­
ły ogród zoologiczny w Bydgoszczy. P .

Buda poza różnego gatunku psami,
sprowadził żółwie, lisy sow'y, fretki, bia­
łe myszki itp. Dnia 4 i 11 bm. urządza
Zakład tresury psów p. Budy na Wil­
czaku popisy psów tresowanych, strze­
lanie z wiatrów'ek dla dzieci, jazda na

ośle i na pow'ózce ciągnionej przez
cztery psy. Początek już o godz. 15.

Dojazd wygodny tramwajem (ostatni
przystanek na Wilczaku). Miłośnicy
zwierząt powinni jak najliczniej zwie­
dzić ten jedyny bydgoski zoolog. Szcze­
góły w dzisiejszem ogłoszeniu.

— Czyj rower? W wydziale policji śled­
czej P. P . przy ul. Jagiellońskiej 21, pokój
35 a, znajduje się rower męski, pochodzący
z kradzieży, który poszkodowani mogą roz­
poznać, względnie odebrać w godzinach u-

rzędowych

Turnie! Tennisowy
o Mistrzostwo Okręgu m. Bydgoszczy.

W dniach od 12-go do 15-go bm. rozegra­
ny będzie turniej o mistrzostw'o tennisowe.

Rozegrane będą nast, konkurencje:
pojedyńcza gra panów o mistrzostwo

(zgłoszenie zt 6,—)
pojedyncza gra pań o mistrzostw'o

(zgłoszenie zl G,—)
podwójna gra panów (zgłoszenie zł 3,-

od osoby)
podwójna gra pań (zgłoszenie zl 3,~ od

osoby)
podwójna gra pań i panów (zgłoszenie

zl 3,-- od osoby).

Zgłoszenia przyjmuje p. Ed^ Sokołowski,

Bydgoszcz, Dw'orcowa 90 (Musica) tel. 1817

w czasie od 5-go do 8-go bm. Deklaracje na-

niejscu. Udział w turnieju mogą brać o-

jywatele miasta Bydgoszczy, stow'arzyszeni
ak też niestowarzySzeni, oraz pozomiejscom.

jvi stowarzyszeni w miejscow'ych klubach.

Zwycięzcy otrzymują nagrody wędrowne
oraz honorowe.

Bliższe szczegóły oraz regulamin turnie­
ju ogłoszone będą w najbliższych dniach.

Komitet Turniejowy.

Przy dolegliwościach żołądkowych,
zgadze, osłabieniu łaknienia, obstrukcji, ucisku
w okolicach wątroby, złem samopoczuciu, drżeniu

kończyn, senności - szklanka naturalnej w'ody
gorzkiej Franciszka-Józefa działa szybko i o-

żywczo na osłabione trawienie. Sprawozdania
lekarskie z krajów podzwrotnikowych chwalą
wodę Franciszka-Józefa jako cenny środek

domowy przeciwko czerwonce jak również prze­
ciw chorobom żołądka, występującym na skutek

malarji. Żądać w aptekach i drogerjach. (20594

W tramwaju.
— Pani Łepkoska, mów'ią., że pani z

magistratem miała jakąś kamalancję.
Prawda to?

— Moja pani, o głupie mliko poszło,
a i masło im'było nie recht.

— Rewidow-ali pani mliko? Za rzad­
kie było?

— Tak im ,sie ino zdawało. Pani wi,
że moje krowy dają mliko gęste jak
smołę i musze je ździebluszko rozrze­
dzić, aby do picia było.

— Kontroler mówił, że panine mliko

było dycht niebieskie od wody.
— Pijany był, albo w ślepiach mu

sie ćmiło, bo już nie rozumiem inaczy.
Zakulałam stągiew z mlikiem pod stu­
dnie, i kazałam Cesi dopompować ka-

pinke wody, a że dziewczyna gapa, to

może i przelała.
— Pewnie zapatrzyła sie za jakim

chłopem.
— Zgadła pani, ino że nie za żyw'ym,

tylko za takim' z kina. Spodobał ji sie

jakiś Walenty, co go na tym ekramie

pokazują, i od tygodnia suszy mi głowę:
mamu, on musi być mój! Utrapienie
Boże z dziewuchą. Pasuje to dla mnie,
abym córkę w-ydawała za lcom edjanta?

— Pani Łepkoska, jeżeli to jest ten

sam Walentyn, o jakim ja już tyle sły­
szała, to nawet nie widzi mi sie, aby on

sie chciał z paniną. Gośką żenić.
— Moja Ceśka nie pasowałaby ta­

kiemu podskakiewiczowi? Oj, pani

Piernoga, paluchyby sobie oblizywał!
Pani wi, jaką Cesia dostaję wyprawo?
Same pierzyny po 02 funty każda...

— Z kłaków i dartego pirza.
— Łżesz pan, panie Antkowiak. Na

kurzym puchu są robione, Pana Boga
na świadka biorę!

— I pani myśli, że W alentyn w'żeni
sie do Cesinej pierzyny?

— Wżeni nie wżeni, ciągnąć piero­
na nie byde. Takich Walentych chyba
dosyć na świecie. Ino że dziewucha
akurat tygo sobie upodobała, nie ji, nie

pije, i tylko cały dzień po kątach sku-

czy. Tak mie czasem prosi: mamu, jedź
my do Huliwud, bo on tam mieszka...

— Gdzież to jest, to Huliwud?
— Choroba wi, gdzie jest. Boje się,

że może po niemiecki stronie. Przecie

paszportu nie wykupie, bo i skąd.
— Oj ta Ceśka! Ona panią kiedyś

wystrychnie.
— Nie pomaw'iajcie mi dziecka bo

to jest dycht dobra dziewczyna. A że
sie ta w tym pajacu zakochała, to i nie

grzych. Nie da sobie wyperswadować,
tego ożenku, tedy dostanie moje błogo­
sławieństw o i niech bydzie szczęśliwa.
Rozumiałam, że dziewczyna w kinie

znajdzie sobie kaw'alera, że to po ciem­
ku łatwiej o zmowę. Ale że ima na tem

ekramie, na tem prześcieradle kawalera
sobie pos^ika...

— Rynek! przesiadać!
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LSsf d o Redakcji.
Jeszcze sprawa kontroli składów

i wrarsztatćw rzeźnickich.

Bydgoszcz, 2 sierpnia.
Szanowna Redakcjo!

Proszę uprzejmie o zamieszczenie na

łamach Szan. Pisma kilka uwag w od­
powiedzi na artykuł ogłoszony w nr.

172 Dziennika Bydgoskiego p. t .: ,,Kon­
trola składów i warsztatów rzeźnic­
kich.14

Bardzo ładnie się słyszy, że władze

przeprowadzają, rewizje u rzeźników.
'Nie jest to bynajmniej tajemnicą, że tą
władzą jest dyrektor Rzeźni miejskiej
p. Kwiatkowski oraz posterunkowy po­
licji państwowej. Czyżby właściwie nie

było w'skazanem, by przy takich re­
wizjach brał udział choćby tyko jeden
z mistrzów rzeźnickich, któryby nie­
jedną sprawę mógł ocenić całkiem z in­
nego punktu widzenia czysto fachowe­
go, albowiem p. dyrektor, który wycho­
dzi z eleganckich pokoi i naraz wchodzi
do średnio urządzonego w'arsztatu rzeź-

nickiego, gdzie w tej chwili wre naj­
większa praca, ba nawet przerabia się
Rł-ew do wędlin a nie znając dokładnie

przebiegu takiej pracy, może mieć wra­
żenie całkiem odmienne/tymczasem fa­
chowiec osądzić może sprawę z punktu
właściwego. Przypuszczam, że każdy
rzeźnik we własnym interesie starać się
będzie, aby towary swoje jaknajczyściej
i najlepiej wykonać choćby ze w-zględu
na szybki obrót, jak i na konkurencję.
Mówi się o siatkach zabezpieczających
wyroby mięsne i mięso. Dlaczego w

Rzeźni Miejskiej takowych niema, gdzie
muchy mają dostęp, siadają na mię­
so i zanieczyszczają je? Dalej mówi

się, że ceny wzrastają. Nie rzeźnicy
temu winni; w pierwszym rzędzie po­
drożał inwentarz u gospodarza i to z po­
wodu wielkiego eksportu zagranicę,
gdzie płaci się bardzo wysokie ceny.

Możeby pozatem Szan. PP . z ,,Dzien­
nika44 a nawet wyżsźó władze wetery­
naryjne raz zechciały się przypatrzeć,
ile w tutejszej Rzeźni konfiskuje się
mięsa oraz przekazuje na wolną jatkę.
Były dni, gdzie zakwestjonowano 10 do
20 świń, tak że w pewnym dniu stwier­
dzono około 100 świń oraz 20 sztuk by­
dła na wolnicy. Ubezpieczenie przy ce­
chu nie mogło podołać wypłacać należ­
ności za konfiskaty, tak, że było zmu­
szone o trzykroć podwyższyć stawki u-

bezpieczeniowe. Hurtownicy bydgoscy
zastanawiają się, czy nie trzeba będzie
ubijać w innem mieście jak w Szubinie
i w dalszych okolicznych miastach,
gdzie badanie uskuteczniają weteryna­
rze powiatowi i nie zachodzi tak dużo

wypadków konfiskaty oraz przekazy­
wania na wolnicę. Niema prawie dnia,
gdzieby tut. rzeźnia nie przekazywała
do powtórnego badania mięso ze świń
lub bydła do Państw. Instytutu Bakter­
iologicznego, gdzie badania trw ają kil­
ka dni a rezultat w dodatku zwykle
negatywny wychodzi. Zdarzyło się na­
wet, że pewna sztuka bydła wisiała 15
dni w przedchłodni bez wydania rezul­
tatu, tak że już pleśń na niej porastała
a gdyby coś podobnego u rzeźnika zna­
leziono, ręczę, żeby mu sklep rzeźnicki

zamknięto i pozatem jeszcze do krymi­
nału go wsadzono.

Takie i tem podobne rzeczy, jak wy­
kluczenie mistrzów z Rzeźni Miejskiej,
zabieranie im wszelkch odpadków jak
szczeć, rogi, kopyta, próbki mięsne itp.,
za które to artykuły tutejsza Rzeźnia

Miejska zbiera dość pokaźne sumy,
przyczyniając się w znacznej mierze do

podrażania towarów. Zaznaczyć nale­
ży, że w innych rzeźniach jak w Pozna­
niu, Toruniu itd. powyższe odpadki
przekazuje się cechom, które z uzyska­
nych funduszów wspierają wędrującą
czeladź, ubogich kolegów, niezamożnych
uczniów itp. Obserwator.

— Nowe Karsa Kierowców Samochodo­
wych. Zarząd Kursów Samochodowych Z.

Kochańskiego zawiadamia, że w czwartek

dnia 8-go bm. rozpoczyna się nowy kurs

specjalny dla amatorów (obyw-r ki). W y­
kłady odbywać się będą w godzinach wie­
czorowych od godz. 19-lej (7) i przeto do­
stępne są dla wszystkich całodziennie za­
jętych, a szczególnie dla pp. przemysłow­
ców i kupców. Zapisy przyjmuje się co­
dziennie w kancelarji przy ul. 3-goMajalia,
telefon 11-85, gdzie również udziela się
wszelkich informacyj.

Najważniejszy człowiek w teatrze.
Pożegnanie administratora Teatru Miejskiego

Władysława Polaka.

Utarto się mniemanie, że najważniejszą
personą w teatrze jest dyrektor, albo też —

naiwna względnie prymadonna. Zgolą błęd­
ne mniemanie! Najkapitalniejszą figurą
zakulisową jest administrator teatru. Gdy
ten zawiedzie to wszystko bierze w łeb.

Dyrektor może mieć swoje fantazje, ar­
tyści kaprysy, nawet bileter może być nie

speina rozumu — tylko jeden administra­
tor musi posiadać umysł trzeźwy i prak­
tyczny. On jest jak ten szofer u kierowni­
cy wielkiego autobusu teatralnego. Naj­
mniejsze niedopatrzenie i wszystko leży w

rowie.

Administrator teatru musi znać nietylko
artystów (zna ich zwykle aż nazbyt dobrze!)
ale i publiczność, jej gusty i chimery. On

decyduje, jaką sztukę, którego dnia posta­
wić na repertuarze, aby ściągnąć widzów

On decyduje o kosztach wystawienia sztuki

w myśl zasady: wedle, stawu grobla. Jego
w tem głowa, aby na 1-go i 15-go były w

kasie pieniądze na gaże dla artystów. On

decyduje o zaliczkach, zgadując z przędziw

ną intuicją, czy ten ktoś żąda zaliczki na

rzeczywiste potrzeby lub na zbytki. On na

skomplikowanym mechaniźmie teatralnym
ma utkwione oczy w mnóstwo kółek i

sprężyn, które zimną, a zawsze dyploma­
tyczną ręką reguluje, aby składnie i zgod­
nie funkcjonowały. On, jak maszynista,
kręci się po gmachu z oliwiarką, łagodząc
tarcia i zgrzyty, nie dopuszczając nigdzie
do stanu zapalnego. Jednem słowem musi

to być arcymistrz, znający doskonale świa't

teatralny, przesłonięty zazwyczaj nimbem

tajemniczości przed okiem profana.
Prototypem i wzorem takiego admini­

stratora był Władysław Polak, który przez

3 lata swego urzędowania tak się zżył z na-

szem miastem i stał się tak samo popularną
postacią na tle teatru, jak ta spiżowa łucz­
niczka o ciągle napiętych muszkułach i

przenikliwie wdał patrzących oczach.

Polak jest dzieckiem teatru. Urodzo-ny
1892 roku we Lwowie, ledwie ukończył szko­
łę realuą, rzuca się w wir życia zakuliso­
wego. Ewakuowany w r. 1914 do Kijowa,
bierze wybitny udział w organizowaniu i

prowadzeniu tam polskiego teatru pod dy­
rekcją Rychłowskiego, a wspólnie z takim

Makuszyńskim, Osterwą, Jaraczem, Wę­
grzynem, Brydżińskim itd. cztery lata spę­
dził na tej pracy, poczem przez następne

cztery administrował Teatrem Miejskim w

Lodzi, następnie w Wilnie i Katowicach, do

których znowu — po 3-letnim pobycie w

Bydgoszczy — wraca jako administrator.

To jest. rzut oka na życie człowieka, któ­
ry operując drewnianym mieczem, tekturo­
wym pancerzem i blaszanym grzmotem,
sam jest jakby ze stali wykuty, wzór pra­
cowitości i poświęcenia się swemu zawo­
dowi. Że Bydgoszcz stosunkowo mało na

swój teatr łożyła a mimoto koniec wiązał
się z końcem, to jego zasługa jako spręży
stego i wytrawnego administratora. Inni

marnowali, on ściągał, trzymał, oszczędzał,
niewielkim sumptem znacznych dokonując
rzeczy.

Teraz przenosi swą działalność do Kato­
wic. Szczęśliwe miasto, które od nas ta­
kiego tuza sobie wyłowiło!

St. B.

Program
X. jubileuszowych wszechpolskich regat

o mistrzostwa Polski.
Sobota, dnia 3. sierpnia 1923 r. *

Bieg 1. godz. 17.30 Czwórki pólwy-
ścigowe młodzieży.

Bieg 2. godz. 17.45. Jedynki pań. Bieg
o nagrodę przechodnią..

Bieg 3. godz. 18.00. Czwćrki półwyści-
gowe pań. Bieg o nagrodę przechodnią,
ofiarowaną przez Dra Eug. Czaykow-
skiego.

Bieg 4. godz. 18.15. Czwórki półwy-
ścigowe nowicjuszy. Bieg o nagrody
przechodnie, ufundowane przez ,,Dzien­
nik Bydgoski44.

Bieg 5. godz. 18.30. Czwórki półwy-
ścigowe. Bieg o nagrodę przechodnią, o-

fiarowaną przez zarząd banku M. Stadt-

liagen, Tow. Akc. Bydgoszcz.
Bieg 6. godz. 18.45. Czwórki półwy-

ścigowe.
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Bieg 1. godz. 15. Ósemki nowicjuszy.
Bieg o nagrodę wędrowną, ofiarowaną
przez Dyrektora Państwowego Urzędu
Wychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego.

Bieg 2. godz. 15.15. Dwójki. Mistrzo­
stwo Polski. Bieg o nagr. przechodnią.

Bieg 6. godz. 16.15. Jedynki nowicju-
stwo Polski. Bieg o nagrodę przechod­
nią Magistratu m. Bydgoszczy.

Bieg 4.godz. 15.45. Czwćrki wagi lek­
kiej Bieg o nagrodę przechodnią.

Bieg 5. godz. 16. Dwójki podwójne
m łodszych. Bieg o nagrodę przechodnią.

Bieg 6. godz. 16.15. Jedynki nowicju­
sz y .

' Bieg o nagrodę przechodnią, ofia­
rowaną przez T-wo śpiewacze ,,Lutnia44
w Bydgoszczy.

Bieg 7. godz. 1630. Czwćrki bez ster­
nika. Mistrzostwo Polski. Bieg o nagro­
dę przechodnią Koła Senjorów, Warsz.

Towarzystwa Wioślarskiego.
Bieg 8. godz. 16.45. Ósemki młod­

szych. Bieg o nagrodę przechodnią, o-

fiarowaną przez firmę ,,Chudziński i

M aciejewski44 w Bydgoszczy.
Bieg 9. godz. 17. Czwórki. Mistrzo­

stwo Polski. Bieg o dwie nagrody prze­
chodnie: 4a) ofiarowana przez prezesa
P. Z. T. W. J. Radwana, b) ofiarowana

przez Lloyd Bydgoski.
Bieg 10. godz. 17.15. Czwórki pań.

Bieg o nagrodę przechodnią.
Bieg 11. godz. 17.30. Jedynki młod­

szych. Bieg o nagrodę przechodnią.
Bieg 12. godz, 17.45. Czwórki nowi­

cjuszy. Bieg o nagrodę wędrowną, ofia­
rowaną przez ś, p. M. Wierzbickiego w

Bydgoszczy.
Bieg 13. godz. 18. Dwójki podwójne.

Mistrzostwo Polski. Bieg o nagrodę
przechodnią.

Bieg 14. godz. 18.15. D wójki bez ster­
nika. Mistrzostwo Polski. Bieg o nagro­
dę przechodnią Związku Fabrykantów.

Bieg 15. Godz. 18.30. Czwórki młod­
szych. Bieg o nagrodę przechodnią pre­
zesa P.Z.T.W.J.Radwana.

Bieg 16. godz. 18.45. Ósemki. Mistrzo­
stwo Polski. Bieg o nagrodę przechod­
nią, ofiarowaną przez p. Prezydenta
Rzeczypospolitej Polski, profesora Igna­
cego Mościckiego.

- Nowość dla zwolenników sportu mo­
tocyklowego! W najbliższych dniąch urzą­
dza zarząd Kursów Kierowców Samochodo­
wych Z. Kochańskiego na boisku w ogro­
dzie Patzera (Kocerki) specjalną ujeżdżal­
nię motocyklową. Używane będą motocykla
doskonałejJ najnowszej konstrukcji, poza­
tem łatwe do kierowania i przy zachowa­
niu wszelkich warunków bezpieczeństwa,
tworzą godziwą rozrywkę, a szczególnie
przyczynią się do rozwoju sportu motocy­
klowego. Bliższe szczegóły ukażą się na

afiszach, pozatem wszelkich informacyj u-

dziela kancelarja przy ul. 3-go Maja 14a,
telefo n 11-85.

— Ofiary. P . sędzia polubowny J. Jaroc­
ki złożył na biednych parafji św. Trójcy 50

zł ina ochronkęnaOkolu20zł.P .Wanda

Józefowiczowa z Bydgoszczy zebrała na ślu­
bie p. Winklerów w Poznaniu 52 złote na

Ociemniałego Żołnierza.

tf śolilsrGdig.
— Pan sze bał? Ja sze bał i ja miał ra-

cyi. Nie udało sze z komunistycznym kra-

walem na pirwszego szerpnia. Było plejte
na całym frontu. A ja miszlał, że teraz wy­
bije dla żydki zbawienny godżyny.

A wi pan redaktor, czemu w Bydgoszczy
nie powiodło sze międzynarodówki? Bo my

sze bali wychodzić na ulicy. Każdy szedziat

w oknu za portjery i czekał na rewołucyi.
Nu, jak wszyscy na ni czekali a nikt ji nie

robił, to jak una sze miała zrobić.

Szkoda. Ja czymał pod koszulem nomi-

nacyi na bolszewickiego komisarza, a mój
szwagier Kackenduft miał robić czerezwy-

czajki. Kogo my chcieli zabić? Najpirw pa­
na W'achę od urzędu podatkowego. To jest
pszakref naszy katastrofy, nasz chaman,

gorszy od egipskiego Faraonu. My jemu
przyszęgali szmierci. My będziemy zapła­
cić w Gońcu-Inwalidy, aby oni pana Wachę

złapali, zawieźli do szlachtuzu i jemu tam

utnili głowy.

Jaki ja miał być komisarz, od czego-

pan sze pita? Ja sobie wymówił nadzoru

nad wszystkie banki. To jest bardzo ważny
funkcyi. Geld regiert die Welt. Co pan mó­
wi, że jaby chciał te banki okradnić? Okrad­
nie pana Drewek, pana Raszeji albo pana

Pampuchu? Niech Bógbroni od taki myszli!
My by tylko według paragrafu nałożyli ban­
kowego podatku. Niedużo. Każdy wkładki

dżelimy na pół: bank połowy i my połowy.
Jak pan sze pita, co zostani dla klijenta?
Klijent dostanie recepisu albo książeczki

szparkasowy. Jak mu bedzi poczeba gotów­
ki, to un może książeczki lombardować w

Kasy Oszczędności. Kasa mu nic nie da?

Da. Na to bedzi osobna ustawa, wzorowana

na dekretu prasowym. Jak kasy nie da, to

cały dyrekcyi zagrozi sze ze szlachtuzem.

Wobec sowieckie władzy nie wolno robić

biernego oporu. Czy my sze nie boimy pana

Rybicki? Owszem, my go sze bardzo boimy.
Un jest warchoł - pan rozumi? Ale my

mamy na niego sposobu. Jemu po-stawi sze

na Szwederowo trybuny, aby on gadał. To

un bedzi gadał do szmierci, ale nic nie be­
dzi robił.

Restauratorzy, na zjazd do Poznania I
W dn. 27 1 28 sierpnia br. odbędzie

się w Poznaniu zjazd Związku Restau­
ratorów całej Rzeczypospolitej Polskiej
zarazem przy tej sposobności zwiedze­
nie Powszechnej Wystawy Krajowej.

Apelujemy, by jak najwięcej kole­
gów zwiedziło Wystaw'ę. Celem uzy­
skania zniżki kolejowej' oraz kw'ater

koniecznym jest podanie Centralnemu

Związkowi ilość członków, którzy chcą
brać ud ział w zjeździe itd. Zgłoszenia
kolegów do dnia 10 sierpnia br. n kol.

sekretarza Goncerzewicza, Zbożowy Ry­

n ek nr. i za złożeniem kw'oty 10.90 zł
za bilet przejazdu koleją. Zaznaczamy,
że późniejsze zgłoszenia nie mogą
uwzględnione.

Plenarne zebranie połączone z wy­
cieczką do Opławca odbędzie się wo

wtorek, dnia 6 sierpnia br. w lokalu p.
Szmelca. Odjazd o godz. ^.OO po poł.
z małego dw'orca.

Z powodu ważnych spraw prosi o

liczne przybycie kolegów Zarząd koła

bydgoskiego: Teodor Kocerka, prezes,
Walerjan Goncerzewiez, sekretarz.
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Jutro - zbiórka na Flotę Narodowa.
Okręgowy Komitet Floty Narodowej za­

wiadamia czytelników naszego pisma, że

w dniu 4 sierpnia urządza zbiórkę uliczną
do puszek i przy stolikach na rzecz Okrę­
gowego Komitetu Floty Narodowej, celem
zakupienia statku morskiego, naszej Ojczy­
źnie. Ze względu na wzniosły cel, Komitet

ma nadzieję, że nikt się nie uchyli od wrzu­
cenia choćby małego datku do puszki, który
przyczyni się do budowy Floty Narodowej.

Ponieważ obecnie czas. wyjazdów i wa­

kacyjny nie pozwolił Komitetowi zebrać do­
stateczną ilość pań do wzięcia udziału przy

stolikach w zbiórce zwraca się Komitet z

zaproszeniem i prośbą do szanownych czy­
'ird ~ek a chętnych do pracy na niwie spo­

łecznej tembardziej na tak szlachetny cel o

przybycie do M agistratu - Katusz pokój 25

II p. od godz. 16,30 do 18,30 dzisiaj dn. 3 bm.

celem poinformowania i podziału stolików

podczas zbiórki.

— Msza żałobna za duszę ś. p. Edmunda

Łuczyka w pierwszą rocznicę śmierci odbę­
dzie się w poniedziałek o godz. 8,30 w ko­
ściele Klarysek.

— ,,Oaza" bydgoska stanęła na poziomie
kabaretów warszawskich. Przepych dekoracyj
z ftrmy Jende, efekty świetlne i przeniesienie
występów scenicznych na środek sali dancin­
gowej, na wzór zagranicznych lokalów noc­
nych, zapewniają nowemu lokalowi p, Michała

Grabowskiego stałe powodzenie, szczególnie
z okazji zjazdów.

— Ogród ,,Resursa Kupiecka", Jagiellońska
25. Zmiana zespołu artystycznego. Występy li­
liputów i murzynów. Początek o godz. 8,30.

Z ruchu Ch. Z. Z.
Z zebrania Fiiji Tramwajarzy i Elektrowni.

W ub. piątek odbyło się miesięczne zebra­
nie wspomnianej filji w lokalu restauracji
p. Żółkiewicza (Śniadeckich róg Sienkiewicza).
Członkowie stawili się bardzo licznie. Obrady
zagaił dzielpy prezes p. Panko, który po od­
czytaniu porządku dziennego, powitał przyby­
łych gości: wiceprezesa okręg. Ch. Z. Ż. p. Pio­
trowskiego i członka zarządu okr. p . Wencla

oraz prezesa Konierencji Prezesów p. Stawi­
ckiego.

Referat o wyborach do Rady miejskiej wy­
głosił p. red. Kobierski. W dyskusji zabierali

głos pp.: wiceprezes okr. Piotrowski, W encel,
prezes filijny Panko, prezes Konf. Prez. Stawi­
cki, Biger i referent. Wszyscy mówcy wycho­
dzili z tego założenia, że do przyszłej Rady
miejskiej muszą wejść nowi ludzie, którzy bę­
dą bronili dzielnie interesów pracobiorców.

W wolnych głosach i wnioskach wpłynęły
zażalenia do zarządu filijnego, aby tenże zain-

terpelował w dyrekcji w sprawie zbierania

składek przez funkcjonarjuszy klasowych
związków, ustawiając się przy wejściu do elek­
trowni. Zarząd przyrzekł tę sprawę załatwić

po myśli swych członków. Pozatem omówiono

szczegóły wycieczki na Powszechną Wystawę
Krajową do Poznania, która ma się rozpocząć
już 5 bm.

Po wyczerpaniu toku obrad i omówieniu

spraw natury wewnętrzno-organizacyjnej, pre­
zes Panko zebranie zamknął hasłem ,,Cześć
pracy".

^ o fel - Restaaracia ,,Rio
Bydgoszcz, ul. Długa 58. Telefon 167.

Po zmianie właścicieli i gruntownej renowacji, zaopa­
trzona w pierwszorzędne napoje i potrawy, po niskich

cenach, wyśmienita kuchnia warszawska, pokoje
czyste od 3 zł, obsługa rzetelna, poleca nowy włfcścicieJ
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Spleen.
Zniechęcony dziś jesteś do świata, przy­

jacielu? Ogarnęła cię smętna melancholja,
;przygnębiony jesteś, przybity, zrezygnowa­
ny... Rozumiem cię. Gorycz trawi duszę
twoją, przewrażliwioną, monotonja życia
obrzydła ci tak dalece, iż gotówbyś z tem

raz skończyć?...
Pociesz się. Życie jest piękne, a przytem

tak krótkie. Piękne jest — trzeba tylko
umieć zeń skorzystać i urządzić je sobie

należycie. Mówisz, że masz za wiele kło­
potów ?.~ Drogi mój - są tacy, którzy gor­
sze od ciebie mają kłopoty, a mimo to żyją
zadowoleni z siebie i z tego, co posiadają
i czynią.

— Nuda?... Nie taka ona straszna. I nu­
dę przepędzić można. Trzeba tylko odrobi­
ny silnej woli, męskiego zdecydowania;
trzeba umiejętnie wykorzystać wszystkie
wolne chwile, marnotrawione dotychczas

na nieróbstwie lub drzemaniu nad pół czar­
ną. Przyjacielu! Spleen jest wprawdzie
chorobą twojej duszy. Ale wiesz przecie,
że każdą prawie chorobę można wyleczyć...
łatwiej wprawdzie fizyczną, niźłi duchową.
Przy dobrych jednak chęciach i opanowa­
niu się możesz być pewnym metamorfozy;
przemiana ta uzdrowi cię i przywróci spo­
łeczeństw u tęgą podporę.

Odwagi zatem! Spojrzyj na świat nieco

pogodniej, rozchmurz zasępioną twarz i —

uśmiechnij się. Ale tak szczerze, radośnie.

Zobaczysz, że zaraz inne jakieś będzie ci

się wydawało życie, (bar.)

- Walki zapaśnicze u Kocerki Wczorajszy
benefis ,,popularnego" ze swych brutalnych
walk zapaśnika litewskiego Sprincisa ściągnął
do ogrodu Kocerki niewidziane tam dotąd tłu­
my żądnej ,,meksykąńskich wrażeń" publiczno­
ści. Tymczasem nastąpiło rozczarowanie, gdyż
Sprincis w dniu swego benefisu walczył wy­
jątkowo prawidłowo i spokojnie. W yniki osią­
gnięto następujące: W trzeciem spotkaniu
(l godz. 10 m.) Sprincis w 36 min. kładzie na

łopatki szampjona niemieckiego Rogenbauma.
W walce na pasy Tuma zwycięża w 2 min.

,,najsilniejszego m arynarza flofty niemieckiej11
Denego. Atrakcją wieczoru było spotkanie
ulubieńca publiczności Badurskiego (Wielko­
polska) z zapaśnikiem żydowskim Faktorem .

Waika utrzym ana w stylu klasycznym greckim
i nowoczesnym finlandzkim w 25 min. nie dała

rezultatu. W walce wolno-amerykańskicj
Sprincis contra Kroton również nie osiągnięto
wyniku. Boks angielski międy benetisantem

a Mortonem, w 3 rundzie zakończył się zwy­
cięstwem ostatniego.

Dziś walczą dalsze cztery pary: nowoprzy­
były Morri - Bębenek, Badurski - Rogenbaum,
I'aktor - Dene i Jankowski contra przybyły
z W arszawy Bejnarowicz.

Oj ta wódzia, ta wódzia!...
,,Czy znacie ten kindtał zatknięty za pa­

sem?"... — Z tym wojowniczym okrzykiem
wpada niejaki Leon Janiszewski do pew­
nego lokalu przy ul. Grunwaldzkiej i z wy­
ostrzonym sztyletem w ręku rzuca się na

siedzących spokojnie przy ,,psiwie" obywa­
teli. W lokalu wszczął się harmider, goście
w popłochu zmykają, a rozbrykany Leonek

zaczyna sobie używać ,,na całego". Szyby
nie szyby, szklanki, butelki, kieliszki -

wszystko to w mgnieniu oka stało się łu­
pom ,,zalanego" bohatera. Z trudem tylko
udało się przybyłemu na miejsce policjan­
towi awanturnika rozbroić i odstawić do

aresztu policyjnego.
Grunt, żeby było wesoło! no nie? (Kajot)

Wspomnienie pośmiertne.
Serca ludzkie okrywają się zwykle kirem

żałoby, gdy nielitościwa śmierć zabierze z po­
śród żyjących takiego człowieka, który śwern

życiem umiał pozyskać sobie serca wszystkich.
Takim człowiekiem był właśnie, w całem tego
słowa znaczeniu, ś. p, Kazimierz Kędzierski,
zawiadowca oddziału budowy wagonów kole­
jowych 1. klasy, który w 56 roku życia praco­
witego zmarł w dniu 31 lipca br.

Gdy podwładni utracili na wieki dobrego
przełożonego, koledzy szczerego przyjaciela,
a przełożeni sumiennego i wzorowego praco­
wnika — czyż wtedy ich serca mogą się we­
selić? Zaiste, inne uczucia przenikają serca

tych wszystkich, których łączył jakikolwiek
stosunek — służbowy czy koleżeński ze Zmar

łym . Wszyscy kolejarze bez różnicy stopnia
służbowego i dykasterji pracy w Zmarłym utra­
cili wzór prawego i sumiennego pracownika
państwowego. Zawsze On bowiem kierował

się zasadami chrześciiańskiemi, będąc zwolen­
nikiem i członkiem Chrześcrańskiej Demokra­
cji. Każdy pracownik kolejowy wie o tem, że

przez całe swe życie Zmarły miał na oku do­
bro państwa i narodu i stąd właśnie, jak ze

źródła, wyłania się Jego świetlany charakter

i dobre czyny. Prawdziwy też sm utek ogarnia
serca wszystkich kolejarzy i łączy się wraz

z naszym w jeden gorący i szczeiy wyraz

współczucia dla rodziny Zmarłego.
Niechaj odpoczywa w pokoju!

Dookoła
od dnia 4-go do i%-go sierpnia r. b.

Trasa drugiego etapu biegu
Łódź—Bydgoszcz (214 km.)

20485)

koAczgsię na Sta^joim
męjshirnm ^Mdgoszczg.

Prz yja z d zawodników do Bydgoszczy
w poniedziałek, dnia 5-go sierpnia r. b.
w czasie od godziny 15-lej do 17-tej.

Podczas oczekiwania zawodników OfS M

odbędzie się na Stadjouie miejskim Sfl%CLlć lU p itn fy flUidfi(g

%S.TeTeśeSrudziędz - %S.Tolonjal

ZE SPORTU.

Dzisiaj, w sobotę odbędą się następujące
ważniejsze imprezy sportowe:

W Warszawie: Pływalnia PZP (ul. Łazien­
kowska), godz. 16, pierwszy dzień mistrzostw

pływackich Polski. Dynasy, godz. 12, plombo­
wanie maszyn i wypełnianie formalności przed
startem 2-go biegu dookoia Polski. Boisko

,,Polonji" godz. 16,30, mecz o mistrzostwo kl. A

,,Polonia" Ib — ,,Gwiazda".
W Gdyni start pierwszego etapu biegu od

morza polskiego na P. W . K.

W Bydgoszczy pierwszy dzień regat o mi­
strzostwo Polski. W programie 6 biegów na

torze w Brdyujściu. (PAT).

KONCERTY I ZABAWY.

Koncert z okazji regat odbędzie się w nie­
dzielę od godz. 11,30 do 12,30 przed połudn.
przed głównym gmachem pocztowym.

Sprzedaż programów na regaty odbywa
się w firmie W. Ramisch, ul. Gdańska 5.

Szereg luksusowych autobusów z Pozna­
nia przybędzie w niedzielę 4 bm. do Bydgo­
szczy na regaty. Wycieczki z Poznania au­
tobusami zorganizowały Poznańskie Towa­
rzystwa Wioślarskie.

Tów. Powstańców i Wojaków - Szwede­
rowo urządza 11 bm. swą wycieczkę do VI.

śluzy, do p. Kalinowskiego. Na miejscu krę­
gielnia, strzelanie, kostki kółka i moc nie­
spodzianek. Zaprasza wszystkich wyciecz­
kowiczów i sympatyków-wojaków Komitet,

Wenta Pań Miłosierdzia. W niedzielę 4

bm. o godz. 16-tej w Domu Katolickim przy
ul. Dąbrowskiego 14, urządza Stowarzysze­
nie Pań Miłosierdzia przy parafji Matki

Boskiej Nieust. Pomocy na Szwederowie —

wentę, połączoną z koncertem i przedsta­
wieniem, oraz strzelaniem do tarczy, kołem

szczęścia, bogato zaopatrzonym bufetem i

innemi urozmaiceniami. Komitet uprasza

Wszystkie stany obywatelstwa o liczne

przybycie.
Wielką zabawę leśną urządza w niedzielę

4 bm. tutejszy Związek Niższych Pocztowców

przy VI. śluzie. Komitet zabawowy przygoto­
wuje cały szereg rozmaitych niespodzianek,
a między innemi: strzelanie do tarcz o cenne

nagrody, gra w kostki dla pań, aukcja amery­
kańska, koło szczęścia itp. Bufet bogato zao­
patrzony na miejscu. Przygrywać będzie wła­
sna orkiestra, a gości bawić będzie dwóch bła­
znów. Kto cbce prawdziwie się ubawić i roz­
weselić trochę te szare dni codzienne, to niech

śpieszy w niedzielę na zabawę do pocztowców,
na V I-tą śluzę.

Tow. Ośw, Relig. pod opieką św. Ignacego
urządza w niedzielę, 4 bm. wycieczkę do ogro­
du p. Kindermana (dawn. Fajtanowski). Na

miejscu urozmaicenia, jak: strzelanie do tarczy,
koło szczęścia, taniec, dla dzieci rozmaite gry
i obdarzanie cukierkami. Zbiórka o godz. 1,30
przy dworcu małej kolejki.

Sokół V. Okolę-Wilczak urządza w dniu

4 sierpnia wycieczkę do Opławca połączoną
z wiełkiemj urozmaiceniami. Bilety zniż­
kowe w cenie 60 gr można nabyć u druha

prezesa Gosienieckiego (Nakielska 109), u

druha Berkowskiego (Wincentego Pola 12)
ina dworcu. Odjazd o godz. 14 po południu.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL powtarza dziś i jutro wspaniały

film z życia cyrkowców p. t. Arena grozy".
Obraz ten jest doskonałością pomysłów i wy­
konania, itnponUje atrakcjami, grą i karkołom­
nymi popisami słynnych ekwilibrystów, wzbu­
dzających poprostu grozę, jak również kata­
strofa kolejow'a. Nadprogram ,,Hollywood, raj
filmowy", komedja tysiąca przygód aplikanta
na aktora filmowego.

NOWOŚCI, ,,Powojenni panowie", dram at

salonowy o przepięknej wystawie i bardzo cie­
kawej treści, z udziałem Gosta Ekmana i La

Jana, dziś i jutro poraź ostatni będzie wy­
świetlany.

MARYSIEŃKA z powodzeniem wyświetla
treściwy dramat p. t. ,,Płomień miłości". Do­
brana para kochanków Vi!ma Banky i Ronald

Colman, kreuje tutaj główne role, przerzucają­
ce bohaterów z cyrku do pałacu królewskie­
go i odwrotnie,

CORSO. Tylko dziś i w niedzielę poraź
ostatni ,,Herszt bandy potępieńców”. Nadpro­
gram kom edja p. t . ,,Charlie na plaży" i ,,Śmier­
telny skok", z udziałem genjalnego Cbarlie

Chaplina i Ridoiiniego.

AUDYCJE RABJOFONICZNE,
NIEDZIELA, 4 SIERPNIA .

Warszawa. 10,15: Transmisja nabożeństwa

z Katedry Poznańskiej. 11,45: Koncert gra­
mofonowy. 16,00: ,,Wędrówki młodego rol­
nika", wygł. inż. Stefan Wyrzykowski. 16,20:
,,0 wapnie i wapniowaniu", wygł. dyr. Stan.

Leśniewski. 16,40: \Uprawa roślin' olei­
stych", wygł. inż. Stan. Mierczyński. Skrót

odczytu wydany został w postaci ulotki do­
łączonej do szeregu pism rolniczych. 17,00:
Koncert popularny. 20.05: ,,Gdzieś Pan

wlazł", wesołe słuchowisko pióra Rtijwida.
20,30: Koncert wieczorny z Doliny Szwaj­
carskiej.

12,20—13,00 Katowice, ,,Narodziny historji ko­
ścioła" .

19,05— 19,55 Kraków. ,,Pieśń i muzyka ludu

krakowskiego", opow. J . Czerniak.

20.00 Langenberg. ,,Baron Cygański", operetka
w 3 akt. J . Straussa.

20.30 Kraków. Koncert wieczorny.
21.30 Deventry. Recital fortepianowy, wykona

Niedzielski.

20,15 Medjolan. ,,Wilhelm Tell", opera Rossi­
ni'ego.

22,15—24,30 Poznań. ,,Jazda na Wystawę".

PONIEDZIAŁEK, 5 SIERPNIA.

Warszawa. 12,05: Koncert gramof.. 12,50: Wia­
domości z P. W . K. 16,40: Koncert gramof.
17,50: Ostatnie nowiny z Wystawy. 18.00: ,

Muzyka lekka. 19,25: Komun. roln. i met.

18,00—18,45 Katowice, ,,Królowa Bałtyku", słu­
chowisko dla dzieci i młodzieży.

20,30—22,00 Poznań, Katowice, Kraków, W ar­
szawa, Wilno. Koncert międzynar. z Pragi.

21.00 Oslo. Muzyka kameralna.

Franciszek Zawadzki

Bydgoska Fabryka Stempli
Pomorska 70 Tel. 70

(przy narożniku: Gdańska -Pomorska)

Stemple kauczukowe i metalowe. Szyldy me­
talowe iemaljowe. Rytownictwo mechan. szyl-
dzików firm. na maszyny, motory, aparaty itp.

16467

Kto chce za darmo przelecieć się aeroplanem?
Wojewódzki Komitet L. O. P. P. w

Toruniu niniejszem komunikuje, że

posiada do swej dyspozycji 1 bilet prem-
jowy, na bezpłatny przelot samolotem
Polskich Linij Lotniczych (Lot), w do­
wolnym kierunku, tam i z powrotem,
na linjach z Wąrszawy do Gdańska,
Krakowa, Lwowa, Poznania. Bilet musi

być wykorzystany w miesiącu sierpniu
bież. roku.

Wojewódzki Komitet L. O. P . P . w

Toruniu podając powyższe do wiado­

mości, wszystkim członkom L. O. P . P .

oraz Powiatowym Komitetom zaznacza,
że gotów jest przyznać tenże bilet temu

członkowi L. O. P . P, który wykaże się,
że w przeciągu ostatnich trzech lat

płacił regularnie składki członkowskie.

Przy większej ilości zgłoszeń, bilet

będzie przyznany drogą losowania.

Zgłoszenia, poparte dowodami należy
nadsyłać do dnia 10. sierpnia br., pod
adrosem Wojewódzki Komitet L. O. P . P.

Toruń, ul. Królowej Jadwigi 12/14.

Tapety, ceraty, linoleum
WYSYŁKOWY BOM TAPET

S. Stryszyk, Bydgoszcz, Długa 3 4
Założono 1904 6329 Telefon 1239
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D z iś i jutro, w niedzielę 4~go sierpniu rb.
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Otwarcie nowej stacji
benzynowej obsługującej.

Na wzór stacyj benzynowych obsługujących,
które znane są jnż w Ameryce od dawna jak
i w innych krajach Zachodniej Europy, firma

Standard - Nobel otworzyła w tych dniach 1-szą
stację obsługującą w Bydg'oszczy. Przy stacji
tej zainstalowano oprócz pomp benzynowych
i zbiorników z olejami autom obijowemi nowy
am erykański dźwig hydrauliczny do podnoszenia
samochodow, aparat do napełniania opon po­
wietrzem, aparat do smarowania oraz specjalny
aparat do płukania skrzynki biegów i karteru

motoru. Wszystkie czynności związane z ob­
sługą samochodów są przeprowadzone na**tej
stacji obsługującej bezpłatnie. Również bez­
płatnie dostarcza się powietrze do opon i wodę
dystylowaną do akumulatorów. Oplata jest tyl­
ko za produkty. Specjalnie sprawnie wyszkolo­
ny personel gwarantuje samochodom, zaopa­
trującym się na stacji obsługującej, szybką i do­
kładną obsługę.

Dalsze stacje obsługujące uruchomiła firma

Standard - Nobel w Poznaniu — przy ul. Bu­
kowskiej róg Gajowei oraz przy Moście Sw.

Rocha, w W arszawie — przy ulicy Żelaznej,
Dobrej i Belwcderskiej oraz w Lublinie — u

zbiegu ulicy Zamojskiego i Zygmuntowskiej.
Inicjatywę firmy Standard - Nobel w tym

kierunku zależy powitać z uznaniem, gdyż
przyczyni się ona do rozwoju ruchu samochodo­
wego w polsce i zapewni samochodom przyby­
wającym do miast dokładne zaopatrzenie się
w produkty naftowe i konserwacje podwozia
i motoru, co umożliwi im bez większej straty
czasu udanie się w dalszą drogę. (20540

Wypadki przy pracy.
W farbiami i pralni chemicznej W. Kuppa,

2ó-!etni robotnik Kazimierz Czarnecki, będąc
zajęty przy montowaniu aparatu, doznał zgnie­
cenia palca u lewej ręki.

W fabryce kabli i przewodników ,,Kabel
Polski" 32 -letni robotnik Ludwik Dolała, do­
znał przygniecenia drągiem żelaznym dużego
palca u prawej nogi. Odwieziono go pogoto­
wiem ratunkowem do domu.

W fabryce maszyn i traków C. Blumme przy
ul. Nakielskiej 26, 35-łetni pomocnik formiarski,
Herman Kruger, będąc zajęty przy odlewie że­
laza, doznał poparzenia lewej stopy gorącem
żelazem.

W tejże samej fabryce, 49-letni heblarz,
Wojciech Wróblewski, przy heblowaniu części
żelaznej, doznał ucięcia końca palca wskazują­
cego u lewej ręki.

W zakładzie kowalskim J. Pieczyńskiego
przy Zbożowym Rynku, 21-letni czeladnik ko­
walski, Jan Domin, będąc zajęty naprawą reso-

ra, doznał zgniecenia palca u lewej ręki ima­
dłem .

'

W metalowej fabryce ,,Prodmetal", 23-letni

robotnik, Jan Olszewski, przy rąbaniu drzewa

doznał skaleczenia prawei dłoni gwoździem.
W fabry-ce maszyn H. Lohnerta, 26-letni ro­

botnik Stanisław Kaźmierczak, przy podnosze­
niu wałka żełaznego, doznał zgniecenia stopy
i potłuczenia kolana u prawej nogi. Pogotowie
ratunkowe odwiozło go do domu.

W fabryce sygnałów kolejowych C. Fie-
brandt i Sp., 21-letni robotnik Franc. Nowak

będąc zaj'ęty ładowaniem napędów zwrotnico­
wych, dostał się palcem prawej ręki pod
skrzynkę ,napędową, przyczem palec został

żgniecony i cąłkiejn ,zęrwajiy paznokieć.
W tejże samej fabryce, 28-letni murarz Bo­

lesław Węsierski, wstawiając rusztowanie,
skutkiem spadnięcia mu na rękę ciężkiej deski,
doznał zwichnięcia lewej ręki.

W fabryce maszyn H. Lohnerta, 32-letni
formiarz Bolesław, T.otpaszęwski skutkiem wyla­
nia się z formy gorącego żelaza, doznał spalenia
stopy u lewej-nogi .

-

W tejże samej fabryce i przy tej samej pracy
45-letni robotnik przyuczony Ignacy Grocho-

wałski, doznał spalenia stopy, u prawej nogi
przez gorące żelazo.

Z Poznania.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Wczoraj, 2 bm. przyjechała do Po­
znania wycieczka robotników polskich
z Ameryki, pozostająca pod kierownic­
twem posia. socjalistycznego Zygmunta
Piotrowskiego.

Dzisiaj, 3 sierpnia rozpoczyna się w

Poznaniu wielki zjazd podoficerów re­
zerwy i ich rodzin, mający na celu na­
wiązanie łączności organizacyjnej mię­
dzy członkami a jednocześnie zwiedze­
nie Wystawy. Ogółem przybędzie na

zjad 6.000 osób.

Przyjechał cło Poznania p. Paulucci
di Calboli Barone, podsekretarz Ligi Na­
rodów. P. Paulucci di Calboli po zwie­
dzeniu Wystawy zamierza zwiedzić ca­
łą Polskę.

Napad bandycki na sklep jubilerski.

Poznań, 3 8 Przy ulicy Górna Wilda
36 dokonano wczoraj po południu napa­
du rabunkowego na sklep jubilerski.
Około godziny 15 weszło do składu
trzech mężczyzn pod pozorem jakiegoś
kupna. Gdy obsługujący wł-aściciel

wyłożył żądany przedmiot, jeden z

przybyłych wszedł za ladę a drugi li­
derzy! jubilera Rejm.inia.ka łomem że­
laznym i wtrącił go do pracowni. To­
warzysze jego zabrali tymczasem kil­
kadziesiąt kosztowności, poczem wszy­
scy rzucili się do ucieczki, Właściciel

oprzytomniał i rzucił się w pogoń za

nimi, strzelając do nich z rewolweru.
To zaalarmowało przechodniów, któ­
rzy przyłączyli się do pościgu. D wóch

opryszków przytrzymano i oddano w

ręce policji, mianowicie 40-letniego Jó­
zefa Filmana i 30-letniego Antoniego
Wowera, znanych już policji i kara­
nych. Trzeci bandyta zbiegł.

Przejeżdżający przypadkowo koło

miejsca napadu członek prokuratury
sądu okręgowego przeprowadził na­
tychmiastowe śledztwo, co spotkało się
z uznaniem publiczności.

Zebranie Koła Ch. D.
na Szwederowie.

odbędzie się w poniedziałek dnia 5 bm.

wieczorem o godz. 8 w salce p. Koł'odzieja,
ul. Ugory (róg Konopnej).

Ną porządku dziennym referat p. red.

Nowakowskiego na tem at: ,,Wybńry do Ra­
dy miejskiej".

Ze względu na ważność referatu i zbli­
żające się wybory do Rady miejskiej, upra­
sza się o jak najliczniejszy udział członków

Cb. D. Goście mile widziani.

Zebranie zarządu i komisji rewizyjnej
o godz. 7,15. Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Ł Z.
Zebranie filji cegielnianej odbędzie

się w sobotę, dnia3 sierpnia br. o godz.
6-tej w lokalu p. M ellera, Plac Piastow­
ski.

Z żyda towarzystw.
K, S. ,,Brda". Zebranie miesięczne w sobo­

tę o 8-ej w Kasynie Kolejowem. Zebranie za­
rządu o godz. 6,30.

Baczność, bija stolarzy! W środę, dnia 31

lipca zasnęła w Bogu żona członka naszego
ś. p. Zofja Gaca. Pogrzeb odbędzie się w so ­
botę, 3 bm. z kaplicy nowego cmentarza o 4,30,
O liczny udział w pogrzebie uprasza zarząd.

S. M, P. ,,Zorza", Planowana wycieczka na

dzień 4 bm. nie odbędzie sie z powodu regat.
Zebranie filji stoalrzy Z. Z, P. 3 bm. w lo­

kalu p. Mellera, Plac Piastowski 2, o 19-ej.
,,Sokół" V. Okole-Wifczak urządza w dn. 4.

bm. wycieczkę do Opławca, połączoną z wiei-

kierai urozmaiceniami. Bilety zniżkowe w ce­
nie 60 gr. można nabyć u druha prezesa Go-

sienieckiego, ul. Nakielska 109 i u druha B er­
kowskiego Wincentego, ul Pola 12 i na dwor­
cu. Odjazd o godz. 14 pp .

Bydgoski Klub Pływacki, Zebranie w po
niedzialek 5 bm. o 20-ej; o 19,30 zebr. zarządu
w Resursie Kupieckiej.

Cech Krawiecki. Zebranie nadzwyczajne
w poniedziałek 5 bm. o 19,30 w hotelu Leng-
ninga, Długa 56.

,,Dzwon”. Dnia 5 bm. o 8-ej zebranie zarzą­
du w szkole na Okolu; 6 bm. w tymże lokalu

o S-ej zebranie plenarne.
Grupa Powstańców Wlkp. z roku 1918-19.

Grupa bierze udział z poczetem sztandarowym
w uroczystości 5-lecia Zw. Podof. Rez. jutro
w niedzielę. Zbiórka o godz. 8 w Resursie Ku­
pieckiej.

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz".
Bierzemy udział z poczetem sztandarowym
w uroczystości S iecią Zw. Podof. Rez. w nie­
dzielę 4 bm. Zbiórka w niedzielę rano o godz.
8-ej w Resursie Kupieckiej. Zbiórka dla za­
wodników w sobotę 3 bm. o 19-ej przy odwa-

chu 62 p. p., celem odebrania umundurowania.

Fi!ja krawców Z. Z, P. Zebranie 5 bm.

o godz. 20 w lokalu p Mellera przy Placu Pia

stowskim 2.

Zebranie sekcji kolarskiej K. P . W . w sobo­
tę o 20-ej w gmachu b. Dyrekcji kolejowej, po­
kój nr. 13.

S. M. P . ,,Promyk". W niedzielę wycieczka
do Jasińca. Zbiórka o l-ej przy głównym
dworcu. W yjazd o 1,40.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców
w Bydgoszczy. Zebra.nie w niedzielę o 4,30 po

poi. u p. Mellera, Plac Piastowski 2.

najlepszy i najtańszy
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proszek mydlany

HUMOR i SATYRA.
Ważne zapomnienie.

Pan Salomon i pan Izydor założyli
wspólnie han” ' nabiałem.

Notarjusz spisał obszerny akt i już mia­
no przystąpić cło podpisywania, aktu przez

strony, gdy nagle pan Salomon wykrzyku­
je:

- Ajaj! Zapomnieliśmy o takiej ważnej
rzeczy.

- Cóż takiego?
- Bardzo ważne! Trzeba koniecznie do­

dać, jak m ają być dzielone zyski w razie...

bankructwa.

Trudny wybór.

Pani Strojnicka w asystencji męża ku­
puje suknię.

Panna sklepowa rozłożyła kilkanaście

różnych fasonów. Pani się namyśla.
- Może weźmiesz tę różową? — propo­

nuje mąż zniecierpliwiony długiem wybie­
raniem zakupu.

- Taki fason? Przecież tego nikt nie

nosi! — oburza się żona. Czyż chcesz, żeby
się wszyscy za mną oglądali?

- No to wybierz tę niebieską - radzi

mąż?
- Ależ człowieku! Co druga kobieta na

mieście ma podobną. Czyż mogę się tak po-

spolitować!

Miłe wspomnienie,

Staś: ~ - Tatusiu, choć się bawić z nami

w ślepą babkę.
Tatuś: — Nie, dziecko. W tę grę się ba­

wiąc, poznałem się z twoją mamusią.

,,HALKA", W niedzielę, o godz. 9przed poł.
występ podczas mszy św. w kościele Pojezui-
ckim. Zbiórka wszystkich członków o godz,
8,45 prze'd poł. na Starym Rynku. Uprasza się
o bezwzględny komplet.

Tcw. Obywateli na Szwederowie. Zebranie

w niedzielę 4 bm. zaraz po sumie w Domu Ka­
tolickim przy ul. Dąbrowskiego.

,,Sńkól" III, oddział żeński. Wzywa się
druhny ćwiczące i niećwiczące w sobotę 3 bm.

na salę ćwiczeń przy ul. Kordeckiego o godz.
20, celem omówienia niedzielnej wycieczki.

Tow. ,,Jedność" pod opieką św, W ojciecha.
Zebranie w niedzielę o 15-ej w sali ,,Złoty Róg”
przv ul. Grunwaldzkiej.

Związek Podoficerów Rezerwy. Z okazji
uroczystości 5-lecia Koła,' zbiórka w niedzielę
o godz. 8 rano w Resursie Kupieckiej. Wy­
marsz do kościoła punktualnie o 8,30. Organi­
zacje miejscowe uprasza się o wzięcie udziału

w uroczystości wraz z pocztami sztandarów.

Tcw. Powst, i W'oj. Wilczak-Okole. Zebra­
nie 5 bm. o 7-ej w sali p, Kleinerta,

Tow. Uczniów Kupieckich. W niedzielę, dn.

4 bn. wspólna wycieczka na regaty do Brdy-
ujśc'a. Wymarsz o godz. 9 -ej rano z przed
głównej poczty przy ulicy Jagiellońskiej.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 2 sierpnia 1929 roku.

6% listy żytniePozn Ziem. Kred. 25,00-00,00
b'% Pożyczka premjowa serja II 00,00-66,00
Bank Polski I. e m . ..................... 165,00-000,00
Herzfeld Viktorius I em. . . . 43 ,00-00,00

Tendencja: Bez zmany.

Ceiełda warszawska
dnia 2 sierpnia

Papiery Państwowe i obligacje
'R pioc. poż. inwest. - 000,00 113 ,50 115,00
5-proc. poż, premj.doi. 066,25 065,00 065,25
5 proc. poż. kon. - - - 000,00 0C0.00 047,75

10-proc. poż. kol. .

- 000,00 100 ,00 102,50

ftfeeje w złotych:
Bank Polski 000,00 -164,50
Bank Zachodni ... ... ... ... ... ... ... ... . 00,00— 73,00
Bank Zw. Sp . Zarób. ..... 78 ,50- 00,00
Lilpop 31,25-31,50
Modrzejów ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... 00,00 - 24,50
Ostrowieckie Z akłady................. 82,50— 82,00

notow ania Giełdy.Zbożowej iTowarowej
w Poznaniu.

POZNA N, dnia 2. 8. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto stare 26,00 -27 ,00
Pszenica s t a r a ........................ 47,50-48 ,50
Jęczmień p rz e m iało w y ................. 29,00—30,00
Jęczmień brow arow y ..................... 00 ,00 -00,00
Owies 24,50-27 ,00
Mąka żytnia 70 p r o c . ..................... 39,50-00,09**
Mąka pszenna 65 p ro c .................. 73,00—77,00
Mąka żytnia 65 p ro c . ..................... 00,00—00,00
O trę b y ż y t n i e ...................................... 1 9 ,5 0 -2 0 .5 0
O tręby p s z e n n e ................................... 22,00-23 ,00

Bank Polski płacił w dniu 2 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
fnnty szterlingów 43,11
franki szwajcarskie 170,94
franki francuskie 34,82
m arki niemieckie 211,68
guldeny gdańskie 178,43
szylingi austrjackie

'

125,18
liry włoskie 46,45
korony czeskie 26,29

18167 Do nabycia wszędzie.
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Czy uchylone hedzie cło wywozowe o d pszenicy?
Jak wiadomo uchylone zostały cła

wywozowe od żyta, mąki żytniej i owsa,
skutkiem czego wywóz wymienionych
zbóż, jak również jęczmienia nie skrę­
powany jest w chwili obecnej żadnemi

ograniczeniami. Polska Agencja Tele­
graficzna upoważniona jest do podania
do wiadomości, że decyzje rządu w od­
niesieniu do wymienionych zbóż, wy­
rażające się w przeprowadzeniu wolne­
go wywozu tych zbóż powzięte zostały

przez rząd przynajmniej na okres bie­
żącego roku gospodarczego 1929/30. De­
cyzję w sprawie zastosowania zasady
wolnego wywozu również do pszenicy
rząd będzie mógł powziąć dopiero po
otrzymaniu dokładniejszych wiadomo­
ści o tegorocznych zbiorach i konjunk-
turze w kraju i zagranicą. W związku
z tem obowiązujące dotychczas cła wy­
wozowe od pszenicy zostaną utrzymane
w mocy do końca sierpnia br.

Konferencja państw sukcesyjnych w sprawie
obligacyj rentowych.

Według ,,Prager Presse" istnieje za­
m iar zwołania w jesieni konferencji
państw sukcesyjnych w sprawie obliga­
cyj rentowych. Czechosłowacja zaku­
piła lub wymieniła w ciągu ostatnich
kilku łat nietylko swoją część tych ob­
ligacyj, lecz ilość znacznie większą, tak

że w posiadaniu jej znajduje się ilość

obligacyj, których wartość przekracza
o 640 milj. koron, kwotę przewidzianą
dla Czechosłowacji. Na zamierzonej
konferencji Czechosłowacja znajdzie się
wobec tego w roli wierzyciela

Sytuacja gospodarcza Danji.
Według danych duńskiego Banku

Narodowego oraz departamentu staty­
stycznego, wywóz duński w czerwcu rb.

był dla większości artykułów większy,
niż w czerwcu 1928 r.; zmniejszenie wy­
kazało jedynie wywóz słoniny. Obrót to­
warowy z zagranicą wykazał w m aju
rb. po stronie przywozu wartość 166

miljonów koron, po stronie wywozu 159

miłjonów koron wobec czego saldo u-

jemne wynosi 7 miljonów koron. Wska­
źnik cen hurtowych spadł w czerwcu

z 148 na 146. Ilość bezrobotnych wynio­
sła procentowo 10,3, wykazując zmniej­
szenie w stosunku do czerwca 1928 (13,5)
W przemyśle cyfry te w'yniosły 11,0 w'o­
bec 14,9.

Przemysłowca białostoccy a sytuacja w Chinach.
Przemysłowcy białostoccy śledzą z w'iel­

kiem zainteresowaniem a zarazem znacz­
nym niepokojem rozwój wypadków na gra­
nicy chińsko-sowieckiej. Jak wiadomo, bia­
łostocki przemysł włókienniczy wywozi
swoje wyroby, szczególnie wzorzyste koł­
dry szagatowe do Chin, gdzie cieszą się one

wielkiem powodzeniem. Obecnie w drodze

do Chin znajdują się w'iększe transporty

koców białostockich. Przemysłowcy biało­
stoccy obawiają się, że w razie nazażegna-
nia w krótkim czasie konfliktu chińsko-so -

Wieckiego, tow'ary te z powodu zamknięcia
granicy nie będą mogły dojść na miejsce
przeznaczenia, a co za tem idzie, przemy­
słowcy nie będą mogli uzyskać należności.

Straty, któreby przemysł nasz poniósł w

tym wypadku, byłyby bardzo znaczne.

Wzrost wydatków Stanów Zjednoczonych
o 240 do 300 milj. dolarów rocznie.

W kołach, zbliżonych do Białego Domu

liczą się ze wzrostem rocznych wydatków pań­
stwa o 340 do. 300 milj. doi. Projekt ustawy
0 pomocy dla rolnictwa pociągnie za sobą wy­
datki roczne w sumie 150 milj. doi. Przewi­
dywania wydatków na roboty publiczne, poczty
1 armję wykazują również poważny wzrost.

Ewentualnie obniżenie wydatków mogłoby jedy­
nie wyniknąć z odpowiedniego rozwiązania
sprawy krążowników.

Trust samochodowy w Anglji.

W najbliższych dniach nastąpi połą­
czenie szeregu angielskich firm samo­
chodowych jak Rove, Standard, Swift,
Lanchester, Bean, Arrol, i Jahnston w

jeden tru st samochodowy, którego za-

daniemb ędzie seryjna fabrykacja wo­
zów małych kategoryj, dostępnych dla

każdego.

Z austrjackich targów nierogacizny.

Na ostatni targ nierogacizny w Wie­
dniu spędzono ogółem 10.153 świń mię­
snych, z czego na Polskę przypada
8.966 świń mięsnych i 41 tłustych, na

Węgry 28 mięsnych, 240 tłustych, na Ju-

gosławję 269 mięsnych 1567 tłustych,
na Rumunję 875 mięsnych, 233 tłuste,
na Austrję 17 tłustych,

światowa produkcja metalów.

Na podstawie zestawień statystycz­
nych, Metallges,ellschaft A. G. w Fank-
furcie n/M. światowa produkcja ołowiu

wyniosła w maju rb. 147.058 ton wo­
bec 144.752 ton w kwietniu rb., oraz

138.049 ton przeciętnej miesięcznej pro­
dukcji w r. 1928 Dla miedzi odpowie­
dnie cyfry wyniosły kolejno 175.651 ton,
180.135. 146.827, ton zaś dla cynku
127.598 ton, 123.551 ton, i 119.073 ton.

Wreszcie dla cyny 17.089 ton, 15.569 ton

i 15.190 ton.

Nasze długi zagraniczne.
Jak wynika z ogłoszonego ostatnio w Mo­

nitorze wykazu długów państwa polskiego, za­
dłużenie wewnętrzne państwa na dzień 1 lipca
1929 r. wynosiło 243.450 tys. zł, 7.755.722 .000

m arek poisldch, 31.931.650 fr. złotych i 5.010,390
dolarów.

Długi zagraniczne zaciągnięte w Ameryce
wynoszą razem — 276.614.500 doł. i 1,880.000 Ł,
we Francji 1.033.483.211 tr. francuskich, a

Anglji 4,510.168 Ł, we W łoszech 387.829.000

lirów, w Holandji 4.924.500 florenów holender­
skich, w Norwegjt 18.796.000 koron norweskich

i 1,387 Ł., w Danji 397.750 koron duńskich, w

Szwecji 6.328.290 koron szwedzkich i 4.950.000

doi., w Szwajcarji 83.250 fr. szwajcarskich; zo­
bowiązania powstała z tytułu wykonania proto-
kułu insbruckiego i układu praskiego wynoszą
66.618.779 florenów austriackich i 21.418.626
koron złotych,
Gosp.

Zbyt cukry poprawił się.
Zbyt cukru w kraju poprawił się w o-

statnich dwóch miesiącach i wynosił; w

maju 28,2 tys., w czerwcu 28,3 tys. ton. Ogó­
łem sprzedano na potrzeby krajowe w 9

miesiącach bieżącej kampanji, t. j. od 1.10

1928 do 30.6 1929 r., 261,9 tys. tonn, w tym
samym okresie ub. r .

— 256,8 tys. tonn.

Wzrost spożycia w kraju wynosi zatem tyl­
ko niecałe 5%, wskutek czego część kontyn­
gentu zapasowego (opartego na oczekiwa­
nym wzroście zbytu w kraju o 16%), mu

siała być wywieziona zagranicę. W maju
bież. roku eksport wynosił 24,2 tys. tonn

wobec niecałych 2 tys. tonn w maju 1928 r.

W czerwcu b. r. sprzedano zagranicę 3,3 tys.
tonn. Ogólna suma wywozu osiągnęła w

pierwszych 9 miesiącach bieżącej kampanji
258,2 tys. tonn wobec 146 tys. tonn w roku

poprzednim.
Konieczność przeznaczenia zwiększonych

ilości cukru na eksport powoduje przy u-

beenych niekorzystnych cenach zagranicą
dalsze pogorszenie wyników finansowych
tegorocznej produkcji.
Ze świata.

Bank francuski wzbogaca się.

Bank angielski stracił dalsze pięć
miljonów funtów, swego zapasu złota

głównie dla Banku Francji. Zapas spadł
poniżej minimalnego poziomu, zaleco­
nego przez komisję walutową Cunliffe'a.

Minister skarbu, p. Snowden, prze
ciwny jąst ponownemu podwyższeniu
stopy procentowej i zamierza stosować
inne środki obrony.

Podług opinji bankierów angielskich
przypływ złota do Paryża jest dowodem,
że Paryż gotuje się do czynnej roli głó­
wnego rynku pieniężnego dla pożyczek
zagranicznych.

Budżet sowiecki na rok 1929-30.

Komisarjat Ludowy Finansów ZSSR.

opracow'ał budżet państwa na r. 1929-30,
który zamyka się cyfrą 9.497 miljonów

l'ubli, wykazując nadwyżkę o 1.741

miljonów, w stosunku do budżetu
1928-29.

Wznowienie rokowań handlowych
polsko-greckich.

Przerwane w związku z okresem urlopowym
rokowania o zawarcie traktatu handlowego
polsko-greckiego zostały wznowione. Obecnie

odbywające się konferencje ustalają definitywnie
uzgodnione już poszczególne punkty traktatu.

Ukończenia prac należy oczekiwać około mie­
siąca września.

Zniesienie normalizacji przemiału żyta.

Jak zapowiada w swem ostatniem spra­
wozdaniu miesięeznem Bank Gospodarstwa
Krajowego, w przygotow'aniu znajduje się
sprawa zniesienia normalizacji przemiału
żyta. Zapowiedź tę, pochodzącą z kół tak

autorytatywnych, należy uważać za wią­
żącą, co sfery rolnicze i ziemiańskie przyj­
m ą z niewątpliwem uznaniem. Zniesienie

normalizacji przemiału żyta zwiększy bo­
w'iem obroty mąką żytnią i ożywi handel

z zagranicą.

Przepisy w sprawie wysyłki świń

i mięsa zagranicę.

Wobec częstych w'ypadków duszenia

się w w'agonach świń żywych, wysyła­
nych zagranicę, jest rzeczą wskazaną
piasek, służący na podściółkę w wago­
nach, skraplać roztworem octu, wów­
czas przypadki śmierci lub zachorowa­
nia świń są rzadsze

Przy wysyłce świeżego mięsa nale­
ży zaopatryw'ać zbiorniki lodow'e wago­
nów-chłodni w' dostateczną ilość lodu,
gdyż wiele transportów mięsa polskie­
go nadchodzi do stacji w Oświęcimiu
z lodem zupełnie stopionym, a w'ów'czas

ponowne w'ypełnienie zbiorników' św'ie­
żym lodem najczęściej nie jest już w

istanie uchronić przesyłki od zepsucia.

Świadectwa przywozowe na zboże.

Wiceprezes nowej zunifikowanej orga­
nizacjirolniczej C.T.O.iK.R.p. łtudow-

ski odbyt z zastępcą premjera dr. Śwital-
skiego, m inistrem Składkowskim, konfe­
rencję w sprawie świadectw przywozowych
na zboże. Jak wiadomo, postulat wprowa­
dzenia świadectw przywozowych zawarty
został w deklaracji programowej Rady zu­
nifikowanych organizacyj rolniczych.

Ceny mąki i cbleba we Lwowie.

Zarząd gminy miasfa Lwowa uchwalił nowe

ceny mąki i chleba, obowiązujące od dnia 30

lipca br. 1 kg. mąki pszennej 65 proc. 80 gr,
w detal. 1 kg. żytniej 40 gr. Kg. chleba z mą­
ki żytniej ciemnej w piekarni 32 gr, w sklepie
i na straganie 34 gr. Kg. chleba z mąki żytniej
70 proc. w sklepie lub na straganie 45 gr. Ceny
bulki bez zmiany.

Komunikaty
Targu Poznańskiego.

1. Firma turecka pragnie importować z Pol­
ski wszelkiego rodzaju wyroby włókiennicze,
produkty chemiczno-farmaceutyczne, wyroby
gumowe, farby, artykuły fantazyjne, zioła lecz­
nicze, zabawki, artykuły sportowe, koronki.

2. Firma z Egiptu pragnie importować z Pol­
ski dykty świerkowe.

3. Firma grecka przyjmuje przedstawicielstwo
firm polskich na różnego rodzaju butelki, por­
celanę, materjały jedwabne, filce oraz wyroby
jutowe.

4. Firma grecka pragnie importować z Pol­

ski różnego rodzaju wyroby metalowe.
5. Firma duńska pragnie importować z Polski

kosze do podróży i bielizny, w partjach wago­
nowych.

6. Firma szwajcarska odda przedstawiciel­
stwo na Polskę na materjały nieprzemakalne,
nadające się na namioty, do opakowania, jak
również na garderobę.

Według informacyj otrzymanych przez Miej­
ski Urząd Targu Poznańskiego w tegorocznych
Targach Paryskich wzięły udział 33 państwa
obce, wykazując w stosunku do roku ubiegłego
zwiększenie o 3 państwa i 154 wystawców.
Większość wystawców zagranicznych wysta­
wiała w standach ogólnych, segregowanych
wedle profesji, natomiast Włochy, Japonja, Ro­
sja, Meksyk, Austrja i Afryka południowa wy­
stawiały jako odrębne ugrupowania narodowe,

Tranzakcje miały być podo'bno ożywione,
zwłaszcza w dziale mechaniki i elektryczności,
mniej ożywione w dziale spożywczym.

Pomimo zwiększonych już w tym roku roz­
miarów jarmarku,' zajmował:

dział spożywczy 35.000 ms zamiast 27.000 w r. 1928

umeblowanie 22.000 m5 ,, 10.500 w r. 1928
mechanika 39.000 m* H 37.000 w r. 1928

elektryczność 15.000 m5 M 10.400 w r. 1928

Zniżka na P. K. P . dla uczestników

Wystawy Współczesnego Handlu

w Bernie morawskiem.

Na podstawie rozporządzenia Mini­
sterstwa Komunikacji z dnia 11. lipca
br. przyznaje się osobom, udającym się
na Wystawę Współczesnego Handlu w

Bernie mor. czy to z PoLski, czy też

tranzytem przez Polskę zniżkę 25% od
cen normalnych przy przejazdach w

wagonach kl. I, II. i III. pociągów oso­
bowych i pospiesznych od dowolnej sta­
cji P. K. P., względnie punktu granicz­
nego i z powrotem.

Zniżka jest ważna od 1. sierpnia do
18. września b. r ., n a podstawie imien­
nej legitymacji wystawowej, która jest
do nabycia w konsulatach czechosło­
wackich, oraz w biurach podróży.

Grzybów jest w bród
a nie umiemy ich wykorzystać,

'Według danych G, U. S . w r. 1927 przy­
wieźliśmy suszonych grzybów 1067 kwintali,
wr.1928/29—1269kw., a w r.b.wI-szym
kwartale już 788 kw.

Równocześnie zaś eksport grzybów z Pol­
ski maleje z każdym rokiem: w r. 1927 wy­
wieźliśmy 1033 kw., w roku 1928 — 944, a w

I-szym kwartale b. r. — 65 kwintali. A prze­
cież według obliczeń specjalistów — ilość sa­
mych borowików dosięga 10 milj. kg. rocznie!...

Na taki stan wpływa brak zainteresowania 6ię
odpowiedniego grzybami, ich zbiorem i h an­
dlem .

Pragnąc usunąć ten anormalny stan, Pań­
stwowy Instytut Eksportowy, zorganizował
specjalną konferencję zainteresowanych czynni­
ków i organizacji, celem omówienia tego za­
gadnienia.

Na konferencji tej między innemi ustalono

konieczność powołania do życia specjalnej or­
ganizacji handlowo-eksportowtj, któraby zaję­
ła się zorganizowaniem należytej zbiórki i prze­
róbki, oraz eksportem grzvbów. Inicjatywę tę

winny poprzeć wszystkie organizacje i związ.ki
rolnicze.

FirmaSI. Szukalshi
Bydgoszcz, płaciła w ostatnich dniach za:

Koniczyna c z e r w o n a .............................. 20 0 -160

Koniczyna biała -

.. .... .. .... ... ... ... ... . . .140-210

Koniczyna s z w e d z k a .............................. 300—350
Konic zy na ż ó ł t a ........................ 200-240

Koniczyna żółta włu sk a ch .......................80 -110
in k a r n a t k a .......................................... . . 2 3 0 - 2 7 0
P r z e l o t ............................................................. 1 5 5 - 1 7 8
R ajgra s k r a j o w y ........................................ 1 4 0 - 1 5 2
T y m o tk ę ............................ 40- 4g
S e r a d e l ę ...................................................... 4 0— 05

Wykę latową ................................. 46- 50

Wykęzimową 80- 42

Peluszlcę ... ... ... ... ... .. .... ... ... ... ... .. .. 35-87
Groch W i k t o r j a ..........................................5 6 - 40
G ro ch p o l n y ..................................................4 0 - 62
G o r c z y c ę .......................................................... 8 6 - 4 5
R z e p a k .......................................................... 7 2— 22

Rzepik letni -

. . 82- 16
S ie m ie l n i a n e ..............................................8 0 - 80
K o D o p i e .........................................................1 1 5 - 94
Proso ... ... ... ... .. .... ... ... . 40

T a t a r k ę ...................................................... 4 0 — 30
M ak b i a ł y .................................................... 1 4 0 - 1 5 0
Mak niebie ski ... .. .... .. .... .. ... 090-128
Łubin niebieski sie w ny ..........................25— 38
Łubin żółty siew ny i...46—57
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Wielki proces o nadużycia
w Magistracie w Grudziądzu.

Dziesiąty dzień rozpraw.
(Od własn. korespondenta ,,Dz. Bydg.")

Grudziądz, dnia 2 sierpnia.
Na wstępie 10-ego dnia rozpraw try­

bunał ogłasza uchwałę, w której przy­
chyla sie clo wniosku obrony o powo­
łanie nowych świadków i zarekwiro­
wanie książki przekazowej z Magistra­
tu. Dziesiąty dzień rozpraw był wyjąt­
kowym w całym tym procesie przez to,
że zeznawał tylko jeden świadek b. ka­
sje r Miejskiej Kasy Oszczędności p.
Bork, który pracował w kasie od 1
marca 1925 do roku 1928, obecnie jest
książkowym w Miejskiej Kasie Głó­
wnej. — Świadek ten wykazuje dużą
fachowość i doskonałą orjentację w

swych zawodowych czynnościach.
Świadek opowiada o procedurze

wpłat i wypłat. — Antkowiak wpłacał
pewne sumy w Kasie Oszczędności na

konto kasy Głównej, przyczem zdarza­
ło się, że pobraną sumę wpisywano mu

do książeczki na drugi dzień. — Spe­
cjalne zaciekawienie wzbudzała ta­
jemnicza koperta o kilku pieczęciach
lakowych, którą świadek z sobą przy­
niósł, na kopercie zaś wypisana była
każdorazowo dość wysoka suma. — Ka­
sjer na zlecenie Wojewody musiał pod
zastaw zapieczętowanej tej koperty wy­
płacać sumę na niej wypisaną Antko­
wiakowi. Co zawierała ta koperta
świadkowi nie wiadomo. Działo się to

zawsze, gdy w Kasie Głównej miała się
odbyć rewizja. — Prawdopodobnie w

ten sposób Antkowiak pokrywał niedo­
bory w' Kasie Miejskiej, za którą był
odpowiedzialny, -— Następnie świadek

zeznaje, że Antkowiak, Szczygieł i Wo­
jewoda żyli z sobą w b. zażyłych sto­
sunków i często urzędzali we trójkę
konferencje przy drzwiach zamknię
tych. — Poza drobnemi sumami, które

Wojewoda brał z kasy za kwitem i któ­
re w krótkim terminie wpłacał, świa­
dek przypomina sobie moment, gdy

Wojew'oda wziął z kasy 9 000 zł, której
to sumy nawet po dłuższych upomina-
niach św'iadka nie zwracał, aż w'reszcie
kazał przeksięgować tę kwotę z konta

w'aloryzacyjnego i w ten sposób sumę
tę w'yrównał, wpisując w księgach, ja­
ko specjalną dla siebie remunerację.
Przed każdą rewizją osk. Wojewoda za­
bierał sw'e, kwi.ty i zamieniał na gotów'­
kę, praw'dopodobnie zanosząc te kw'ity
do Antkow'iaka. — W ten sposób Ant­
kow'iak i Wojewoda wspólnie się rato­
wali. — P. Bork podtrzymuje odczyta­

ne przez przewodniczącego zeznanie
świadka w r. 1920 złożone przed sędzią
śledczym o' tem, że Wojewoda wziął dla
siebie z tak zw'. konta waloryzacyjnego
10 000 zł, również z konta tego pożyczył
p. Balcerowiczowi 2 000 zł. — Wojewo­
da kasą zupełnie się nie interesował, o

czem świadczy choćby taki fakt, że

w'płat i w'ypłat dokonywano bez jego
podpisów, nie kontrolował raportów
kasy dziennej itp. Św'iadek w toku dal­
szych pytań ze strony rzeczoznawców'

przypomina sobie, iż Wojew'oda miał

swoje w'łasne konto, które w'ykazywa­
ło debet 6 000 zł. — Zeettr.nla tego świad­
ka miały duże znaczenie dla sądu, tak,
że praw'dopodobnie będzie jeszcze raz

przesłuchiw any. — Wobec przychylenia
się trybunału do w'niosku obrony o po­
wołanie nowych świadków rozprawa
znacznie się przedłuży.

Zamach bombowy...
Berlin, 2. 8. (PAT.) Ubiegłej nocy

dokonano na wilę adwokata Straussa
w miejscowości Lauenburg w prowincji
hannowerskiej zamachu bombow'ego.
Wybuch nastąpił podczas nieobecności
właściciela i jego rodziny, bawiącej na

letnisku. Siła eksplozji była tak wielka,
że w promieniu ICO metrów we wszyst­
kich domach wypadły szyby. Podczas

wybuchu runęła ściana frontowa wili

i część dachu. Jednocześnie przed wej­
ściem do kasy chorych znaleziono

skrzynię, zawierającą m aszynę piekiel-

kon-nn, która tylko dzięki wadliwej
strukcji zegara nie eksplodowała.

Zamach bombowy, którego spraw'­
ców nie w'ykryto, w'ywołał wśród lud­
ności niesłychaną panikę. Właściciel
wili Strauss jest jednym z czołowych
działaczy stronnictw'a demokratyczne­
go i przewodniczącym lokalnej grupy
związku obywateli niemieckich w'yzna­
n ia mojżeszowego.

Prezydjum policji wyznaczyło nagro­
dę w kwocie 5,088 marek za schwytanie
sprawców, którzy działali najprawdo­
podobniej z pobudek politycznych.

Potrójna katastrofa na szosie Kórnik -6ądki.
Śrem , 2. 8. 1929.

Niezw'ykła, a na szczęście bez W'ięk­
szych nieszczęść, katastrofa zdarzyła
się na szosie Kórnik-Gądki. Zdarzył
się tam potrójny karambol.

Z całego agalm atu katastrofow'ego
rozpatrzymy po kolei W'szystkie trzy
składowe elementy. A więc 1) samochód

osobow'y, własn. Aleksandra Fiedlera z

Ochotni, pow. pieszewskiego, mimo, że

był w' zderzeniu czynny, nie poniósł ani

on, ani jego pasażerowie żadnego
szwanku. 2) Autobus f-y ,,Auto komu­
nikacja" z Poznani,a kursujący na linji
Zaniemyśl — Poznań został lekko u-

szkodzony, a z jogo pasażerów pani
pułkownikow'a Milwidowa Marja z

Poznania odniosła lekkie obrażenia

twarzy. Wreszcie, najgorzej wyszedł z

karambolu 3) wóz naładow'any belka­

mi, a należący do Józefa Walkowuaka,
Poznań-Główna. Jadący wozem Walko-
wialc i jego żona zostali dość poważnie
okaleczeni i odstaw'ieni do szpitala w

Kórniku. Dochodzenia policyjne toczą
się, nad ustaleniem właściwego spraw­
cy katastrofy.

Warszawa, 3. 8. (tel. wł.) Powrót

pramjera Świtalskiego z Biarritz uiegł
zwłoce i ma nastąpić około 15 bm. Pułk.
Sławek powróci w dniach najbliższych.

Warszawa. Minister poczt i Telegra­
fów inż. Ignacy Boemer, rozpoczął ur­
lop wypoczynkowy i w'yjechał do K arls­
badu (I) W czasie urlopu zastępować go
będzie podsekretarz stanu Dobrow'olski,
obow'iązki zaś wiceministra obejmie
dyrektor departamentu Frączkowski.

Paryż. Poincare poddał się operacji.
Stan zdrowia jego jest zadaw'alający.

Londyn. W związku z międzynaro­
dowym zlotem harcerzy, urzędowo do­
noszą, iż założycielowi związku harcer­
skiego sir Robertowi Baden PoW'eilowi

nadany został tytuł barona.

Berlin. Liczba zabitych wskutek eks­
plozji w kopalni waldenburskiej w'zro-
isła do 30 osób.

Walki uliczne we Frankfurcie

We Frankfurcie na dMeńem doszło
w czasie pochodu komunistycznego do

krw'aw'ej bójki ulicznej pomiędzy poli­
cją i demonstrantami, którzy nie
chcieli usłuchać w'ezw'ania do rozejścia
się. Na placu targow'ym demonstranci
zaatakował! policję kamieniami oraz

pałkami i rzucając płonące pochodnie,
wzniesśli barykady. Dopiero dzięki
w'zmocnieniu oddziałów policyjnych u-

dało się rozproszyć opornych manife­
stantów', aresztując około 30 osób. Licz-

uczestnićy pochodu odnieśli rany, jak
również i kilku policjantów'.

Pożar Talonu.

W Tulonie wybuchł w nocy wielki

pożar, który spowodował 7 eksplozyj,
m. in. w składach amunicji. Ogień roz­
szerzył się z niezwykłą szybkością, wy­
w'ołując popłoch w'śród mieszkańców

dzielnicy. Szereg osób ciężko rannych.

Pierwsza stacja obsługującawBydgoszczy
przy ulicy Gdańskiej nr. 131 (na terenie firmy Wo'dtKe).

Uruchomiliśmy z dzienna i nocna

Obsługa Przy zastosowaniu nowo­
czesnych urządzeń:

Amerykański dźwig
hydrauliczny
Aparat
donapełniania opon

Aparat
do smarowania

Aparat do płukania
Opłata ty lk o za produkty.
Wszelka dodatkowa obsługa bezpłatnie.

Stały zapas benzyny iolejów samochód.

DODATKOWA OBSŁUGA:
płukaire skrzynki biegów,
płukanie karteru,
smarowanie samochodów' i t. d.

UWAGA

Dalsze stacje obsługujące w Poznaniu
przy ulicy Bukowskiej róg Gaj ow'ej oraz przy ulicy

Ewangelickiej, przy moście św. Rocha. (20632

STANDARD-NOBEL w Polsce
Spółka
Akcyjna
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Ze świata.
Walka z bykiem.

Mała hiszpańska osada Manzanares
— znana z cenionej hodowli byków —

stała się przed paroma dniami widow­
nią. sensacyjnego zdarzenia.

Na dworzec kolei prowadzono byka,
przeznaczonego do walki w Toledo. W

pewnym momencie ukazało się od stro­
ny przeciwnej jadące auto. Niezwykły
widok, oraz szum motoru tak zaskoczy­
ły zwierzę, że zerwało się z łańcucha i

jak szalone pognało prosto przed siebie.
Za niem pędził dozorca, sławny nie­

gdyś torreador Alfons Duro, który nie

tracąc przytomności, wpadł do stojące­
go przy drodze domu swegc^ złapał
szpadę i dogonił byka w chwili, gdy ten

runął w równo z ziemią otwierające się
drzwi budynku szkoły żeńskiej.

Dziewczęta z krzykiem zbiły się w

najodleglejszy kąt sali, osłaniane przez
nauczyciela. Byk stanął zdziwiony zu­
pełnie obcem mu otoczeniem i, rozglą­
dając się, ujrzał nagłe dozorcę. Ku nie­
mu skierował się z łbem pochylonym,
gotów do walki. Lecz w dozorcy odżyły
dawne wspomnienia, znanemi mane­
wrami opanował uwagę byka, dając mo­
żność dziewczętom i nauczycielowi

wyjść z sali. Temu ostatniemu krótko

polecił drzwd zasunąć, aby zwierzę na

ulicę wydostać się nie mogło. Sam zaś,
ciągle igrając z bykiem, dopadł otwar­
tego okna i przesadził je jednym zręcz­
nym susem.

Rozjuszone zw'ierzę było tym sposo­
bem schwytane, a torreador uniknął ko­
nieczności zabicia cennego okazu.

Złoto na dnie rzeki.

Samolot, wiozący transport złota z

Londynu do Paryża wartości 100.000
funtów szterlingów, został wskutek de­
fektu motoru zmuszony do lądowania

w pobliżu miejscowości Smarden w

hralbtwie Kent Lądowanie odbyło się
koło brzegu rzeki i wskutek wstrząsu
część skrzynek, zawierających złoto,
wpadła do wody. Złoto wyłowiono z

rzeki i odstaw'iono do Paryża innym sa­
molotem

Spór o miedzę zakończony

krwawą bójką.

W pobliżu Uzaba w stanie Vera Cruz

(Meksyk), wybuchł spór między dwie-
mi fermami o granicę. Wywiązała się
wielka bójka, przyczem zabito 22 osoby,
a 17 ciężko raniono.

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać

w drodze przetargu publicznego

roboty ciesielskie, dach przy budowie

szpitala miejskiego na Skrzetusku
w iydgoszay.

Ślepe kosztorysy otrzymać można za opłatą 3 zł
w Urzędzie Budownictwa Nadziemnego, ul.JanaKa­
zimierza nr. 3.

Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień
oraz zostaną wyłożone rysunki do wglądu.

Oferty należy złożyć w zamkniętej kopercie za­
opatrzonej w odpowiedni napis do czwartku, dnia 8

sierpnia br., godz. 10 -tej przed południem w wyżej
podanym Urzędzie.

O tej samej godzinie nastąpi otwarcie ofert. Ma­
gistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru
pomiędzy oferentami.

Bydgoszcz, dnia 2 sierpnia 1929 r.

Magistrat - Urząd Badownict%a Nadziemnego
(-) Inż. areh. Raczkowski

radca budownictwa. 20670

Przetarg przymusowy.
Dnia5 sierpniabr. o godz. 9przy ul.Dwor­

cowej 95 wpodwórzu sprzedam za natychmiastową
zapłatą

biurko z fotelem i kanapą.
20758) Kucharz, Komornik Sądowy.

Przetarg przymiaiowf.
Dnia 5 sierpnia br. o godzinie 10 przy ulicy

Dworcowej91,sprzedam za natychmiastową zapłatą

zaszkloną gablotką i lustro.
20759) Kucharz, Komornik Sądowy.

EScgtfacSau
W dniu 6 sierpnia br. o godz. 9 odbędzie się

w Kolej. Główn. Biurze Znalezionych Przedmiotów,
w Bydgoszczy, przy ul. Zygmunta Augusta publicz­
na licytacja znalezionych przedmiotów, pomiędzy
którymi znajdują się również opona samocho*

ciowa, koło tarczowe i klosz dębowy (dłu­
gości 3 mtr., średnica 40 ctm.) (20752

Kelej. Główne Binro Znalezionych Przedmiotów w Bydgoszczy.

Baczność Gospodynie!!!
Codziennie od godziny 11 przed poludn,

i godz. 5 po południu rozpoczyna się

poiai p ń nowotrapi aparaten Kompresor
przy ulicy Podw ale 2 (obok Hali miejskiej).
Tak wyglądanowoczesny ap a- Aparatem tym można
rat do prania Kompresor. w8zepją brudną bieliznę

prać,z największą oszczęd­
nością bielizny, m ydła, pro­
szkui czasu, tak że bielizna,
którą sięprało2 dni,będzie
tak samo czysto śnieżnie-
biało wyprana wprzeciągu
2do 4godzin.

Uprasza się przynieść
brudną bieliznę, którą się
zwraca w 5 minut, czysto
wypraną zpowrotem.

Nażyczeniedemonstruję
bezpłatnie w domu.

Zgłoszenia przyjmuję się
Cena60zł. 5latgwarancji. CvJo(K7f7 lii Pfldwalp ?
Aparat można kupić i zabrać. DyUgUSZŁZ, Ul. rUUWdie L.

Zastępstwo na aparaty do prania na Bydgoszcz
i okolicę: 20741

St. Wiśniewska, ul. Cldaśska 132.

Nalwyżsiyproceiia(wttaiaaiim iiM tiitftt
li%

płaci Bank Ludowy Sp. z n. o.

Naklo n./Notecią B a n k LodowyRynek 36i j
Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania

weksli, tel. 268wwłasnym domu zał. w roku 1902.

Wypożycza bezpłatnie skarbonki
dla drobnych oszczędności.
Zahlwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące.

2082?)

Niniejszem zawiadamiam Szan.

publiczność iż z dniem 5 sierpnia

otwieram drogerję
przy uł. Jagiellońskiej 32.

Prosząc o łask. poparcie kreślę się
z poważaniem

20757 Leon Cywiński.

Kkritini aMiiipbiegłego w sprawach adwokackich i notarjalnych
Posada zaraz do objęcia. (20676

Dr. Drwiega, Bydgoua, Gtfafiska 159

z wielkim ogrodem owocowym, centrum mia­
sta Bydgoszczy, 5 pokoi i wszelkierai wygo­
dami, centralne ogrzewanie, na parterze, nad­
zwyczaj piękne położenie, zaraz do wydzierża­
wienia. - Bliższe szczegóły w godz. 4 -7
udziela gospodarz, Nowy Rynek 11. (20727

Szanownej Publiczności uprzejmie donoszę, iż
z dniem 15. 8. 29 otwieram przy ul. Gdańskiej 68

- mimwęgla
oraz teew a opałowego i użytkowego.

Przyjmuję zamówienia węgla na dostawę zimową.
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.
Z poważaniem J.Matuszyński -OdaAlka68,tel.2246.

NagrodaI
jF% Wynagrodzę każdego, kto mi

v% przedstawi dowody, że właściciele
- — zwierząt, których inwentarz padł

lub znajduje się w stanie blisko padnięcia (konie, źre­
bięta, krowy, cielęta, świnie) w niySI rozporządzenia
policyjnego nie odsiawiaja do rakami, na podstawie
których mógłbym pociągnąć właścicieli do odpowie­
dzialności sądowej o odszkodowanie. (20695

Henryk Preuss - rakarnia
Bydgoszcz. Telefon 434.

Z dniem 1 sierpnia 1929 r.

przeniosłem mój skład z ul. Dworcowej 31a
do swojej własności

na ulicą Fredry nr. 1.
i prowadzić będg nadal sp e cjalny hUPt WfeSlty. Proszg
wszelkie zamówienia kierować pod poniższy adres.

1 20702)

Roman Wiśniewski
Bydgoszcz

ulica Fredry 1, telefon 1810.

! fWn HBtiB^RiimTiniHBMunfinnffmmmmhhmbhbnunmmilhhuminffn|

j 'Wielkopolska fab ry ka Fortepianów i 'Stanin | |

Toman - Warszawa |1

Bydgoszcz, 'Długa 18 |J
sprzedaje SE

ipianina

po znacznie zniżonych
cenach

dawn. teraz

damskie beżowe 39.- 24.-

26. - 21.-

24. - 19.-

,, lakierki 30.- 26.-

,, 25.- 20.-

,, 24.- 19.-

męskie wys. pasowe 32.- 29.-

,,
* 28.- 25.-

M ,,śpilk. 26.- 23.-

,, lak.pól. szyte 37.- 33.-

,, ,, w ,, 33.- 28.50
rów'nież wszystkie inne

artykuły korzystnie do na­
bycia w składzie obuwia

pod firmą (20700

,Mp", M ilta 35
właśc.: Fr. Smolarek.

UWAGA I Stawiam piece
i kuchniekaflowe oraz re­
peruję i usuwam zady­
mienie po niskich cenach

Jan Suchomski, mistrz

zduński, Pod Blankami
nr. 18 wpodwórzu. (20631

jednopokojowe z kuchnią
łub jeden pokój wprost

od gospodarza

poszukuję.
Czynsz roczny zgóry
i ewentualnie remont.

Oferty do Dziennika Byd­
goskiego pod,,S .K ." (2Q726

Sklep
z dużą ubikacją nadający
się dla każdej gałęzi han­
dlowej jest do (20756

wydzierżawienia
zaraz w Toruniu przy ul.

głównej. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Sklep**.

najznakomitszej jakości g|
na dogodnych warunkach, ssw

Bok założenia 1898. | |

!iiiiiiiH)!iiiiiii)iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^iMnm^ |

409 m3

żwirydo betonu loco Młyny
Bydgoskie kupi 20865

MIMI.H
Bydgoszcz

Marcinkowskiego 9.

Teł. 172 .

Żywa reklama

niezawodny środek
Na Pow. W . K. w Poznaniu de­
monstruje się ten chłopiec, u któ­
rego pół twarzy w piegach, wą­
grach itp., zaś druga połowa od­
świeżona kremem ,,Halina*'
i zupełnie czysta — żądać w ap­
tekach i drogerjach Perf. — W
razie braku 19261

nPStarmoehemia11

Bydgoszcz wskaże adres lub wy­
śle pocztą zł. 2,50, próbny 1.00

złoty.

ni
6 tygodniowe, dobrego
pochodzenia odstąpi

Antoni Piliński
Bydgoszcz 20679

Nowy Rynek 9 tel. 407 .

Dla mego sklepu bła­
watów, konfekcji i obuwia

poszukuje od 1 września
br. młodszego dzielnego

ekspedienta
który zarazem jestdobrym
dekoratorem ipiszelakiem
w mowie polskiej i nie­
mieckiej obeznany. Zgł.
z fotografją i odpis świa­
dectw przy niewolnem

utrzymanin uprasza się
do M. Flatauer Następca
Świacie n. W. (20785

Wyczasane włosy
kupuje Demitter, Król

Jadwigi 5. 4046

oddadzą i w mniejszych
ilościach bardzo tanio

Br. Sctalieper,
Gdańska 39.

Tel. 306. Tel. 36Ł,

203^

Do apteki
poszukuję od 1 września

laboranta
dobrze poleconego, z dłuż­
szą praktyką w aptece.

Zielona apteka
Wejherowo,Pomorze.

20643

Wielki
wybór pończoch i skau*

petek oraz bielizny pole­
ca po najniższych cenach.

18739,,Korzystny zakup"
Stary Rynek 22.

C^sslrseSeaaie.

Doszło do mei wiadomości, że p. Tomaszewski (Ferber), Gdaó*
ska 88 rozgłasza, że jestem nieuczciwy, komornego nie płacę, że
mnie wnet wyrzuci i ieszcze w inny sposób oczernia.

Ponieważ powyższe godzi w moją egzystencję, oświadczam, że

są to zwykłe oszczerstwa.
Zasaduieso nie wiem Ile mam płacić komornego. Podań*

komorne przez p. Tomaszewskiego polega na świadomem zwykłenf
oszustwie.

Że p. Tomaszewski usiłuje uzyskać eksmisję, to jest dowoded,
jego nieuczciwości.

Nie mówiąc o tem, że nasza Firma byłaby prawdziwą kopalń^
złota dla p. Tomaszewskiego.

No ale cóż chłopu po zegarku, skoro go nakręcać nie umie.

11170) Zą firmę ,,WIOL.**, Sienkiewicza 44, Planner*

Ł c*!s39^iufefl-go steriirafia

przeniosłem mój ODDZIAŁ HANDLOWY i SKŁADNICĘ w Bydgoszczy
z ulicy Jagiellońskiej 29

naul.Dworcową 57a
Telefon 14-89. Telefon 14-89.

i proszę wszelkie zamówienia łaskawie kierowad pod powyższym nowym adresem.

Kazimierz ŚwierKowsKi
Majwiększa w kraju mechaniczna fabryka torebek i opakowań wytwornych

ZAKŁADY GRAFICZNE FABRYKA KARTONAŻY PAPIERY PAKOWE

2KcsIfiI*saiła UeBfisarastcasBine 1 ceratfrala w E*a.C9ZlW I15.
206691
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W dniu 1 sierpnia 1929 r. wykonując
lot ćwiczebny, zginął śmiercią lotnika ś. p .

kapral uczeń-pilot.
Cześć Jego pamięci.

Pogrzeb odbył się w dniu 3 sierpnia br.
o godz. 10 z kostnicy garnizonowej. (20602

Szanownej Publiczności podaję do

wiadomości, iż z dniem 1 sierpnia z po­
wodu likwidacji spółki obejmuję były

na własną rgkę.

Zapewniam Szanownej Publiczności

rzetelną i uprzejmą obsługę i proszę
o łaskawe poparcie.

St. Mąka
Bydgoszcz, Grunwaldzka 131.

20693)

Otwieram

gabinet lekarsko-
dentystyczny

po śp. Doktorze Leonie Mielcarzewiczu

w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 3.
Przyjmuję od 10—1 i 4—6 .

WITOLD NEYMAN, lekarz-dentysta.
J

Magistrat miasta Solca Kujawskiego
ogłasza

przetarg publiczny
na budową leśniczówki
Oferty należy złożyć w zapieczętowanych kopertach
j z odpowiednim napisem do środy, dnia 7 sierpnia
1929 r. godziny 11-tej przed południem do wyżej
podanego urzędu, w którym to czasie nastąpi otwarcie
ofert.

Kosztorys nabyć można za opłatą 5,— zł od sztuki.

Bliższych inform acji udziela M agistrat. Zastrzega się
dowolny wybór oferenta oraz prawo unieważnienia

przetargu. . (20649

Wspólnikado dobrze prosperującego przedsiębiorstwa w Gdyni
poszukuję - kapitał wymagany 30.000 zł.

Oferty skierować do Biura Ogłoszeń ,,Deveratł
Gdańsk pod ,,W spólnik1'. (20455

ICasaChorych powiatu morskiego
z siedzibą w WEJHEROWIE

poszukuje zaraz sumiennego, energicznego

EGZEKUTORA.
Reflektuje się tylko na kandydata, obeznanego

z przepisami egzekucyjnemi, Który podobne stanowisko

zajmował i może przedstawić dobre polecenia z po­
przednich zajęć oraz złożyć gwarancję (kaucję).

Umotywowane wnioski, do których dołączyć należy
własnoręcznie pisany życiorys, wszelkie świadectwa
szkolne ifachowe, poświadczenie obywatelstwa polskiego,
dokumenty w'ojskowe itp., skierować należy do dnia
10 sierpnia 1929 r. do Kasy Chorych powiatu
m orskiego w W ejherowie przy ul. Sobieskiego 72,

Wnioski nieuwzględnione pozostaną bez odpo­
w ied zi. (20652

Poszukujemy zaraz lub od 1. 9. rb.

Stalówka

gwarantowana
na %S lat.
Pióro PARKER DTJOFOLD

zostało tak skonstruowane, aby
funkcjonowało bez zarzutu. Jest

ono rezultatem 35-cio letnich

dociekań naukowych i udoskon­
aleń. Więcej niż 17,000 ,000 piór
wiecznych. PARKERA jest
obecnie w użytku. Stalówka z

14-0 karatowego złota jest gwar­
antowana na 25 lat. Stalówka ta

jest zdumiewająco, miękka i

pozwala pisać bez najm niejszego
wysiłku.
Nie tłkukąca się nigdy obsadka!

Żadna innafirma nie może Wam

dostarczyć takiego wyboru
stalówek i kolorów.

PARKER DUOFOLD jest pió­
rem dia prawdziwych znawców

SENIOR zt.75 .-

SPECIAL zt.65 .-

JUNIOR zt.55 .-

LADY

Et.

zt.55 .-

HirLje r
Duofold

De nabycia we wszystkich pierwszorzę­
dnych sklepach materjałów piśmiennych.

Generalne przedstawicielstwo na

Polskę oraz sprzedaż hurtowa :—

A. J . Ostrowski, Łódź, Piotrkowską
55, Tel, 3-54; Oddział wWarszawie,

Bielańska 18 te!. 119-83 .

mmmm

9dwie dzielne ekspedientki
oraz uczennice z dobrego domu.

Zgłoszenia:
Fa. Roman Lewandowski, Bydgoszcz, Gdańska 8

Artykuły męskie. (20654

Ksigikowapierwszorzędna siła, obeznana z wszelkierai pracami
biurowemi, natychmiast poszukiwana. zjgłoszenia
z fotografją i dokładnym życiorysem skierować do
Dziennika Bydgoskiego pod ,L . L. 65*. (20571
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otrzymały

20653

odznaczone slotem! medalami na

wszystkich w'ystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskie! 149. Tel. 22-25.

Przedstawicielemwszyslkicti wlszytii ilBhcl Polski.

Szczapy sosnowe korowane
zimowego cięcia, zijrowe, suche, I ki., hurtownie

wagonowo, jeszcze około 2.000 metr. dostarcza

Władysław Krymski, Hurtownia drzewa
Solec Kujawski, telefon 13. (l 1040

do nowoczesnego parowego młyna (Wojew.
Poznańskie). Przem iał 40 ton. Pierwszorzędne
kwalifikacje i energja. Wiek ńiewyżej 40 lat.

Zgłoszenia do administracji , Dziennika Byd­
goskiego1- pod ,,NadmSfnarz". (20635

s i NagrodęMinistra

Spraw Wojsko- samochodów, które : H

H: wych zanajwiększą

H : regnlarność jazdy

zdobył Jan Ripper

H : na samochód. TATRA

Raid bez :~

punktów karnych — j jg
" *s

zdobyli Vcrmirovskyj s

8oianowskyiHovanec : s

na samocbod. TATRA : H

ScsaraniaBffiBaaB'tSw toągBnaJ e a o n w n i assBwąnwSssww.
letfdbnrw wilcońicasw * 'itstw.punfcaóiwkarnwcEi

Skład fabryczny:
Poznań
ulica Kantaka 7
TELEPOH HR. 48 -24

13347

Chrońcie

rodzinę
od
owadów

Należy wyniszczyć roznoszące zarazki

owady: muchy, komary, karaluchy,
pluskwy, mrówki i prusaki. Rozpyla­
jcie Flit, który tępi wszelkie owady.
Flit przenika we wszystkie szpary i

szczeliny, w których kryją się i ro­
zmnażają pluskwy, karaluchy, mrówki
oraz inne owady, niszcząc również
ich zarodki. Zabójczy dla owadów,
Flit jest zupełnie nieszkodliwy dla

luęlzi. Flit nie plami zupełnie.

Flit nie należy porównywać do innych
środków na owady, jest to bowiem

jedyny środek,skuteczność którego nie

nasuwa żadnych wątpliwości. Zasto­
sujcie go dziś, kupując blaszankę Flitu
i rozpylacz.

16353

Zakładanie drenów
Biuro kHlfuralno-techntczne

Otto Hoffmann, technik kultury
w Gnieźnie, ul. TrsenMSzpYsisa 69 .

Specjalność*
Zakładanie drenów, budowa ląk, urządzenia do
osuszania i nawadniania, wykopy wnuieprojektów,
kosztorysów, odmierzania i opinje. (16351

30-letnie praktyczne doświadczenie.

Ha rsty
rowery, wózki dziecięce,
rakiety, piłki, siatki'te­
nisowe. przybory sporto­
we. obuwie tenisowe, lu­
dowe, spacerowo. 20694

maga '50,SeS.943.

MaszynyW M -do obróbki tfnewa i ielasa
jak: piiy taśmowe i tarczowe, heblarki, frezarki,
wiertarki do drzewa, szczotek i żelaza - nożyce,
sztance - o Jda po cenach przystępnych (20696
Bydgosnex, ulicaPromenadą nr, 38.

Iwierzchnie, podeszwowe,
| rym arskie oraz wszelkie

iprzybory szewskie po ce-

| naeh konkurencyjnych poleca

fłwnnlA i ijffi
bandę! skór

ul. Warszawska 24
narożnik Plac Piastowski.

Telef. 689. 12798 i

Wykrójpodeszwowyj
j najlepszych gatunków j

skór stale na składzie



Dla p. p . urzędników udogodnienia.
Wejście przez skiad kapeluszy, (l3861 |g
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uczyniły wozy sławnemi, zwiększona kompresja, wał korbowy na 7 łożyskac'h

jest dokładnie zrównoważony. Przy zastosowaniu zwykłego paliwa ma motor

ten teraz większą siłę, większą szybkość i łatwiej pokonywa wzniesienia.

Godzinami całemi można z łatwością bez wysiłku utrzymywać każdą szybkość

jazdy przy największej regularności pracy i bezszelestu motoru. Filtry do

oliwy, powietrza i benzyny oraz wentylacja karteru chronią słinik od przed­
wczesnego zużycia.

Dalej z aparatem w świeża naturę. (l6259

Posiadamy wszelkie urządzenia do szybkiego i czystego
wykonania w szelkich prac w zakres fotogr. wchodzące

Niezawodne hamulce hydrauliczne w oliwie są kryte i działają bez

poślizgu. Zrównoważona i piękna karoserja 4 lub 6-osobowa spoczywa na

resorach zupełnie nowego systemu.
| Spółka Akcyjna

i Oddział w Toruniu, Newy Rysiek 26 Resory półeliptyezne umocowane w końcówkach gumowych, chroniących
od wstrząśnięć, niemają żadnych sworzni, ani hałaśliwych wieszaków, wypada
również wszelkie smarowanie.

Chłodnica o nowoczesnym pięknym kształcie czyni całość wozuod ognia, kradzieży, transportu,
wypadków i od odpowiedzial­
ności prawno - cywilnej na n aj­
dogodniejszych warunkach,
gwarantującjednocześnie szybkie,
sumienne i fachowe załatwienie

szkód.

Poszukiwali zastępcy na Pomorze.
(14948 .

eleganckim.

Trzy modele ff-cio cylindrowe i jeden 4-cy-
lindrowy.

Prosimy przekonać się i zażądać katalogi.

Armatury tw*

dla wody, pary, gazu oraz toaletowe wszel

kiego rodzaju,

gazowe czarne, ocynkowane i ołowiane,

Łączniki
kuto-lane znanej szwajcarskiej marki ,,G . F .a

czarne i pocynkowane,

Kssry i fasony siewowe
Fajanse

wyrobu krajowego i zagranicznego.

Wszelkiego rodzaju urządzenia łazienkowe
i sanitarne oferujebardzo korzystnie w każdej

ilości do natychmiastowej dostawy

Specjalny skład

artykułów Instalacyjnych 1 kanallzacyjno-sanitarnych

Bydgoszcz, ul. Piotra Skargi nr. 9 Po korzystnych cenach i na dogodnych warunkach

do natychmiastowej dostawy

Długa 31 Długa 31,

jfiklllt I
oraz przybory szewskie i siodlarskie

OTsCCHSlf

poleca po cenach konkurencyjnych

oryg. Deercngg A g I

MCormick ilA p yb1/
,, gyth

Kamienie do toczenia - Wózki przednie do żniwiarek

Grabie konne - Przetrząsacze do siana.

Wielki skład części zapasowych.
Bydgoszcz, ulica Długa nr. 31

Pierwsze i najstarsze chrześcijańskie
przedsiębiorstwo branży na miejscu.

15047
w doskonałym gatunku poleca

Bracia Ramme
Źelazo.blachę,gwoździe,

osieibullsydowozów
odliładnie. lemiesze

podlKowy
śruby inity (23397

poleca po przystępnych cenach

Wm.JUEJ.MISOW
Tow.*z ogr. poręką

ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650

Największa w Polsce fabryka pianin

UfPHOSZCZ
ni. Śniadeckich 56 - Tel. 883 i 458

Filja:GRUDZIĄDZ, u l GrobIowa4.
9871 - ----------

Jedno z dalszych uztiań:

Donoszę niniejszem, iż pianino otrzy.
małem w porządku i jestem bardzo za­
dowolony.

J. B., Lwów.

Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy 14 O. Telefon 79,

BANK LUDOWY
w Bydgoszczy

Telefon 927 i 938 Zał. w 1895 r. Stary Rynek 11

przyjmuje wkłady w złotych i dolarach
plącąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobnych oszczędności,

załatwia wszelkie sprawy bankowe u tlsgadiiyill warunkaCii

Ostrzegamy wszystkich kupców przed okazyj-
nem kupnem makulatury i dzienników pocho­
dzących z kradzieży z naszej fabryki.

W razie odpowiednich propozycji przez niezna­
nych osobników, prosimy o natychmiastowe zawia

domienie, celem ewtl. aresztowania winnych. 2069

Wielkopolska Papiernia Tow. Akc.
Bydgoszcz, Czyżkówko, telefon 1137.

Bydgoslci Gazownia Miejska
sprzedaje wagonowo i detalicznie

radykalnyśrodek doimpregnowaniaikonser­
wowania wszelkiego rodzaju drzew przed gniciem
i butwieniem. 119282
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IDio(rWęg(emski
| Zakład krawiecki wykwintnego pana
| (Bydgoszcz, ulica (Kościelna 4, L p.
U Wielki wybór pierwszorzędnych materjalów.

PRAWDZIWA ELASTYCZN0 SC
MOTORU I MOCY

NASTĘPCY: (aresc

AUTO-SALON s ... . . ... Poznań
Fredry 12, telefon 40-15 .
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Przetarg przymusowy.
W poniedziałek 5 bm. o godz. 2 po południu

sprzedavvae będę przy ul. Batorego 2, za gotówkę
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą

rt?? ^aisrjału wełnianego
3.000 ,, łt bawełnianego

i różną bielizną.
20742) Kowalski, Kom. Sąd, w Bydgoszczy.

~ Przetarg przymusowy.
W poniedziałek 5 bm. o godzinie 2,30 po po­

łudniu sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 94, za

zapłatą naJwl^cei d^cem u za natychmiastową

2heblarki.
Kowalski, Kom. Sąd. w Bydgoszczy.

20762

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb ^ jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.

POLECENIA

, , Argus"
Biuro Detektywno - W y­
wiadowcze Trawickiego,
b. komisarza Pol. — w'y­
wiady, obserwacje, ma­
terjał procesowy, Byd­
goszcz, Pomorska 67.

20739

Płyijr
chodnikowe za 1 mtr. n

6 zł. wysprzedaje Wojcie­
chowski,'Chocimska 17.

20637

Mewery*siQ^i
sprzedaje najtaniej, reperu­
je, wykonuje jak najprę­
dzej ,Rower” Gdańska 41.

11186

S-/piaSnie 20745

jadalnie, m eble wszelkiego
rodzaju najtaniej Jagielloń­
ska 4, w tapicerni.

Materace
tanio. Jagiellońska 4, Ta-

picernia. 20746

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4. 20747

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.20748

Otomany 20749

okazyjnie. Jagiellońska 4.

Wykonują
wszelką pracę kuśnierską
damską i męską po ce­
nach przystępnych. Ka­
nałowa 7, Siuchnińska.

20704

Aparaty
do pośpiesznej fotografii
dając świetną egzysten­
cje i poleca wytwórnia
^Wiol1*, Sienkiewicza 44.

zjądać cennik. 11171

Polecam
się do odpolerowania i

reperacji wszelkich mebli

wdomuipozadomem
po bardzo niskich cenach
Hetmańska 14, 11 p . M.

Nawrocki. (20195

Ctdpisy
maszyna, reklamacje wnio-

ssi, podania, załatwia biu­
ro ,,Rolpoł", Gamma 2.

11190

Cynkowa
blacha. Płyn miedziany
do pomiedziowaniabłaehy
cynkowej dostarcza Dro-

gerja Minerwa Bydgoszcz
Śniadeckich 42a. 11145

Baczność!
Polecam poważnym refle-
ktantom majątki ziemskie
i to 210 gospodarstw od
50—400 mórg, 50 mająt­
ków od 500-5000 mórg,
40 młynów, fabryk, cegiel­
ni, tartaków, 300 domów
dobrze się rentujących
oraz wił, większa ezęść
objektów bardzo okazyj­
nie i z rąk niemieckich.

Bliższych informacji u-

dzieli Westfalewski, Byd­
goszcz, Dworcowa 17, 'tel.
nr. 698. (20740

20 wil
sprzeda ,R o1p o1* Byd­
goszcz, Gamma 2. Tele­
fon 2040. 111191

Samochód
sportowy 6/25 P. S. w bez-

lttgannym stanie sprzed: m,

Toruń, skrzyń, poczt. 63.
20731

Kamienica
przedmieście Poznania przy
kościele, uroczo położona,
dwupiętrowa z przyległym
placem budowlanym i wol-
nem 3 pokojowem mie­
szkaniem oraz składem w

najlepszym porządku nada­
jąca się na każde przedsię­
biorstwo a specjalnie na

magazyn trumień i zakład

pogrzebowy, który jest po­
żądany, sprzeda korzystnie
przy wpłacie 30 do 30 tys.
zł. Marjan Maserak, wlaśc.
Poznań, Stary Rynek 44.

20737

Majątki
ziemskie wielki wybór
,K o1p ol' Bydgoszcz,
Gamma 2. Tel. 2040. (11192

Kamienicą
nowoczesną z komfortem
w Bydgoszczy sprzedam
lub zamienię na majątek
ziemski. Zgłosz. spiesząe
Biuro , Pogoń” Dworc-o­
wa 80. 11148

Mająfeczek
80 morg. pszennej ziemi

przy stacji kolej., piękny
dom 5 pok., budynki ma­
sywne. z kompl.inwenta­
rzem 46.000, wpłata 26.000

poleca Biuro ,Pogoń'1 ul.
Dworcowa 30. 11147

Skład
kolonjalny i delikatesów

większy, 2 pokoje ikuch­
nia w dobrem położeniu
sprzedam tanio zaraz, do

objęcia potrzeba 10tys. zł.

Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,200 ”.

11172

Skład

kolonjalny z urządzeniem
i towarem z powodu cho­
roby natychmiast do ob­
jęcia, 2 pokoje i kuchnia
wolne 3000 zł. Wiad. w

filji Dz. Bydg. 11152

Bom

mieszkalny z wolnem mie-

Izkaniem, 4 morgi ziemi,
łąka i ogród owocowy,
s() minut od powiatowego
3iasta Mogilna zaraz do

wydzierżawienia. A. Ko­
sińska, Stamiska, pod
Mogilnem, Województwo
Poznańskie. (20751

Z powodu
kupna realności sprzedam
skład kolonjalny, 2 po­
koje z kuchnią. Oferty
pod ,,B.J.E ." doDzien.

Bydg. (20750

Dwie
kamienice, centrum Byd­
goszczy, dochód 1200 zł

miesięcznie, zamienię na

majątek ziemski 400-500

rag. I kl. ziemia. Oferty
pod rDobra komunikacja”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (U197

Dom (11193
z składem na wsi,powiat
świecki okazyjnie za 10

tys. sprzeda ,R o1p o1"

Bydgoszcz, Gamma 2.

interes
kolonjalny sprzedam ko­
rzystnie. Adres w Dzien.

Bydg. 20690

Dom
dochodowy na odpłaty
sprzedam. Wiadomość
Ułańska 20, właściciel.

20701

Pianino (11196
światowej marki, okazyj­
nie na sprzedaż. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

dentysta 20351

ilsbfonowo(Pssa.

Obiady
z trzech dań 1,10 poleca
Pomorzanka, Pomorska 47.

mm mam

,N AXir ni. Marcinkowskiego 5.

Ml*IB a^ 1!1*18 Telefon nr. 683.

WIHP5WPi'W-ii-*

Od ł sierpnia
zupełna zmiana programu I

Rosyjski Balet Arnoldoff

Atrakcja - K airo - Atrakcja
Najnow. szlagier S a r i n a artystka Warsz. teatr.

Tańce - Duet Waran - angielskie

Początek o godz. 10-tej. (20666

Noc wenecka
dziś u Kaubego, W.śluza, n

Atrakcje w Bydgoszczy niebywale! (20713

'robne ogłoszenia

Ogród,,RESURSA KUPIECKA"
Jagiellońska 23.

Zmiana zespołu artystycznego!

Występyliliputówimurzynów
Początek o godzinie 8.30. (20716

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO%drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. I Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Piat
budowlany naBielawkach
obok Pom. Fabryki Tlenu

20(10 nrt sprzedam po zł
1,90. Łask. zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,Plac”. 11176

130 gospodarstw
od 20-500 mórg, kamie­
nice, domy, składy poleca
Biuro Pośredn. Otręba
w Jarocinie, Kilińskiego4.

19200

Restauracja
dobrze prosperująca z mie­
szkaniem zaraz na sprzedaż.
Adres wskaże filia Dz. Bvdg.

11188

Sypialka
dębowa wewnątrz maho­
niowa, stylowa', ozdobnie

wykonana, z toaletką i

gondolką korzystnie na

sprzedaż. Stolarnia, Pro­
menada il. 20703

Baczność!
Samochód półciężarowy

Ford z karoserią lub beż
w bardzo dobrym stanie
tanio byle zaraz na sprze­
daż. Dworcowa 65, skład.

11175

Wózek

dziecięcy duży na paseez-
kach sprzedam tanio. Ba­
rańska, Bocianowo 27,
I. piętro. (IllSl

Motor
prąd stały 220 volt, 4 koni

nowy, motor benzynowy 3
koni sprzedam tanio. Wiad.
w filji Dz. Bydg. Grudziądz.

20703

Kompletny
rower 195, opona 6 dętka
3,Jpedały 4.80, łańcuch 4.50

rączki 1 zł. Reperację wy­
konuje najtaniej , Rower*
Gdeńska 41. (1U87

Salonik
czarny, lustra, kanapy, k re­
dens, szafy, stoły, rower,

maszyna .Singara*, zegar,
garderobę, obuwie sprze­
dam. Sienkiewicza 44, ,Mer-
kur*. (11189

Tanio do nabycia
koń klacz 5 lat, wóz na

resorach wdobrym stanie,
2 calowy wóz nadaje się
do każdego interesu, 2
lekkie pólszorki kompl.
do wyjazdu, ręczny wó­
zek na 4 kołach, 2 łóżka

żelazne, siodło. Zgłoszenia
Stroma 59. ' 20714

Pościel
dobrą sprzedam. Sw. Trój­
cy 7, III ptr. prawo.

* 20710

Kuchnia
nowa 100 zł. na raty. So­
w ińskiego 2. 20689

Motocykl
używany na sprzedaż.
Bydgoszcz, ul. Rupienica9.

20721

Okazja.
Skrzypce koncert, pary­
skie kompl. 50zł, książka
adres. 15. Wielki zbiór
utworów Bethovena, Mo­
zarta, Moniuszki, Chopina
i innych tanio. Chwyto-
wo 16, II prawo. (20724

Maszyną
do szycia sprzedam. Ulica

Kujawska 104, piekarnia.
20717

Traktor
z tarczą do młócenia sprze­
damy na dogodnych wa­
runkach. Fama, Chełmża,
(Pomorze). 10165

KUPNA

Kupią
motor elektryczny 110vo!t

pół K. P . Zgłoszenia Bro­
war Myślęcinek. (20744

Butelki
monopolowe kupuję, od

winapłacędo10gr. Han­
del butelek, Chwytowo 14.

20719

Kamienicą (U198
kupię przy wpłacie 65 tys.
zł, cena od 100-150 tys.,
resztę za rok. Of. pód
, Gotówka pewna” dofilji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

Ęjf^ 1
Nauczycielka

udziela korepetycji oraz

przygotowuje do szkół.

Garbary 11 oficyna, I p.
lewo. (20718

Nakurs

kroju przyjmuję zgłosze­
nia. Nauka rzetelna. Mi-

siewiczówna, m istrzyni,
Sienkiewicza 8. 11180

KZsiar
Pomocnik

fryzjerski potrzebny zaraz

Z Siuchniński, mistrz fry­
zjerski, Znin. (20754

Dzielną
sprzedawaczfeę do mego

pierwszorzędnego składu

rzeźnickiegoposzukujęza­
raz O.Reimer, mistrz rze­
źnicki,Toruń, ul.Prosta 1.

20707

Młodszy
czeladnik piekarski zaraz

potrzebny. W. Jastrzemb-

ski, Chełmża, ul. To
ruńska 11-12. (20736

Szewc
podręczny potrzebny.
Gdańska 139w podwórzu.

11183

Nauczycielka
wychowawczyni z pozwo­
leniem rządowem potrze­
bna od 1 wrsześnia do 2

dziewczynek 8 i 10 lat. Od­
pisy świadectw i warunki

Berkowa, Gruta, poczta
Mełno, pow. Grudziądz.

20732

Fryzjerką
na wypomóżkę poszukuję
zaraz. Ułańska 1. 20664

Stenotypisfka
na przeeciąg 4 tygodni
jako zastępczyni na czas

wakacji, potrzebna zaraz.

Zgłosz. do Dzien. Bydg.
pod ,,Zastępstwo urlo­
powe". (2076l

Stolarzy
do budowli i na meble

poszukuje zaraz R. Katz,
Kościuszki 56. 20691

Dziewczą
lat15—18, kochające dzieci
i do wszelkich robót za­
raz potrzebne. Krasiń­
skiego 9, parter. (li 182

Potrzebna
zaraz służąca umiejąca
gotować. Zgłosz. Niedź-
wiecka, Nakielska nr. 22.

Zgłosić może się od 5—7

(li 162)

Poszukuje
zaraz dzielnego szofera.

Oferty z odpisami świa­
dectw uprasza B. Thiel,
Tuchola, Rynek 10.(20728

Poszukują
stolarza. Wrocławska 3.

20720

Potrzebna
zaraz służąca uczciwa i

czysta umiejąca gotować
najchętniej z wioski. Zgł.
R. Wiśniewski, Dworco­
wa31a. 1H55

Krawcową
jako podręczną do dam­
skich płaszczy. Zgłosze­
nia Gdańska 116, I piętr.
prawo. 11)56

Dziewczą
do pracy potrzebne. Wy­
twórnia torebek szczęścia,
ul.Fredry 7. (11178

Krawczyml
poza dom poszukuje. Szym
czak, Pom orska 31. (l1184

Prałraebma
kobieta do gospodarstwa
domowego na przycho­
dnią. Iuljan, Jasna la.

20708

Szewska
czeladź potrzebna, Kurza­
wa, Czarnków n'Notecią.

20698

ZtesoSwentka
szkoły handl., młodsza,
pisząca biegle na maszy­
nie otrzyma zaraz po­
sadę. Kwiatków s k i,
obrońca prywatny, Jezu­
ska 18. (20886

Poszukują
dziewczynę do dziecka,
również chłopca do po­
syłki. Pałczyński, Bo­
cianowo 22. U174

Uczeń
ślusarski potrzebny zaraz.

Grudziądz, Tuszewska-
Grobla 42. Fabisz. (20734

Ucznia
i uozennicę początkującą
poszukuje Sniegowsbi. ul
Dworcowa 32. 20753

Kucharka
dobra potrzebna zaraz.

Zgłoszenia Brow ar My­
ślęcinek. (20743

Administracją
domu przyjmę, złożę
kaucję. Zgłoszenia pod
,Urzędnikpaństwowy”do
Dz. Bydg. (I1163

Kamtorzystka
obezn. w książko wości i

ekspedycji szuka posady.
Łask. of.pod ,G.S.25”
do Dz. Bydg. 20673

Sierota
lat21 poszuk. posady zca­
łem utrzym, do pomocy
w biurze lub składzie.

Oferty pod rSierota” do

filji Dzien. B ydg. 11157

Szachmlstrz
poszukuje pracy w robo­
tach ziemnych, meljora-
cyjnych lub żelbetowych,
z ukończonemi kursami

meJjoracyjncmi, budowy
drodowej i wodnej. Of.
do Dz. Bydg. pod BD.B .”

20692

Skromna
uczciwa panienka znakra-

wiecczyznę,gospodarstwo
domowe, podwórzowe

zmieni posadę, przyjmie
jakąkolwiek. Oferty pod
ttSkromna” do Dz. Bydg,

20755 8

DZIERŻAWY

Lokalu
większego na warsztaty
poszukuje BWiol”, Sien­
kiewicza 44. 11168

Iłzelnlctw o

szukam w dzierżawę. Do­
kładne oferty tylko z ce­
ną uprasza Leski, Poznań,
Szyperska 15. 20738

Mieszkań
wielki wybór. ^Rolpol”,
Gamma 2. (1U94

Mieszkanie
do wynajęcit ul. Jezuicka
nr. 5. 20699

Poszukujemy
3—4 pokojowe mieszkanie
z wszelkiemi wygodami.
Zwracamy koszta remontu

Zgłosz. spieszne: Wytwór­
nia cukrów Delekta i Wa-

kowski, Śniadeckich 13-14
telefon 1174. (11179

WjEEEl!M
Pokoje

czyste dla gości przy­
jezdnych.Świętojańska22,
I piętro lewo." (20685

Pokój
dla przyjezdnych. Dwor­
cowa 66, II p. 1. 11158

Biuro
względnie pokój, na ży­
czenie składnica, garaż za

roczną dzierżawę zgóry
przy ul. Gdańskiej do wy­
dzierżawienia. Zgł. pod
,,Ubikacje" do Dz, Bydg.
Dworcowa 2. (U201

Pokój
umeblowany niekrępujący
ładny, okolica Jagielloń­
ska — Gdańska 1. 9. po­
szukuję. Of. pod ,A . A .”
do Dz. Bydg, 20668

Pokój
na 2 osoby z wszelkiemi

wygodami (telefon, forte­
pian, balkon i t. d.)
z utrzymaniem, ewtl.

współużywanie kuchni.Adr.
wskaże Dz. Bydg. (20730

Komfortowy
pokój do wynajęcia dla

starszej inteligentnej pani.
Libelta 10, I ptr. 1. (11199

Pokój
umebl. dla pana zaraz

do wynajęcia. Długa 45,
III ptr. 20663

Śliczny
pokój tel. itd. na 2 osoby,
także z utrzymaniem. Śnia­
deckich 21, II . (20729

Pokój
osobne wejście bez po­
ścieli samotnemu panu
lub pani wynajmę. Artu­
ra Grottgera 3, II ptr.
lewo. 20709

Pokój
umebl., osobne wejściedla
solidnego pana. Dwor­
cowa 82,parter lewo.(11195

2 umeblowana
pokoje dla małżeństwa.
Toruńska 180. (20725

Pokój
umeblowany z kuchnią
lub bez do wynajęcia.
Podgórna 9 a. (20723

Wspólny
pokój dla pana tanio wy­
najmę. Garbary 24,1lewo.

20722

Pokój
do wynajęcia. Grudziądz­
ka 3, w podwórzu I ptr.
prawo. (207O8

4 pokoje
I ptr. wszelkie nowocze­
sne wygody, ładna dziel­
nica, odstąpię. Of. do fil­
ji Dz. Bydg, Dworcowa 2,
pod nZaraz”. .20797J

KZEEE2 9
Podróżujący

który odwiedza wszelkie

składy kolonjaine, bardzo
dobrze obeznany z miej­
scową klientelą/ zabierze

pokupny artykuł. Of. pod
,,M. L .” do Dz. Bydg.

20711

Kto wypożyczy
3000 złotych otrzyma po­
sadę ewtl. mieszkanie.

Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,,F. M. 105". (Ii 177

Wypożyczą
1500 zł do dobrego inte­

resu. Oferty filja Dzien.

Bydg. pod nPierwsza hi­
poteka”. 11159

Która
z pięknych i młodych pań
pragnie zwiedzićWystawę
w towarzystwie młodego,
finansowo niezależnego
mężczyzny? Oferty: Dwor­
cowa 2 pod ,Swoboda”.

11165 ,

Uczciwego
znalazcę tablicy od samo­
chodu nr. 44.231 zgubio­
nej dnia 2. 8. na szosie
z Łęgnowa do Bydgoszczy
uprasza się o zwrot za

wynagrodzeniem. Pawlic­
ki Tadeusz, Grunwaldz­
ka 144. (20705

Wspólnika
energicznego poszukuje
zaraz biuro handlowo-po-
średnicze, zysk duży,
wpłaty 1500. Oferty pod
, Pewność” do filji Dzien.

Bydg. 11173

Pani
która mój zegarek z bran-
zoletą zabrała z Teatru

Miejskiego jest poznaną
Sprawą zajmie się policja
skoro mi nie będzie zwró­
cony. Sienkiewicza nr. 54.
zakład fryzjerski. 11185

Który
z panów pożyczy przystoj­
nej panience która jest
w trudnych warunkach

mniejszą sumę. Zgłosz.
pod ,,Spieszne" do filji
Dzien. Bydg. 11144

K-sa
Kawaler

blondyn, lat 29, przystoj­
ny, posiada dobry inte­
res rzeźnicki i własne
mieszkanie w większem
mieście na Pomorzu, po­
szukuje inteligentnej pan­
ny odpowiednio wyposa­
żonej, która ma zamiło­
wanie do interesu, celem

szybkiego ożenku. Oferty
proszę nadesłać z całem

zaufaniem, możliwie z fo-

tografją, którą się zw'róci
do Dz. Bydg. pod .Zde­
cydowany”., .20574
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Obrońca
prymatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

X Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16

ECPGLECENIńy j
Jedyne

w Bydgoszczy koncesjo­
nowane biuro porad w

sprawach wojskowych u-

dziela posady wsprawach
inwalidzkich,poborowych,
emerytalnych i innych
sprawach w związku ze

stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz, ul.

Zduny 21. 11105

Forćeżuajty
pianina stroi i naprawia
Paweł Wicherek, stroiciel

fortepianów, Grodzka Pi,
róg Mostowej. (20634

kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, Józka,
krzesła, leżanki, kanapy,
Jdubowm garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Now'aka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (388l

Reperacja
wózków sportowych
wszelkiego rodzaju, na­
kładam now'e gumy. Po­
morska 58. 11114

Lakier

powozowy iautomobilowy
najprzedniejszy, najja­
śniejszy gatunek ,,Mika-
dol" poleca Drogerja Mi-

nerwa, Bydgoszcz
' Śnia­

deckich 42 róg. 11146

Fotegrafja
legitymacyjna 1 zł poleca
j.Wiol”, Sienkiewicza 44.

11169

UlSPRZEDA Ż E

Gospodarstwo
64 mórg pszennej ziemi,
zabudow'ania masywne,
dom 6 pokoi, żywy i

martw'y inwentarz przy
powiatowem mieście, cena

35 tys., w'płaty 15 tys.
sprzeda Dom Handlowy
Jaśkiewicz, Poznań, Fre­
dry 6. (20657

Gospodarstwo
na sprzedaż lub do wy­
dzierżaw'ienia 25mórg ra­
zem z inwentarzem. In-
fłantska nr. 78, Bydgoszcz

20683

Z powaalii
choroby sprzedam moją
posiadłość przy Tczewie
2 domy ca. 5 mórg ziemi
z łąką, 5 lokatorów, cena

i spłata podług ugody.
K. Sabowski, Suchostrzy-
gi pow\ Tczew. 20597

1303 nsórg
pszennej ziemi, pałac 20

pokoi, 60 mórg parku,
600 000, w 'płata 200 000,
700 mórg 260000, wpłaty
120000 sprzeda Nowakow*

ski, Dworcow'a 69,tel. 850.
11131

42 mórg
inwentarz kompletny za

25000 zł sprzeda Sokołow'­
ski, Śniadeckich 40. (11137

fflomgr'.

wile z ogrodami od 5500
zł korzystnie sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. 411136

^kasja.
Sprzedam domek za 5.500
zł. Bydgoszcz, Ujejskiego 17.

20674

Sprzedam
tanio skład kolonialny z

mieszkaniem. Zgłoszenia
Okolę, Kraszewskiego la,

11166

Sprzedam
przedsięoiorstwo dające
najmniej luoo zł dochodu
m iesięcznie, za bardzo

niską cenę. Listownie pod
aPiękna" dofiljiDz.Bydg.

11167

360 mórg 011281

pszenno-buraczanej ziemi
z żywym i martwym in­
wentarzem, cena 230 tys.
zł, wpłaty 100 tys. zł, —

270 mórg, cena 170 tys. —

120 mórg, cnna 70 tys. ~

100 mórg, cena 65 tys. —

90 mórg, cena 50 tys. zł
i dużo innych poleca
^Stella" Dw-orcow'a 64.

Dom
3 piętr., nowoczesny z

składami w centrum

miasta, cena 100 tys. zł.
- Dom 2piętr. z ogrodem
owocowym, 'cena 30 tys.
zł. — Dom part., do tego
3 mg. roli, cena 12 tys. .zł

poleca ,S te 11a” Dwor­
cowa 64. (li 127

Dom
wydzierżawię ze składem
i rolą nadający się na

każdy interes, na kilka
lat. Majewski, Lisew'o,
pow-. Chełmno. 20619

lalnyimi nu
w ila położony w bardzo

pięknej okolicy Grudzią
dza sprzedam lub w'ydzier­
żawię lub zamienię na go­
spodarstw'o w pobliżu
m iasta lub stacji kolejo­
wej. Zgł.ReklamaPomor­
ska Grudziądz. 20589

Dom
z ogrodem sprzedam . Wil-

zak, Nawzgórzu 59.
20644

il-pietrowy
dom, wolno 5 pokoji przy

wpłacie 15.000 zł. sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. 11135

Dom
parterowy, 4 pokoje, ku­
chnia, interes kolonjalny,
towary krótkie, galanterja,
staro zaprowadzone. Kaszar­
nia kapusty, ogórków oraz

kompletne maszyny. Pro­
dukcja 400 etr. zaraz na

sprzedaż. Warunki kupna
według umowy. Wiadomość

Zygm. Augusta 19, Gospo­
darz. (20ó30

Samochód
Citroen 1928 phoeton, tyl­
ne szyby ochronne, 4 ko
ła hamulce, starter, świa­
tło, w bardzodobrym sta­
nie korzystnie na sprze­
daż byle zaraz. Zgł.Chełm -

żna, Rynek 7. 20587

Motocykle
B. S.A.41Z2P.S.ijeden
D/2 P- S. na sprzedaż.
Wrocławska 3. (lili'i

Rower
jak nowy tanio na sprze­
daż. Bocianowo 19, ptr.
lew'o. 20415

Samochód
5 osobowy Essex kryty
wóz salonowy 6 cyl. w

dobrym stanie, z prawem
do użytku publicznego
(jako dorożka z zegarem)
korzystnie do nabycia.
Wiadomość ul. Kościuszki
nr. 23. 20680

Tanio
sprzedaje użytkowe szyny,
tragarze, blachę żelazo, koła

transmisyjne, konsole. Han­
del starego żelaza. Jagiel­
lońska 3. (20872

. Motor
benzynow-y Deutz 5-konny
sprzedam lub zamienię na

1—2 konny. Janyska, Bo­
cianowo 28. 11151

Radioaparat
3 lampow-y komplet z gło­
śnikiem tanio do nabycia
Wudniak, Dworcowa 75.

11150

Baczność
prosięta na (sprzedaż.
Klinger, Brdyujście-Byd-
goszez 5, ul. Witebska 12

11109

Samochód
półciężarowy zamienię na

półkryty pow-óz luo po-
lowiee. Długa 43. 20620

Salon
kanapa, fotele pluszowe,
lustra, dywany, portjery,
zegary, postumenty, o-

brazy, sprzedam Sw.Trój­
cy 22b, Klimek. 11043

Patefoa

szafkow-y w dobrym sta­
nie okazyjnie za 275 zł
na sprzedaż. Wiad. w ,Ra-
djofonji”, Dworcowa 13.

11121

Okazja!
Silny statyw dębowy do

fotografow-ania, geome­
trii, 25 zł. Adres wskaże
Dz. B ydg. 20625

W ózik 01116

dziecięcy, duży ,Nae*h-r"
tanio na sprzedaż. W li­
tania, Parkowa 3 od 2 7.

Naspnedal
aparat autogieniczny do

spawania. Pomorska 58.
11115

Maszyna
do szycia na sprzedaż.
Kanałowa .3, I p. lewo.

20621

RoSwóz
używany sprzedam. Bliż­
szych wiadom. udzieli

Gapiński. Dw-orcowa 53,
skład w-ęgla. 11124

Motor
tanio na sprzedaż (Sie­
mens Schuckert -Werke,
Ikon.P.S.220 wolt.44
1700 amp.) . Bydgoszcz, te­
lefon 15-36. 11143

Powózka

amerykański dokart na 4
kolach mało używana ko­
rzystnie do nabycia.
.Express” Bydgoszcz,
Zygmunta Augusta 9.

11142

Wóz
myśliwski mało używany
tanio na sprzedaż. Sien­
kiewicza 34, skład. 11125

lacSElnla
dęb. ciemna tanio na

sprzedaż. Marcinkowskie­
go 10, III ptr 20633

EGEED9
Szukam

domów, majątków-, gospo­
darstw celem kupna i

dzierżawy. Sokołow'ski,
Śniadeckich 40. 11134

Dla motorówki
poszukuje się używanego
m otoru benzynow-ego w do­
brym stanie. Oferty skła­
dać do filji Dzień. Bydg.
ul. Dworcowa 2 pod ,,Mo­
torówka". (20671

fGEDi
WdzIsSam

kursu ondulacji. Gamma7
I ptr. 1. 11149

Piekarz
cukiernik potrzebny zaraz

F. Buzalski, Margonin, ul

Długa 41. (20639

Panie
przystojne, w-ymowne do

podróżowania tylko po
wioskach. Dzienny zaro­
bek zaraz wypłacany 40
do 50 zł. Fotografię i 2
znaczki a 25 gr. dołączyć
Of. pod nA. 200” do filji
Dz. B ydg. Dw-orcow-a 2.

10973

Blacharzy
poszukuje na stałą pracę.
Z. Terski, Rycerska 16.

11120

Dzielnego
mistrza w- zaw -odzie bu­
dowy łodzi i statków

wodnych lub dzielnego
czeladnika w tym zaw-o­
dzie, który później mógł­
by stanowisko mistrza

objąć, poszukuję natych­
miast. W . Gamott, Byd­
goszcz, Toruńska 54.

11094

tafsfarfci 01133

mogą się zgłosić. Gdzie ?
wskaże filja Dz. Bydg,

(Uczeń
m łynarski potrzebny.

Młyn Przyłęcki poczta
Brzoza pow. Bydgoszcz.

20598

Dsiewcze
potrzebne zaraz do dziec­
ka. Sw. Trójcy 6b, II ptr
prawo. 20650

K POSADY
POSZUKUJĄ

Gospodyni
z dobrem gotowaniem,
pieczeniem, zaprawianiem
i chowem drobiu szuka

posady w dworze lub w

mieście od 15. 8. br. lub

później. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod .Gospodyni”.
20610

Młodszy
pomocnik handlowy, wolny
od wojska, obeznany z eks­
pedycją i pracami biuro-

wemi, szuka posady jako
biurowy lub podróżującego
także chętnie na prowincję.
Ofertv do Dzień. Bydg. pod
V 333a (20634

SateSigefsSny
porządny i trzeźw-y szofer
mechanik poszukuje po­
sady. Łask. zgłosz. do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2 pod ,Trzeźwy”.

11122

Czeladnik
piekarski poszukuje pra­
cy zaraz. Konrad Koste­
cki, Lisew-o, pow. Cheł­
mno. 11119

Dekorator
poszukuje posady zaraz

w- większym magazynie
konfekcji, artykułów dam­
skich lub innej branży.
Siła zdolna z czteroletnią
szkołą zawodow-ą i prak­
tyką. Zgł. *Par" Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 11

pod .,55,367”. (20656

iijyyjyiyjiHiuyiyjyjiuyji'iiłJi'iyjyjyjyjyjyjyjyjyjuJuiiyyji'jyjyjiyywji

99
eleiltro*7eczniczo-kąeitowy S*E

: Bydgoszcz, Gdańska 13. Telefon 715. ii

immriimmrnmriifAfńtiiTGmrftrArAmiAriifiiTftmTRTflTGTBmrAiflfArAtrinia

Przyjmuje
uczennicę do haftu i kro­
ju. Łokietka 5, II ptr. pr.

11138

Uczeń
syn uczciwych rodziców,
silny i zdrowy, może się
zaraz zgłosić, St. Ligę-
ziński, m istrz rzeżnicki,
Malborska 2. . , 20355

RTpOSADY'Vjl

Potrzebny
m łodszy książkow-y do

prowadzenia buehalterji
i umiejący pisa'ć na ma­
szynie w polskim i nie­
mieckim języku do skła­
du maszyn i row-erów.

Zgł. z podaniem warun­
ków pod adres: Swiecie,
Klasztorna 18, Alojzy Gla-
za.

' 20609

700 zł.
miesięcznie i więcej za­
robić mogą dzielni po­
dróżujący w pow-ażnej
Sp. Akc. przy wybitnych
kwalifikacjach, udział w

zysku zapewniony. Spe­
cjalne zdolności nie ko­
nieczne. Zgł osobiste od
10-12 i od 3-4 , Byd­
goszcz, Dw-orcowa 59.

11118

Bezrobotni
panowie i panie mogą
się zgłosić do 'sprzedaży
pokupnego artykułu na

raty. Praca lekka natych­
miast płatna. Zgł. do fil­
ji Dz. Bydg. pod .Bezro­
botni" . 11126

Fryzjer dam ski
i fryzjerka

pierwsza siła na dobrych
warunkach do Poznania
do pierw-szorzędnego za­
kładu potrzebni. Zgłosz.
piśmienne ,Par” Pozn. ń,
Aleje Marcinkow-skiego lt

po(i ,55 ,368”. (20655

Poszukuje
zaraz młodszego czeladni­
ka piekarskiego. Osobiste

zgłoszenia St. M arkiewicz,
Fordon, Bydgoska 64.

20637

2 czeladników
stolarskich na stałe po­
szukuję zaraz. Borow-icz,
Fabryka mebli, Nakło.

11140

Słuiąca
starsza, uczciwa i praco­
wita, umiejąca gotować
i do w-szelkiej pracy do­
mowej z dobrem św-ia­
dectwem poszukuje po­
sady zaraz. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,G . K .” (20662

Potrzebne
dwie robotnice do ogro­
du. Wiadomość Ścieżka
nr. 1, Bydgoszcz. 20593

Słuiąca
zaraz potrzebna. Nakiel-
ska 13,I p.lewo. 20623

Dziewczyna
młoda od 14-18 lat mo­
że się zgłosić. Mączyńska
Kraszewskiego 1, Okolę.

20624

Uczeń
z lepszej rodziny może

się zgłosić. M. Kaczyń­
ski, artysta, mistrz rzeź­
biarski, Grunwaldzka 131.

20626

FrebSanke
do 2 letniego dziecka po­
szukuje się zaraz lub

później. Może być przy­
chodnia. Zgł. z poda­
niem warunków itd. kie­
rowaćpod ,T.A.” doDz.

Bydg. 20601

Kucharka
dzielna, uczciwa, potrze­
bna zaraz. Zgł. z odpi­
sem św-iadectw- i poda­
niem pensji skierować

pod adres: Hotel Pomor

ski, Kościerzyna, ul.Gdań­
ska nr. 15, Pomorze.

20611

Woźnica
do hurtowni piw-a potrze­
bny. Matejki 4. 11164

Uczennice
do szycia i kroju mogą
się zgłosić. Gdańska 137,
skład kapeluszy. (11161

Poszukuje
ucznia do kolonjaiki, su­
miennego, porządnych ro­
dziców'. Adres wskaże Dz.

Bydg. 20658

Dziewczyna
porządna, uczciw-a i pra­
cow-ita potrzebna zaraz.

Toruńska 12, skład. (20613

Inteligentna
uczciw-a osoba przyjmie
zajęcie możliwie z goto­
w-aniem. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,U 'czciwa 222" (Ili 12

Panienka U139

znająca szycie poszukuje
posady do dziecka lub

innej pracy domowej zaraz

lub od 15. 8. Łask. oferty
pod ,Panienka do Dz. Bydg.

Osoba

inteligentna przyjmie po-

posadę do towarzystwa.
Żgł. Dzień. Bydg. pod , To­
warzystwo” (20545

, Młodszy
książkowy przyjmie pracę
w godzinach w'ieczornych.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod 379.

11103

Książkowa
starsza bilansistka przyj­
mie jeszcze doryw-czo pro­
wadzenie ksiąg. Łaskawe

zgłosz. pod ,Biegła* do
Dzień. Bydg. Dw-orcowa 2.

11202

Kuźnia
w- dobrem położeniu ze

stałą klientelą zaraz do

wydzierżawienia. Kazi­
mierz Libiszewski, Wato-

rowo, pow. Chełmno.
20612

Wydzierżawię
lub sprzedam kompletny
warsztat wulkanizacyjny
w większem pow. mieście
około' 30 tys. mieszkań­
ców na bardzo dobrych
warunkach, do objęcia na

własność potrzeba 2.000

zł., reszta na dogodne
spłaty. Równocześnie
mam 2 motory spalino­
we dobrze utrzymane na­
dające się do łodzi mo­
torowych. Adres Kacz-

merkiewicz, Inow-rocław-,
Dworcow-a 4 a, tel. 499.

20659

Ubikacje
do wynajęcia, jedna przy
Kościelnej, druga przy
Szczecińskiej. Zgłoszenia
Kościelna 4, skład kape­
luszy. (20633

n r
' hieszkmua^ s

Mieszkania ,

2-3 -4 pokojow-e wynaj­
mie Now'akow-ski, D wor­
cowa 69, tel. 850. 11130

Mieszkanie
słoneczne, 3-pokojow-e,
kompletnie umeblowane,
telefon, wygody, tanio do

przejęcia. Informacje Ite-

lefon 14-11 . 20615

Mieszkanie
2-3 pokoje dam temu za

procent kto pożyczy 3 -4

tys. zł., zabezpieczenie I

hipoteka, można też ob­
jąć administrację domu

Łyczka, Nakło, Hallera
nr. 119. 20661

Mieszkanie
2—4 pokoi z kuchnią po­
szukuje solidne małżeń­
stwo ż 1dzieckiem wprost
od gospodarza, ptaci
czynsz zgóry i remont.

Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod BSoli-
dne”. 11097

3 pokojowe
mieszkanie za zwrotem

kosztów- remontu zaraz

do wynajęcia. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcow-a 2

pod .W .U 11133

Mieszkanie
2—S pokoje zkuchnią po­
szukuję wprost od go­
spodarza, czynsz zgóry za

rok, przeprowadzę re-

moi t. Zgł. .do filji Dz.

Bydg. Dw'orcowa 2 pod
, Nauczyciel emeryt" .(11098

Mieszkanie

pokój z kuchnią now-o

wykończone oddam za

zw-rotem kosztów-. Byd-
goszcz-Jacheice, Czerska
nr. 30. 11153

Jaśnienie
dobrze utrzymane 2 pok.
mieszkanie przy ul. Gdań­
skiej na większe za zgo­
dą gosp. Zglosz. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa pod
,B.W.116" 11154

ICEEDi
Pokój

dla 2 panów. Chołonie­
wskiego 9, blisko Kuja­
wskiej. 20627

Na biuro
adwokackie 2—Spokoje od­
dam. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod Biuro". (20875

WYnsjsrce
2 pokoje z używaniem ku­
chni bezdzietnym. Wia­
trakowa 4. 11102

Pokój
do wynajęcia. Pod Blan­
kami 18. (2Q642

Pokój
z kuchnią umeblowanydo
wynajęcia. Orła 4. 2U677

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Malborska 3 w po­
dwórzu praw-o. (20715

Pokój
umebl. dla par.ów do wy­
najęcia. Now-y Rynek 2,
lip. 20681

Pokój
umeblowany zaraz do w-y-
najęcia. Długa 7, II p.

20682

pokój umebl. z fortepja-
nem, telefon w domu do

wynajęcia. Drugi pokój
tylko dla pań. Cieszkow'­
skiego 17, I p. 1. 11160

6-7 pokoi
do wynajęcia. Wiadomość

Cieszkow-skiego 17, p a rte r

lewo. (20673

Pokój
skromnie umebl. do wy­
najęcia. Anke, Gdańska 95,

liii 3

Pokój
dla 2 panów do wynaję­
cia, osobne w-ejście. Grun­
waldzka 22, parter. (20590

Pokój
umebl. z utrzymaniem. —

Kołłą'taja il, ii piętro
praw-o .' (li 129

iCEEDI
Nurtowne

przedsiębiorstwo z.własną
lealnośćią w powiatowem
mieście wartości 85.000 zł.

poszukuje pożyczki 25.000
zł. na I hipotekę, dam
15% rocznie. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,,Realność”.

20563

Bardzo

poważny wynalazek no­
wego typu motoru. Kto
chce zapewnić swój byt
i poruszyć świat może

przystąpić do spółki do
zbudow'ania modelu i dal­
szej realizacji, budowa
bardzo tania. Panowie,
poważnie traktujący spra­
wę mogą porozumieć, się
lis'townie z wynalazcą.
Adres wskaże agentura
Dz. Bydg. Tczew. 20596

Spólnika
do samochodu ciężarowe­
go poszukuję, zysk duży,
fachowość obojętna. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,2000 zł."

11113

Ostrzegam
pana Wojciecha Płotkę z

Dembowej gminy, przed
obmow-ą przeciw- m nie i
o ile nic przestanie, skie­
ruję sprawę do sądu.
Stefan Wnuk, Anieliny.

z 20660

Zgubiona
w-e wtorek w-ieczór w dro­
dze od Kristalu na Po­
morską kołnierzyk futrza­
ny. Mała Silusia prosi o

oddanie, ul. Sienkiew-i­
cza 63, II ptr. prawo.

11104

Zgubiono
w sobotę, 20 czerw-ca ro -

ieczkę zaw-ierająca różne

kwity mieszkaniowe etc.

na ul. Gdańskiej. Uprasza
się oddać Cukiernia Eu­
ropejska, ul. Gdańska 133.

11200

K ssssS
Fansia

lat 23, z wyprawą oraz z

majątkiem,poszukuje zna­
jomości pp. ”zemieślni-
ków- wzgl. urzędników w

celu matrymonialnym.
Łask. zgł. pod ,W . 3000".
do Dziennika Bydg.

20622

Kawaler
lat 29, przystojny inteli­
gentny, bez nałogów, reli­
gijny 1 bardzo dobrego cha­
rakteru, posiadający dobre

opinje, materjalnie dobrze

sytuow-any posiadający 10

tys. zł, widzi swe szczęście
w kobiecie do iat 25, bar­
dzo ładnej, zgrabnej i kszałt-

nej, dobrego usposobienia,
religijnej, inteligentnej i

gospodarnej. Panienkom ,

kiórem zależy na prawGzi-
wem życiu domowem po­
siadające własny dom lub

odpowiedni m ajątek, któ-

reby mu dopomogły do za­
łożenia własnego interesu,
uprasza oferty kierować tyl­
ko z fotografją do Dz. Bydg.
pod ,,Risoluto" . (20647

Wdowiec

kupiec lat 39, jedyną 8 mie­
sięczną córeczką, inteligent,
przystojny, posiadający-dwa
składy bez długu, 15 tys. zt

gotówki, oprócz tego mogę
objąć gospodarstwo ziem­
skie, lub z którego będę
spłacony, pragnie się po­
wtórnie ożenić. Panny lub
wdówki z dobrej rodziny,
posiadająceodpowiednią go­
tówkę lub własną realność

zechcą złożyć sw-e oferty
tylko z fotografją, którą się
zwraca do Dz. dycig. pod
,.Morze". Rzecz traktuje się
honorowo. (20648

, Inteligentna
panna,miłej powierzchow­
ności i charakteru, bez­
względnie niezależna, za­
pozna sytuowanego pana
lat średnich w celu
ożenku. Of. pod BIdeali-
stka” do filji Dzień. Bydg.

11141

Kawaler
lat 42, wysokiego wzrostu,
przystojny, kulturalny,
szlachetnego charakteru,
posiadając cośkolw-iek m a­
jątku poszukuje panny,
względnie w-dówki. Panie
w odpowiednim wieku,
inteligentne,sym patyezne,
miłego charakteru, ma­
jące odpowiedni posag lub

jakiekolwiek przedsię­
biorstw-o i zamiłowanie
do interesu, .którem za­
leży na szczęśliwem po­
życiu małżeńskiem, zechcą
się zgłosić do Dz. Bydi
pod BSerjo” z dołączenie)
fotografji. Zwrot tejż
gwarantuje. (2068'
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
społkowe, najnm, podat-
Kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak
Bydgoszcz,

Cieszkawskiego 2. Te!. 1384.
Długoletnia praktyka.

MeUe P

Jadalnie, sypialnie, pokoje 20

męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszychdo poje­
dynczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (l9898

POLECENIA
łS*iaUHSSWWHIH!

fiSSsfJoRnagamia
żołądkowe u dzieci lub

starszych usuwają szybko
lecznicze,,Sucharki grodz­
kie ikra", i W przesta­
rzałych wypadkach uży­
wać natomiast ,,Precelki
Ikra". Zważać i żądać tyl­
ko ,,Ikra" w składachkol.

spożywczych do nabycia,
___________16148

MteMUe?
Przy dogodnych

warunkach polecam;
kompl. pokoje męskie
kluby,jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa S.

Tel. 1651.

Sara subBs szkodzi
kto do mnie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

Klibawe
garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej iz

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka W ełniany
Rynek 5/6. 8880

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. F'ranciszka

Porożyńska, Fama. (2963

Gospodarstwo
mórg pszennej ziemi

w okolicy Chełmży, pry­
watne, bez długu na sprze­
daż. Warunki korzystne.
Czajkowski, Grudziądz,
Sienkiewicza 8. 20588

Wózki dziecięca
, Sport” 3 Maje 19 poleca
najtaniej w wielkim wy­
borze: wózki dziecięce,
lalkow'e, rowerki, drezyn-
ki. Wykonuje wszelkie

reperacje. (lo988

Rowery
maszyny do szycia, części,
największy wybór poleca
n ajtaniej Wasielewski,
Dworcowa 18. (14550

Obuwie
gumowe i w'szelkie inne
art. przyjmie do reparacji.
Hurtowa i detal, sprze­
daż gumy indyjskiej, te-,
lefo n 1984, Bydgoszcz
Długa 45, E. Guhl i Ska.

17137

Sora
z stajnią i morgą ziemi
w Łabiszynie zaraz na

sprzedaż. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,Dom T.20433

Meble
dębowe pod gwarancją,
także pojedyncze najta­
niej, najdogodniej poleca
Zieliński, Śniadeckich ,43.

20427

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H .

Sehmidtke, Szpitalna 6 .

-

Czysta praca, akuratna

,dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Stanisława.
Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych żurnali po przy­
stępnych cenach. Śnia­
deckich 24. (18571

KEEES
Gospodarstwo

142,mórg średniej ziemi,
wtem 12 mórg łąk, z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem zaraz na sprze­
daż, cena 35.000 zł. przy
w płacie 25.000 zł. F.

Szczepański, Łąkorz, pow.
Lubawa (Pom)/ 20509

Rom

2-piętrowy i oficyna z

dwoma sklepami przy
Keyni, wolne 3 pokoje z

kuchnią, dochód roczny
7.800 zł, cena 65 tys. zł,
wpłaty 50 tysięcy. Dom

narożnikowy z dwoma

sklepami dochód roczny
6.300 zł, cena 55 tys. żł

wpłaty 40 tys. zł, Dom
z dworna sklepami, dochód

roczny 4.500 zł, cena

40 tys., wpłaty 25 tys. zł.
Dom 2-piętrowy z dwoma

sklepami,'cena 35 tys. zł,
wpłaty 20 tys. poleca na

sprzedaż. Małek, Byd­
goszcz Dworcowa 36, tel.
nr. 837. 19678

Skłcd
kolonialny z urządzeniem
korzystnie na sprzedaż.
Oferty pod ,1500-2000*
do Dz. B ydg. (20539

Skład
bławatów z urządzeniem

mieszkaniem, przy najru­
chliwszej ulicy sprzedam.
3000 zł. Wiad. w filji Dz.

Bydg. (!093o

MS.fństde
urządzenie, motor 50 K.

M., walce, ganek łusz-

czarka, przesiewać z,

elewator, transmisje,pasy,
wózek, waga, pojedynczo
lub w całości, 10 tys. zł
ewtl. wydzierżawię, mie­
sięcznie 8 ctr., kaucji 2

tys. zł. Kłamano wa,

Chełmża, Szewska 26,
miyn. 120592

Wlorjf
od maszyny kupuje
sio. G. Habermann,
Lubelskiej 9/11. 17704

Samotnego
kuczera przyjmie W oj-

ynj'iCiechowski, Chocimska 17.
20501

Kupuję
używane książki magazy­
nów. Gazeciarnia, Mar­
cinkowskiego. 10988

K uplą
dobrze prosperujący skład

kolonjalny z mieszkaniem

przy ruchliw ej ulicy. Of.

doDz.Bydg.pod.M.C.
101*. (20370

Robra egzystencja.
Dobrze zaprowadzony
skład paszy bez odstęp­
nego do oddania. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa2pod,E.G.” 11025

Nowa
kompl. szypialnia
do oddania. Dr.

Warmińskiego 14.

tanio
Emila

(20616

Pianino
śliczny dźwięk blegancki
wygląd sprzedam tanio.

Majewski, fabryka pianin
Pomorska 65. (10868

Maszynę
do szycia nową sprzedam
poniżej ceny. Jagiellońska
nr. 52, iii ptr. (ewo. (20459

Kupie
urządzenie do kawiarni,
stoliki krzesła, bufet, sza­
fę. Of. do filji Dz. Bydg.
pod ,,200”. (10892

E5ED2
Nowy kurs

półroczny na prakt. kur­
sach handlowych w Byd­
goszczy) Chrobrego 7,
rozpoczyna się 1 wrze­
śnia r. b. Zapisy przyj­
muje od 22 sierpnia. Dy­
rekcja. 19344

Kelnerów
oraz ucznia przyjmie za­
raz restauracja i kawiar­
nia ,Probus* Stary Rynek
nr. 17. (2' 448

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje za­
raz Borecki,Margonin. 20382

Starsza
dziewczyna lub wdowa su­
mienna z dobremi świa­
dectwami znająca się na

gotowaniu może się zgłosić
na stałą posadę do apteki
na Pomorzu u samotnego
państwa. Oferty proszę na­
desłać do Dzień. Bydg. pod
,nr. 1250" (19492

Zapisy
kandydatów na kursjr ma-

turaino - dokształcające
przyjmuje Sekretarjat ul.

Świętojańska, Szkoła, go­
dzina 6-8. 11862

Gospodarstwo
z rąk niemieckich 66 mg.
pszennej ziemi z budyn­
kami bez inwentarza i

żniw, w dużej wsi kościel­
nej 3 klin. od stacji, za­
raz na sprzedaż, cena i

wpłata podług ugody. F .

Szczepański, Łąkorz, pow.
Lubawa (Pom)/ 20508

Kuśnierz
warszawski przerabia

wszelkie futra modnie i
tanio. Gdańska 48, Pra­
cownia Futer. (18823

pajace i herbaeianki wy­
konuje tanio Kozłowska,
Gdańska 44. (10848

Maszyny
do szycia Singera i inne
od 50—300 zł. za roczną

gwarancją, także meble
można bardzo korzystnie
nabyć u J. Kuberek,Śnia­
deckich 6 a. 20372

Bydgoska
Garbarnia i Białoskór-

nia, Bydgoszcz, Jasna 17.

Przyjmuje do garbowania
na Riidboksy-Bokskalf,
ałonówki, oraz garbuje
wszelkie skóry z włosem.

15799

Ola ogrodników,
zakładów kwiaciarskich

poleca się doniczki wszel­
kich rozmiarów. Zamiej­
scowym wysyła c'e koleją.
Przyjmuje się zamo c-ienia
na jesień. Wytwórnia Ce­
ramiczna, Bydgoszcz, ul.

Kujawska 71. (20506

KEBKE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancja
dęb.: jad alni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
takzc wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Gospodarstwo
70 mórg dobrej ziemi, dom

murowany 10 pokoi, elek­
tryczne światło z całym ży­
wym i martwym inwenta­
rzem. pełne żniwa, z powo­
du starości na sprzedaż lub
na zamianę na kamienicę
w Poznańskiem albo na Po­
morzu. Of. do Słowa Po­
morskiego Toruń pod ,,582".

20525

..
- - - g"*.T,

* ftllSZ B kreskamisiatkom
do tvszelkiego rodzaju reklam oraz ilustro­
wania dzieł i katalogów, przezrocza kinowe

rS* 10.* 'jT** 'L - 4

Hwuftmma'Bydgoska*,jm.
Wyóawn. , .Vz,enn ,ka Vpógoskfego;\r 9blefonp nc.3T5:316. 326.1379

ttydśoszcz. ulica Poznańsfta 29/30

Panienka
do bufetu potrzebna za­
raz. Zgł. ,Hotel Polski”
Szubin. (l 1095

Panienka (lo889
do dziecka rocznego zdo­
bremi świadectwami od
15 sierpnia poszukiwana.
Zgł. pod ..Czysta” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

Poszukuję
zaraz ucznia handlowego
z ładnym charakterem pi­
sma. Do zgłoszeń dołą­
czyć proszę, własnoręcznie
wypisany życiorys" oraz

świadectw'a szkolne, które

się zwraca. Utrzymanie i
mieszk.wolne B.Thiel, Tu­
chola, Rynek 10,Hurtow'y
i detaliczny handel towa­
rów kolonjalnych, (20161

mumma

Bmsssmsssam

Mieszkanie
5-7 pokoi do wynajęcia.
Paderewskiego 6 parter.

11042

IGEElS
Poszukuje

się 2 pokoje elegancko
umeblowane z telefonem
ewentl. bez mebli, nada­
jące się na biuro, za do­

brem wynagrodzeniem
przy ulicy Gdańskiej od
Placu Wolności do ulicy
Krasińskiego. Zgłoszenia
pod ,,Samochody" do Dz.

Bydg. (20583

Pokój (206t4
umebl. do wynajęcia. —

Cieszkow'skiego 9,'pt.

KEEDi
Esplanade

kawiarnia restauracja
Gdańska 143, poleca sma­
czne obiady, kolacje, za­
kąski, wszelkie dobrze

pielęgnowane napoje. Co­
dziennie koncert artys­
tyczny. Bilardy francuskie
i piramidkow-e . (2023l

Hotel Warszawski
Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzymane jak
również kuchnię w'ybo­
rową.

'

(12288

Uczeń

piekarski może się zgło­
sić. Kujaw'ska 17,Fr. Grzy­
bowski. 20489

Kucharka

Rzeinlctwo
w dużej kościelnej wsi z

kompletnem urządzeniem
o'dstąpię od 1 września
1929 r. w tym znajdują
się, skład 2 pokoje ku­
chnia, rzeźnia, stajnia i

piwnica. Do objęcia po­
trzeba 1.500 zł. Zgł. do

filji Dz. Bydg. Grudziądz
pod nr. ,450B. (2C29l

Na sprzedaż
310 mg. z kompl. zabudo­
waniem, inwentarz, 130

tys. zł, wpłaty 40 tys. -

160 mg. ziemi pszennej,
5 kim. od miasta zkompi.
zabudowaniem i inwen­
tarzem, 120 tys zł, wpłaty
80 tys. — 150 mg. ziemi

pszennej zkompl. zabudo­
waniem i inwentarzem,
80 tys. zł, wpłaty 40 tys.
- 95 mg. pszennej ziemi
z' koiupl. zabudowaniem

inw'entarzem, 85 tys. zł,
wpłaty 40 tys. - 40 mg.
pszennej ziemi z kompl.
zabudowaniem i inwen­
tarzem, 26 tys. zł, wpłaty
20 tys. i wiele innych po­
leca Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 36, teł. S37.

19679

Mai? samochód
2 siedzenia, dobrze utrzy­
many tanio na sprzedaż.
Ziemer, Solec Kujawski;

11044

Wózek
o 2 kołach sprzeda tanio
Bielicka 30. 20603

WśSa
7 pokoi, łazienka, ogród,
wszelki komfort w naj­
lepszym stanie, z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Oferty pod , Wi­
ła" do filji Dz. Bydg.

9742

Skład
do odstąpienia z jednym
pokojem. Pomorska'Ba,
skład. (lo971

Warszlał
ślusarsko - mechaniczny
wśródmieściu, położeni'e
dobre, stała klientela,
sprzedam z powodu cho­
roby. Zgł.pod ,,Warsztat"
,,Dzień. Bydg." Grudziądz

20184

Kamienica
centrum miasta, li-piętrowa,
3 interesa, dochód 900 zł

miesięcznie, cena 100.000,
wpłaty 55.000. Dom parte­
rowy, 4 pokoje w'olne 11.000

poleca biuro .,Pogoń" Dwor­
cowa 80.

Motel
z restauracją, ogrodem, salą,
kompletnem urządzeniem,
w rynku, powiat, mieście,
sprzedam lub wydzierżawię.
Kawiarnia, cukiernia, kom­
pletne urządzenie, w pełnym
biegu 12.000. Zgłoszenia
biuro,,Pogoń" Dworcow'a80.
Znaczek na odpowiedź.

Oom
z masywnem zabudowa­
niem w tein piekarnia w

pełnym biegu i duży
ogród zaraz korzystnie
na sprzedaż. Jan Roclaw-

ski, Osie pow. Świecie.
20586

Sprzedam
mójdom III-piętrowy ma­
sywny, 3 pokoje, kuchnia
wolne z pow'odu wyjazdu
cena przystępna. Wiado­
mość Kujawska 119, skład

kolonjalny. 11053

Korzystnie
odstąpię warsztat szewcki
z mieszkaniem i meblami
lub bez.Powiatowe miasto
na Pomorzu przy ruchli­
w'ej ulicy obok koszar,
dla lepszego fachowca na

oficerską pracę. Oferty
do Dzień, Bydg. pod ,,Ko­
rzystne*. (20541

Szory (20599
robocze i wyjazdowe no­
w'e bardzo tanio na

sprzedaż. Kujawska 29.

OkazjaS
Gramofon now'y zamiast
125 tylko 105zł, skrzypce

z smyczkiem i pudłom
40zł,trąbkaGB95zł,
mandolina jak nowa 29 zł
na sprzedaż. Grunwaldz­
ka nr. 146. 20560

Kosiarka
sieczkarka do zapędu pa­
rowego, 3 skibow'ce, kul-

tywator itd. z, pow'odu
parcelacji tanio na sprze­
daż. Dom. Karność p. Ry -

narzewo. llill

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy faekowo-

koreśpondencyjne profe­
sora.Sekułowioza, Warsza­
w'a, Zórawia 42.Kursy w'y­
uczają listownie: buchal-

ferji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlow'ej, stlnografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ugrafji, pisania na m a­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 20209

zaraz. Zgłosz. pod ,Ku­
charka” do filjiDz. Bydg.
Dworcowa 2. ( 10888

Lełnisko
na sierpień, wrzesień pa
wsi pięknie położonej
blisko lasu, komunikacja
z Grudziądzem autobu­
sowa ż całodziennem

utrzymaniem, osoby do­
rosłe 7 zł, dzieci do 8 lat

połowo. — Majątek Po-

krzywne p. Niewałd pow.
Grudziądz. (2o575

Potrzebny
zaraz kucharz pierwszo­
rzędny. Zgł. Jagiellońska
nr. 70, Ogród Teatralny.

20368

Młode
dziewczę codziennie do

południa' potrzebne. Ciesz

kowskiego 12, III piętro
Drabikow'a . 11101

Uczennice
dorobótek ręcznych przyj­
mę. Plac Piastowski 12,
parter lewo. 11100

Króliki
rasow-e po nagrodzonych
starych na sprzedaż. Kra­
szew-skiego lb . (20516

K Kuł,,uł
Posiadło*i

kupię do 20 mórg blisko

Bydgoszczy. Of. do filji
Dzień Bydg. Dworcowa 2

pod ,W iślanin ”. (2o492

Piekarnie
poszukuję kupna lub dzier­
żawy z domami łub bez
Gozimirski, łn c wrocław-,
Mikołaja 30. (20542

Skład
obuwia i towarów krót­
kich ewent. obuwie
dobrze zaprowadzou
przy Rynku, 4 pokoje
kuchnia,* zezwolenie g.
spodarza do objęcia. -

Adres wskaże Dziennik

Bydg. (206I8

19o mu

| poszukuję w dobrem po­
łożeniu zinteresami,wpła-
y 4-0 -50 tys. wprost od

yłaścicieia. Of. do filji
z. B ydg. 'Dworcowa 2

rod ,K.S.29”. 10896

Skład
bławatów dobrze prospe­
rujący wBydgoszczy śród­
mieście, z powodu stosun­
ków familijnych korzy-st­
niezarazlub od1.X.na

sprzedaż. Wpłata 30.000.

Oferty pod ,M.D.300”
do Dzień. Bydg. (20552

Kupię
stare kafle lub piec do
rozebrania. Gbrobrego 13,
II brama, III ptr. 11107

Kupię
urządzenie do kaw-iarni,
stoliki, krzesła, bufet, sza­
fę, najchętniej białe. Chro­
brego 13. Ił wejście, 3 ptr.

11106

Poszukuję
zaraz młodszego czeladni­
ka dekarskiego. Zgłosz.
przyjmie W. Barańczyk,
przedsiębiorstwo pokry­
wania dachów. Koście­
rzyna. Chojnicka 4, tele­
fon 108. (20562

Potrzebny
zdolny młody urzędnik
do prowadzenia działu

sprzedaży części zamien­
n y c h samochodowych.
Pensja i prowizja. Zgło­
szenia pod ,,Samochody"
do Dzień. Bydg. (20534

Possuituję
czterech pomocników garn­
carskich na nową i stałą
pracę zaraz. Br. Zarzyc­
ki, mistrz garncarski,Chełm­
ża, Paderewskiego nr. 26.

20453

POSADY
POSZUKUJĄ

Kelnerów
bufetow-ych, kucharzy itp.
poleca na stałe prace jak
tygodniówki oraz wesela
i inne uroczystości Zwią­
zek Zawodowy-ch Pra­
cowników Gastr. Byd­
goszcz, Plac Piastowski 2,
tel. 1163. Biuro czynne
od10-1iod4-6 .(l6332

Dwie (20604
panny uczciwe zporządnej
rodziny poszukują
jakiegokolwiek zajęcm .

~

Łask. oferty pod ,Dwie
sieroty” do Dz. Bvdg.

Przewrót
w automobilźmie. 25 proc,
oszczędności przy zużyciu
benzyny do samochodów
może każdy osiągnąć, do­
dając do benzy-ny tabletki
Silin. Oszczędzą przy tęm
motor i świece. Rzut
motoru bez krytyki. W
składzie. ,Sanator” Ta­
tarski i Ska, Gdańska 102

otrzymasz wyjaśnienie.
20690

3900-4096 zł
pożyczki na dobrą gwa­
rancję poszukuje w-łaści­
ciel domu w- centrum

miasta. Of. pod ,Dobre
zabezpieczenie” do Dzień.

Bydg. (20617

Kupiec
kawaler, lat 29, na pewnem
stanowisku w małem

mieście, poszukuje znajo­
mościpanny celem ożenku,
majątek dla w-spólnego
dobra pożądany. Łaskawe

zgłoszenia możliwie z

fotografją do Dz. Bydg
pod ,,S. R. 92”. 00482.

Pomocnik
fryzjerski p.otrzebny za­
raz. Fr. Switalski, Wą­
brzeźno, Kolejowa 71.

11093

K(sn)I
BasSsrze (2058!

zaprowadzony interes
lAeźnicki w dobrem po­
łożeniu w- pow. mieście
z kompl. urządzeniem, do­
brą maszynerją, motorem

na bardzo dogodnych wa­
runkach natychmiast do

w-ydzierżawifenia na dłuż­
szy czas. Do objęcia po­
trzeba 3 do 4.000 zł. Zgł.
pod ,F.W .” doDz.Bydg.

Murarzy
poszukuję. K rasińskiego 3

10981

Mechanik
na ramy roweroweijedną
siłę do malowania i linij-
kowania. Zgł.Grunwaldz­
ka 144. (2o52o

Poszukuję
pomocnika fryzjerskiego
damsko - męskiego wzgl.
męskiego od dnia 10. Vill
29 r. A. Mrozek, Gniew,
Dolny Podm ur 15. (20375

Piekarnie
dzierżawy poszukuję. Go­
zimirski, Inow-rocław, ul.

Mikołaja 30. (20543

Kawaler
posiadający 20 000 zł go­
tówki, lat 30, szlachetne­
go usp., poszukuje pan­
ny odpowiednich zalet do
lat 27 w celu ożenku. Re-
flektantki z odpowiednim
majątkiem raczą z całem
zaufaniem złożyć oferty
pod adresem - za po­
średnictwem Piotr Ry-
Darczyk, pośredniczę biu­
ro informac. Mrocza, Ry­
nek 51 pow. Wyrzysk.

20584

Garaże
noweiubikacjena
warsztat wraz z placem
zaraz do wynajęcia. Łask.

zgłosz. przyjm. właśc.
Racławicka 6. (20592

Wydzierżawię
60 mórg roli wtem 3 mor­
gi łąki, żywy i martwy
inwentarz. Cena podług
ugody. M. Klinger, Brdy-
ujście-Bydgoszcz 5,

Ola
mojego przyjaciela, kupca
średniego wzrostu na po-
ważnem kierowniczera
stanowisku szukam sa­
m otnej przyjaciółki życia
jako wspólniczki. Panie

miłego i wesołego usposo­
bienia, mające conajm niej
10 tys. zł do dyspozycji
zechcą oferty z dołącze­
niem fotografji pod,Przy-
jaciółka” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa2 złożyć.Spraw-ę
traktuje się honorowo.

Fotografje się natych­
miast zwraca. (llo99

Witebska 12.

Sympatycznego
chłopczyka, 30 -38 lat pra­
gnie poznać urzędniczka.

Inteligencja w-arunek,
ulicajZgłosz. do Dz. Bydg. pod

11110 ,1303
”

20518
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ML IPteirijslceawsI'gl^i
Bydgsszs. ul. Gsiańska 159 S . S T
prowadzony wzorowo na sposób pierwszorzęd­
nych instytutów zagranicznych, francuskich

i amerykańskich.
Wykonuje m asaże upiększające i odtłuszczające.
Farbowanie włosów. Przyciemnianie brwi na

stałe. Modelowanie. Manicure. Usuwa defekty
skórys znamiona, wągry, piegi i t. a . Wygładza

zmarszczki i zapadłe policzki. (28255
Pokoje gościnne dla przyjezdnych pań. j

Dr. niBd. Sianlslaw Frąekiewiez
specjalista chorób dziecięcych i wewnętrznych
p o w ró cił i przyjmuje prywatnych chorych tylko

od godziny 4—5 po południu (20641
ul. Bernardyńska 11, tel-sferc 11-28.

Wródlem

Dr. K. SZYMANOWSKI, okulista
Gdańska 5 (20484) Tel. 1924

Prsetarg przymusowy. Nieruchomościpoło­
żone w N ow em powiat Świecie i w chwili uczynienia
W'zmianki o przetargu zapisane w księdze gruntowej
Nowe tom I karta 20, tom XXll karta 458 i 461, na imię
Wiesława Wilczewskiego w Nowem zostaną dnia 14-go
grudnia 1929 o godzinie 9-tej przed południem
wystawione na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie,
pokój nr. 1. Nieruchomość Nowe tom 1 karta 20 poło­
żona jest przy Rynku nr. 4 . Zapisaną jest pod art. 613
m atrykuły podatku gruntowego, nr. 18 księgi podatku
budynkowego i ma następujące oznaczenie katastralne:
dom mieszkalny z podwórzem i chlew z śpichlerzem,
mapa księgi łanowej 1. 12, parcela 41, powierzchnia 2 ar.

45 m2, wartość majątkowa jako podstawa podatku bu­
dynkowego 1570 mk. Nieruchomość Nowe tom XXII,
karta 458 położona jest przy ul. Tylnej nr. 2 i Pizykopie.
Zapisaną jest pod art. 375 matrj'kuły podatku grunto­
w-ego i nr. 426 księgi podatku budynkowego i ma na­
stępujące oznaczenie katastralne: dom mieszsalny zprzy­
budówką (kręgielnia), oddzielną drewutnią i podwórzem,
chlew i ustęp, ogród, mapa księgi łanowej 1. 12, parcela
31,32,33, powierzchnia 8 a, 48 m2, czysty dochód 0,75 tal.,
wartość majątkowa jako podstawa podatku budynkowego
832 marek. Nieruchomość Nowe tom Xlt karta 461

położona jest przy ulicy Tylnej. Zapisaną jest pod
art. 377 m atrykuły podatku gruntowego i nr. 105 księgi
podatku budynkowego i ma następujące oznaczenie
katastralne: remiza z podwórzem, mapa księgi łanowej
1. 12, parcela 45, powierzchnia 96 m3, wartość majątkowa
jako podstawa podatku budynkowego 100 marek.

'W'zmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 26 lutego 1929 r. (2056t

Nowe, dnia 30 lipca 1929 r. Sąd Grodzki.

Niniejszem zawiadamiam, że daia 1 sierpnia
uruchomiłem

rf* i*

przy ulicyGrunwaldzkiej nr. 131
i przyjmuję wszelką pracę w zakres wchodzącą.

MBkK%YMiUm SOCZYŃSKI
a rtysta mistrz rzeźbiarski. (20640

Haięffioii HiecliastMro
pow. Gniezno poleca

dosiewu
Pszenicę Stiegier 22 oryginalną
Pszenicę Stiegier 22 odsiew I.

Pszenicę Stiegier 22 odsiew II.

Pszenicę Książe Haizfeld odsiew I.

Pszenicę Litewkę odsiew III.

Żyto Petkus odsiew I.

Żyto P etkus odsiew II.

Żyto Włoszanowskie oryginalne
Żyto Włoszanowskie odsiew I.

Zboża do siewu czyści się maszynami najnow­
szego typu, zapędu elektrycznego. (20559

Zamówienia już dziś przyjmuje Dyrekcja Dóbr.

Naiwność Niechanowo
pow. Gniezno ma na sprzeda!

płatkiziemniaczane
i stadniki ra sy Nizinnej

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. (20585

J!

ft

l i s slroijf prawne!
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 59

naprzeciw Urzędu Akcy­
zowego załatwia:

wszelkie sprawy podat­
kowe, akcyzowo - mo­
nopolowe, interwen­

cyjne-egzekucyjne,
policyjno - administra­
cyjne, sądowe, pienię­
żne, kolejowe, wojskowe,
rentowe, handlowe, umo­
wy najmu, kontrakty ku­
pna, sprzedaży itp. Ró­
w-nież zaprowadza się
książkowośe i zestawia,
się bilansy. Za szybkie i

rzeczowe załatwienie

spraw, gw-arantuje się. po­
nieważ biuro jest kiero­
wane przez speejalistów
w ty m dziale obeznanych,
t. j. przez byłych urzę­
dnikó'w .

" 19288 ŻĄDAĆ wszędzie !
17276

SZKOCKA SPÓŁKA DRZEWNA S.z .0 .0 .

Telefon nr. 935 BYHC30IZC1 Piotra Skargi 1

SolecKuh- fei.nr.7. Hahla n/i. - Tel. m . 268.

Składnice drzewa i tarlaki parowe poleca:
suche sosnowe materjały użytkowe

stolarskie - ciesielskie
materjały obrzynane, belki kantowe, łaty, szalowkę i t. d.

Bukowe bale — Dębowe deski oraz brusy.
Ceny umiarkowane. 19908

Warszawa-Poznati, Wanzawa-Białystok, Warszawa*

Łamta, W arszawa-Miskę, Łddź-KaEisz, Białystok-
Baranowicze, Gdańsk - Gdynia, Wiino - Ejszyszkl

oto wykaz tylko części szlaków komunikacyjnych
po których kursują zawsze regularnie i niezawodnie

I

ii

205 91)

I
1

I

I

1

1

BR0CKWAY i
1

1

autobusy
ciesząc się sympatją i zaufaniem pasażerów.

Rudolf Jadimann, Bydgoszcz, l i t a 5.

TYLKO

laHtij-Emlle-Fiiiij
marki

snor

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem44 maluje,

IMigd y nie żałuje.

TrCSOWASpsów
urządzaw niedzielę, dnia 4bm. i11bm.odgodz/3

popoł.popisypsów tresowanych.
Strzelanie z wiatrówek do tarczy; dla dzieci ujeż­

dżanie na ośle i powózce zaprzęgniętej w 4 psy.
W zakładzie prócz psów znajdują się dzikie w-ilki,

sowy, lisy, żółwie, fretki i białe myszki.
Jak najuprzejmiej zaprasza sięSz.Publicznośći mi­

łośników zwierząt do zakładu tresury psów za Y. śluzą
właśc. Sr. Buda, Bydgoszcz Wilczak,

ostatni przystanek tramw-aju Wilczak.
Od 15. VIII . rozpoczyna sięnowy kurs tresury

psów. Przyjmuje się każdego czasu na dogodnych
warunkach. (20629

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"

LC.Smith
to jedyna cichopisząca
maszyna z dźwigniami
nakulkow. łożyskach wy­
posażona w decymalny

tubulator. (i8468
Maszyną tą demonstrują bffiź zobowiązania kupna.

SMÓStA i SM/Ł
Bydgoszcz, yl. Gdańska 163. Tel. 1175,

Lii
ul. Niedlwiedzia 4.

skóry siodlarskie,
szewskie. Specjalność E
okucia siodlarskiej

198

Tylko hurtownie!
Polecam po oryginalnych

cenach fabrycznych

czekolady
konfekty

i cuki
firm: Goplana

Suchard

Sarotłi

16648) AngSas

Eiurł. sprzed, czekał, ed samoch.

K.lir,islm
telefon 625.

Biarot Gdańska 135.

Pietfl
plamy, wyrzuty usuwa

krem i mydło Benegni-
na. Puder Benegnina ja­
kokonieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną świeżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50 zł,pudru t zł.

Mag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Telefon 142.
'Wszędzie do nabycia.

Plil
w wielkim wyborze

Pierze darte
za xj2 kg. 2,80, 4,50
5,25, 6,75, 8,50, 9,25

10,50, 12,75 zł.

Puch podług jakości, goto­
we pierzyny, wsypy nieprze-
puszcza'ne, własna parow a

czyszczalnia pierza z za­
pędem elektr. uskutecznia

czyszczenie pierza co w to ­
rek i czwartek. (8291

Karol Kurtz n ast. Bydgoszcz
Poznańska 32, tel. 1210.

HerDaeiankę
Metkę
Uląlrobiankę

pastetową (15826
w najdelikatniejszym sma­
ku i wiele innych gatun­
ków wędlin poleca firma

Józef Sergot
Rok załóż. 1889

właśćBronisławSergot
ulicaŁokietka nr.SSa.

,, impregnacja*
T.zo.p.Centrala:

Bydgoszcz, Jagiellońska 17\
(Plac Teatralny)

Telef. 1214 Telef. 1215 jj
Składnica: nl. Chodkiewicza B-131
Papa dachowa

Papa izolacyjna
Papa bez smoły
Lepnik. Kit dachowy
Trzcina. Spiisy, A sfalt j
Dachówka betonowa

Cement,Białycement j
Wapno budowlane

Wapno hydrauli­
czne, Wegle. Koksj

Smoła z węgla kamień.
Smoła drzewna

KarboSineism.Pregnolii t

Gudron.Papa bez smołyf
Gips murarski

Gips sztukatorski -

Glps chirurgiczny
Gips Alabastrowy

Gips modelowy
Kreda spławiona
Łupek (szyfer)
Płyty szamotowe

i gipsowe
Cegła budowlana

Cegła szamotowa

Mąką szamotowa

Dachówka, Sufitówka i

Koryta gliniane,zagra- j
niczne, Kury beton.

Rury kanalizacyjne,
glazurowane
Piece kaflowe

Kafle, FSizy ścienne |
i na podłogę
Gwoździe budowl. |
Gwoździe papowej
Trzciniaki.

SkłncSmicas lisszf

JMPREGIMJA
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 1300.

uI

Kalle
w różnych kolorach stale
na składzie. 18912

M, Staszewski
Poznańska23. Tel.234.

w 5-ciu różnych wielkościach

stale na składzie. (i585fl

Generalny zastępca

Bracia! ReissaEise
Bydgoszcz, uE.%w. Trójcy Mb

Wrócilei
ft SiiiM.
11108

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 t.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżk

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabati

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożę
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, BankLudowj

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


